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S P R A W O Z D A N I E
Z DZIAŁALNOŚCI TOW ARZYSTW A NAUKOW EGO W  TORUNIU 

za czas od 19.1. do 31. XII. 1948

(przedstaw ione przez Sekretarza Zarządu —  H elenę Piskorską 
D orocznem u W alnem u Zebraniu 19 lutego 1949).

Okres, k tó ry  zam ykam y w dniu dzisiejszym, jest pierw szym  
rokiem  działalności Tow arzystw a N aukow ego po dokonanym  z koń
cem roku 1947 przekształceniu  go na Tow arzystw o o charakterze 
akadem ickim .

Tow arzystw o N aukow e zostało zaproszone do organizującego 
się Zw iązku Tow arzystw  N aukow ych i brało udział przez swych 
delegatów  w konferencji porozum iew aw czej w  W arszaw ie w  dniu 
20 listopada 1948 r. Celem tej konferencji, zw ołanej przez Polską 
A kadem ię Um iejętności, było przygotow anie w niosków  na m ający 
się odbyć w  najbliższych m iesiącach Kongres Nauki. Na konferen
cji, w  k tórej brało udział ty lko siedem  organizacji naukow ych i to: 
Polska A kadem ia Um iejętności; Polska A kadem ia N auk Technicz
nych oraz Tow arzystw a N aukow e: W arszaw skie, Łódzkie, Poznań
skie, W rocław skie i nasze, przew ażyło zdanie, że nauka polska re 
prezentow ana przez te w łaśnie tow arzystw a naukow e pow inna w y
stąpić z w łasną koncepcją  organizow ania i planow ania naukow ego. 
Każdem u z reprezentow anych ośrodków  przydzielono do opraco
w ania pew ien odcinek naukow y. N aszem u Tow arzystw u poruczono 
opracow anie prac naukow ych i badaw czych w dziedzinie h istorii 
Ziem Pom orskich oraz astronom ii i astrofizyki. Z ram ienia Tow a
rzystw a przejęli tę  pracę prof. dr W ł. Dziewulski i prof. dr Karol 
Górski.

Z posiadanych i zorganizow anych przez Tow arzystw o N aukow e 
zbiorów  naukow ych najisto tn iejszym  jest jego biblioteka, um iesz
czona w  Książnicy M iejskiej im. K opernika. B iblioteka liczyła
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w roku spraw ozdaw czym  12.720 dzieł w 14.601 tom ach oraz 874 cza
sopism w  3.363 tomach. Z w ym iany otrzym ano 111 dzieł w  138 to 
mach, posiadam y zatym  obecnie 13.705 dzieł w  18.102 tomach.

A rchiw um  Tow arzystw a składa się z akt daw nych w łasnych 
oraz ze złożonych lub ofiarow anych archiw aliów . Pierw sze zostały 
uporządkow ane staraniem  Zarządu, drugie w  liczbie 15 dokum en
tów  i około 6 m. b. volum inów  złożono w A rchiw um  m. Torunia.

M uzeum  Tow arzystw a oddane w depozyt do MuzeUm M iejskiego 
stanow i znakom itą część tej insty tucji. Szczególnie bogaty  jest 
dział prehistoryczny, opisany w pierw szych Rocznikach Tow arzy
stwa. K atalogu m uzealiów  nie zrekonstruow ano jeszcze po wojnie.

Tow arzystw o prow adzi w ym ianę naukow ą z insty tucjam i n au 
kow ym i krajow ym i i zagranicznym i.

Z a r z ą d  Tow arzystw a odbył 9 posiedzeń, na k tó rych  om a
w iano spraw y bieżące, organizacyjne i w ydaw nicze, oraz dokonano 
podziału o trzym anych subw encji m iędzy poszczególne W ydziały.

W y d z i a ł  I, N auk H istorycznych, Praw niczych i Społecznych 
ukonsty tuow any  w dniu 5. XII. 1948 r. liczył członków  m iejscow ych 
czynnych 13, m iejscow ych 5 i zam iejscow ych 6. W  skład prezydium  
wchodzili: przew odniczący — ks. Paw eł Czapiewski, w iceprzew o
dniczący — Karol Górski, sekretarz  — Stanisław  Hoszowski. W obec 
nieobecności przew odniczącego ks. p rała ta  Czapiew skiego fak ty 
czne przew odnictw o W ydziału  spraw ow ał Karol Górski.

W ydział odbył 7 naukow ych i 9 adm inistracyjnych  posiedzeń; 
przedstaw iono i zakw alifikow ano do druku 9 prac, w  tym: 2 do ty
czące historii Pomorza, 1 nauk  pom ocniczych historii, 1 historii Ko
ścioła, 1 h istorii praw a, 3 h istorii polskiej ogólnej, 1 prehistorii.

Członkow ie W ydziału brali czynny udział w  konferencji h isto 
ryków  w  Szczecinie w  kw ietn iu  1948 r., pośw ięconej historii k ra 
jów  bałtyckich  i pom orskich,oraz w  VII Pow szechnym  Zjeździe H i
sto ryków  Polskich we W rocław iu w e w rześniu 1948.

W  roku spraw ozdaw czym  działały  następujące Kom isje W y
działowe:

a) Kom isja H istoryczna złożona z 16 osób. Kom isja odbyła 
3 posiedzenia naukow e, na k tó rych  w ygłoszono 2 referaty . Do prac 
specjalnych-K om isji należy zajm ow anie się h istorią  reg ionalną Po
m orza i Torunia.
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b) Kom isja H istorii M istyki złożona z 6 osób. Kom isja zajm o
w ała się zbieraniem  odpisów  źródeł i ich kolacjonow aniem  oraz od
by ła  1 zebranie spraw ozdaw cze.

c) Kom isja Praw nicza utw orzona uchw ałą W ydziału z dn. 27. IV. 
1948 r. znajduje się jeszcze w  stadium  organizowania.

N a zlecenie prezydium  W ydziału Kom isja H istoryczna opraco
w ała dla władz nadrzędnych w W arszaw ie oraz dla Zarządu M iej
skiego w Toruniu m em oriał w  spraw ie pom ieszczenia dla tu tejszego 
A rchiw um  M iejskiego, k tó ry  zyskał aprobatę  władz.

W y d z i a ł  II, Filologiczno-Filozoficzny liczy 11 członków m iej
scow ych czynnych, 3 członków  m iejscow ych oraz 4 członków  za
m iejscow ych. Przew odniczącym  W ydziału jest Zygm unt Czerny, 
w iceprzew odniczącym  Stefan Srebrny, sekretarzem  Tadeusz Cze- 
żowski.

W  ciągu roku  1948 odbyły się 4 posiedzenia naukow e W ydziału, 
3 adm inistracyjne oraz 4 zebrania Komisji Filologicznej. Na posie
dzeniach W ydziału zreferow ano i p rzy jęto  do druku 22 prace nau 
kowe: 2 z zakresu nauk  filozoficznych i pedagogiki, 4 z zakresu 
litera tu ry  polskiej, 4 z zakresu litera tu r rom ańskich, 3 z zakresu 
filologii klasycznej, 9 z zakresu językoznaw stw a. N a posiedzeniach 
adm inistracyjnych  rozstrzygnięto  szereg spraw  n a tu ry  organiza
cyjnej.

W  łonie W ydziału istn ieje  Kom isja Filologiczna, do k tórej n a 
leży 10 członków  W ydziału oraz 15 w spółpracow ników . Kom isja 
Filologiczna odbyła 4 posiedzenia naukow e, na k tó rych  przedysku
tow ano przedstaw ione referaty . N adto dnia 11 grudnia zorganizo
w ała w spólnie z oddziałem  toruńskim  Tow arzystw a Literackiego 
im. A dam a M ickiew icza uroczyste posiedzenie z okazji 150-roczmcy 
urodzin poety, na k tórym  członek W ydziału K onrad Górski w ygłosił 
prelekcję: ,,0  G rażynie A dam a M ickiew icza”.

W y d z i a ł  III, M atem atyczno-Przyrodniczy liczy 11 członków  
m iejscow ych czynnych, 6 członków  m iejscow ych oraz 3 członków 
zam iejscow ych. Przew odniczącym  jest W ładysław  Dziewulski, w ice
przew odniczącym  —  Jan  Priiffer, sekretarzem  — W ilhelm ina Iw a
nowska. W ydzia ł,odbył 5 posiedzeń. N a posiedzeniach tych  zrefe
row ano i zakw alifikow ano do druku 18 prac, w  tym  13 z dziedziny 
astronom ii, 1 z m atem atyki, 4 z nauk  przyrodniczych.

Na posiedzeniu w  dniu 2. XI. 1948 r. przyjm ow ano jako gościa 
Sir H arolda Spencer’a Jo n es’a, A stronom a K rólew skiego, dy rek to ra
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O bserw atorium  A stronom icznego w  Greenwich. W ygłosił on odczyt 
pt.: „W arunki życia na p lanetach”.

Przy W ydziale istn ieje  Kom isja do Badań Pomorza i Pojezierza 
Pom orskiego k tórej przew odniczy Ja n  Priiffer a sekretarzem  jest 
Ja n  W alas. Kom isja odbyła 7 posiedzeń, na k tórych  ułożono plan 
badań fizjograficznych oraz zorganizow ano badania zespołowe 
wydm  pod Toruniem . W yniki przeprow adzonych badań zostaną 
ogłoszone w w ydaw nictw ie W ydziału.

Punkt ciężkości działalności W ydziałów  to praca wydaw nicza. 
W  dziedzinie tej rok  m iniony był nader bogaty. Ukazał się tom 51 
i 52 tradycy jnych  „Roczników”, zaw ierający  następu jące prace: 

B artkow iak M arian —  Towarzystwo Jaszczurcze w latach 1397-1^37; 
O śm ólska-Piskorska Bożena — Towarzystwo Pomocy Naukowej — 
■pół wieku istnienia i działalności; Chw alibińska Jadw iga — Ród 
Prusów w średniowieczu. W  druku znajdują się: Tync Stanisław  — 
Dzieje Gimnazjum Toruńskiego t. II;  Zdrójkow ski Zbigniew  — 
.vPraktyka Kryminalna“ Jakóha Czechowicza. Również w  druku jest 
tom  34 „Fontes", zaw ierający  Inwentarz A k t Sejmikowych Prus Kró
lewskich, a w przygotow aniu: Rachunki z  oblężenia Świecia w Uf61 
oraz Inwentarz dóbr ziemskich kujawskich i pomorskich 1582. „Za
piski Tow arzystw a N aukow ego w T oruniu” tom XIV (w druku) za
w iera  7 artykułów , m. in. O sm ólskiej-Piskorskiej Bożeny — Towa
rzystwo Naukowe, powstanie i zarys dziejów, a dalej drobne prace 
i m ateriały , w tym  K arola G órskiego — Zagadnienie produkcji m i
krofilmowych odbitek pozytywu w zastosowaniu do źródeł histo
rycznych. W znow iono osobne w ydaw nictw o „Prace P reh isto ry
czne”. Jako  pierw sza ukazała się p raca  W łodzim ierza Hołubo- 

w icza —  Studia nad metodami badań warstw kulturowych w prehi
storii polskiej.

W ydział M atem atyczno-Przyrodniczy zapoczątkow ał nowe w y
daw nictw o pod ogólną nazwą: Studia Societatis Scientiarum  Toru- 
nensis w  dwóch sekcjach: A — m atem atyczno-fizycznej i E — zo
ologicznej. W  pierw szej ukazały  się: Jaśkow skiego S tanisław a — 

4 prace: Trzy przyczynki do dwuwartcściowego rachunku zdań 
(Sectio A, Vol. I, Nr. 1); 0  zmiennych zdaniowych zależnych (Nr. 2); 
0  pewnych grupach klas zbiorów i ich zastoscwanie do definicji 
liczb (Nr. 3); Rachunek zdań dla system ów dedukcyjnych sprzecz
nych  (Nr. 5); Skorki Eugeniusza —  O pewnych własnościach optycz
nych kryształów chryzemu i antracenu, zabarwianych naftacenem
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(Sectio. A, Vol. I, Nr. 4). W  sekcji E w yszły 2 prace Jana  Priiffera -  
Z badań nad kornikam i lasu Zakretawego pod Wilnem  (Vol. I, Nr. 2); 
Przyczynek do znajomości m otyli Wołynia (Vol. I, Nr. 5); W engris 
Jan iny  — Badania nad rozmieszczeniem mrowisk w zależności od 
wammków ekologicznych (Vol. I, Nr. 1) oraz — Rośliniarki okolic 
Oszmiany (Vol. I, Nr. 4); M arkiew icz E leonory — Przyczynek do 
badań nad zimowaniem w podłożu leśnym niektórych zwierząt bez
kręgowych ze specjalnym uwzględnieniem chrząszczy (Vol. I, Nr. 6). 
Ogółem  W ydział III w ydał 10 prac.

Podczas gdy  osobne w ydaw nictw a prehistoryczne i przyrodnicze 
m ają poprzedników  w przedw ojennym  naszym  dorobku (wycho
dziły od 1936 r. Badania Przyrodnicze Pom orskie, oraz Prace P re
h istoryczne od r. 1938), osobne w ydaw nictw o rozpraw  filozoficz
nych  i filologicznych jest now ością w  dziejach T ow arzystw a N au
kowego. W  roku spraw ozdaw czym  w ram ach w ydaw nictw a PRACE 
WYDZIAŁU FILOLOGICZNO - FILOZOFICZNEGO opublikow ano: 

Rutski Jan  — Doktryna Hume‘a o prawdopodobieństwie; Sław ińska 
Irena — Tragedia w epoce Młodej Polski; M irowicz A natol — 
O grupach syntaktycznych z przydawką; Krysiniel-Józefowiczo- 
wa Barbara — De Quibusdam Plauti exemplaribus Graecis. W  druku 
znajdują się prace: Srebrny Stefan — Critica et exegetica in Aeschy- 
lum; Zgorzelski Czesław  — Duma, poprzedniczka ballady i Preis
ner W alerian  — Stosunki literackie polsko-włoskie w  latach 
1800— 1939.

Zupełną nowością, n ie ty lko w  działalności w ydaw niczej Tow a
rzystw a, ale  w ogóle w  dziedzinie w ydaw nictw  źródłow ych są w y
daw ane przez Górskiego Karola m etodą m ikrofilm ową źródła h isto 
ryczne pod ogólną nazw ą Rotuli Photographici. Dotąd w ykonano 
12 zwojów czyli 500 zdjęć, zaw ierających  reprodukcję  m ikrofilm o
wą Recessów Sejm ików  Stanów  Pruskich z lat 1506— 1653; w  przygo
tow aniu  A kta Landtagu W schodnio-Pruskiego 1541—-1544, nieznane 
polskim  badaczom.

Ogółem  w ydało Tow arzystw o w roku 1948 stron druku 1888, 
czyli 118 arkuszy — w druku jest dalszych 1140 stron, czyli 90 
arkuszy.

Spraw y adm inistracyjne T ow arzystw a załatw ia biuro, w skład 
którego wchodzą: kierow nik biura, k ierow nik w ydaw niczy, b iu ra
listka i woźny. Za rok  spraw ozdaw czy otrzym ano pism  310, w y 
słano 253.
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S P R A W O Z D A N I E  

za okres od 1 stycznia 1948 r.

1. W p ł y w y :

1. Subw encje M inisterstw a O św iaty  2.387.000,—
2. ,, Prezydium  Rady M inistr. 2.000.000,—
3. „ Min. Ziem. O dzyskanych 700.000,—
4. ,, Nar. Banku Polsk. O./Tor. 11.000,— 5.098.000,—

.5. D ochody własne:
a) ze sprzedaży w ydaw nictw  76.498,—
b) z nieruchom ości —
c) ze składek członkow skich 55.070,— 131.568,—

6. Saldo na dzień 1 stycznia 1948 r. 1.687.497,—

R a z e m  6.917.065,—

Z e s t a w i e n i e :
D ochody zł 6.917.065,—
rozchody zł 5.832.909,—

Saldo na 1 .1. 1949 r. zł 1.084.156,—

Zbadano Książkę Kasową za czas od 1 .1. 1948 do 31. XII. 1948 r- 
i stw ierdzono zgodność zapisów  z przedłożonym i podkładkam i.

Saldo na dzień 1.1. 1949 r. w ynosi 1.084.156 zł.
I
i

Toruń, 17.11. 1949 r.
Za Komisję Rew izyjną Tow arzystw a 

N aukow ego w Toruniu

( — ) Prof. dr Ryszard Miemcki

k.
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R A C H U N K O W E  

do 31 grudnia 1948 r.

2. W y d a t k i :

1. Prace w ydaw nicze:

a) honoraria  autorskie 295.857,—
b) honoraria  za tłum aczenia 4.500 —
c) papier 25.186,—
d) druk 4.619.480,—
e) inne, zw iązane z w ydaw n. 152.712,— 5.097.735,—

Prace naukow e:

a) zakup pom ocy nauk. i przyrządów 415.473,—
b) b iu le tyn  astronom iczny 45.694,—
c) zakup książek — 461.167,—

W ydatk i adm inistracyjne:

a) płace personelu  naukow ego —
b) ,, ,, adm inistr. 180.500,—
c) podróże służbowe 9.140,—
d) środki lokom ocji —
e) pom ieszczenia —
f) w ydatk i biurow e:

m aszyna do pisania 45.000,-
w ęgiel 6.325,—
porto  i mat. piśm. 33.042,--  84.367,— 274.007,—

R a z e m 5.832.909,—

Za zgodność z dowodam i kasow ym i

S k a r b n i k

jf— ) Dr Franciszek Szeliga

P r e z e s

(— ) Prof, dr Konrad Górski
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P r o t o k ó ł

Dorocznego W alnego Zebrania Tow arzystw a N aukow ego w To
runiu, k tó re  odbyło się dnia 19 lutego 1949 r. o godz. 17.30 w A uli 
Collegium  M aius U niw ersytetu  M ikołaja K opernika w  Toruniu.

Porządek obrad:

1) Z agajenie i w ybór Prezydium  Zebrania
2) O dczytanie zeszłorocznego protokółu  W alnego Zebrania
3) Spraw ozdanie Zarządu:

a) Sekretarza
b) Skarbnika
c) Komisji Rew izyjnej

4) D yskusja nad spraw ozdaniem  Zarządu
5) W ybory  uzupełniające członków  i ich zastępców  do Komisji 

Rew izyjnej
6) O głoszenie nazw isk now ych członków  W ydziałów .

Prezes Tow arzystw a prof. dr K onrad Górski otw iera Zebranie 
i wnosi, by uczcić pam ięć zm arłych członków  Tow arzystw a prof. 
dr Juliusza Rudnickiego i konsula  Bronisława Hozakow skiego. 
Zebrani uczcili ich pam ięć przez pow stanie.

1) Zgodnie ze statu tem  proponuje w ybór Prezydium  W alnego 
Zebrania w  osobach: przew odniczący prof. dr Karol Koranyi, sek re
tarz dr Stefan H rabec. — W ybór przy jęto  przez aklam ację.

Przew odnictw o zebrania obejm uje prof. dr K arol Koranyi.

2) Protokół z ostatniego W alnego Zebrania odczytany przez 
dr S. H rabca zostaje p rzy ję ty  jednom yślnie.

3) O dczytanie spraw ozdań Zarządu:
a) sekre tarza  — dyr H. Piskorskiej
b) skarbnika — dyr dr Fr. Szeligi
c) Komisji Rew izyjnej —  odczytuje prof. dr R. M ienicki.

4) D yskusji nie było. W niosek Komisji Rew izyjnej o udzielenie 
absolutorium  ustępującem u Zarządow i przyjęto  jednom yślnie.

5) Prof. dr K onrad Górski proponuje na członka Komisji Rewi
zyjnej prof. dr Jan inę  H urynow iczów nę, na zastępców  prof. 
dr W ojciecha H ejnosza i prof. dr S tanisław a Jaśkow skiego. 
W ybór p rzy jęto  jednom yślnie.
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6) W ydzia ł, I — Doc. dr Leonid Zytkowicz
W ydział II — Dr Stefan Hrabec, dr H alina Turska 
W ydział III — Prof. dr H enryk  Szarski,

Prof. dr Józef M ikulski.
Sekretarz Przew odniczący

( — ) Dr Stefom Hmbec ( — )  Prof. dr Karol Korawyi

P r o t o k ó ł

W alnego Zebrania Tow arzystw a N aukow ego w Toruniu, k tóre 
odbyło się dnia 11 m aja 1949 r. o godz. 18-ej w Auli Collegium 
M aius U niw ersytetu  M ikołaja Kopernika.

Porządek obrad:
1) R ezygnacja Prezesa, W iceprezesa i Sekretarza Zarządu
2) W ybór Prezesa
3) U zupełniające w ybory do Zarządu.
O becni: Prof. dr Zygm unt Czerny, prof. dr Karol Koranyi, prof. 

dr Kazimierz H artleb, prof Stefan Srebrny, dr Franciszek Szeliga, 
prof. dr W ładysław  Nam ysłow ski, prof. dr Roman Jakim owicz, prof. 
Je rzy  Remer, prof. dr W ładysław  Dziewulski, doc. dr Leonid Żyt
kowicz, prof. dr Ryszard M ienicki, prof. dr Jan  Pruffer, prof. dr T a 
deusz Czeżowski, prof. dr Kazimierz Sośnicki, mgr Józef M ossakow 
ski, dr Ignacy Dziedzic, prof. dr Karol Górski, dr M aria Znam ierow- 
ska-Priifferowa, dr H alina Turska, dr Stefan Burhardt, prof. dr Euge
niusz Sluszkiewicz, dr Adam  Dygdała, dr Bogusław M oroń, doc. dr 
Ja n  Gerlach, prof. dr Bronisław Pawłowski, dr Jadw iga Lechicka, 
H elena Piskorska, dr A ntonina Sienicka, prof. dr W itold Sylwano- 
wicz, dr Zygm unt W dowiszew ski, prof. dr Stanisław  Hoszowski.

Prezes T-wa prof. dr K onrad Górski otw iera Zebranie i zgodnie 
ze S tatutem  proponuje w ybór Prezydium  W alnego Zebrania w  oso
bach: Przew odniczący prof. Stefan Srebrny, sekretarz  prof. dr S ta
nisław  Hoszowski. Propozycję p rzy jęto  przez aklam ację.

Przew odnictw o Zebrania obejm uje prof. Stefan Srebrny.
1) Prof. dr K onrad Górski, inform ując o okolicznościach w jakich 

objął k ierow nictw o Tow arzystw a N aukow ego w jesieni 1945 roku, 
podkreśla, że za głów ne swe zadanie uw ażał przekształcenie Tow a
rzystw a Przyjaciół N auk w Tow arzystw o ściśle naukow e o charak te 
rze akadem ickim . O becnie w zględy na dobro Tow arzystw a sk łan iają 
go do zgłoszenia rezygnacji ze stanow iska prezesa T-wa. Rów nocze
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śnie z nim  rezygnuje  w iceprezes prof. dr Jan  Priiffer, aby umożli
wić pełne przeorganizow anie Prezydium  Tow arzystw a. R ezygna
cja Sekretarza Zarządu T-wa p. H eleny  Piskorskiej zw iązana jest 
z oddaw na ponaw ianym i prośbam i w ycofania się z prac Zarządu 
ze względu na naw ał zajęć zaw odow ych i zły stan  zdrowia.

N astępnie prof. dr Konrad Górski im ieniem  Zarządu T-wa zgła
sza kandydaturę  prof. dr W ładysław a D ziewulskiego na prezesa, 
prof. dr K arola K oranyiego na w iceprezesa, prof. dr Tadeusza Cze- 
żowskiego na sekretarza.

Przew odniczący Zebrania prof. S. S rebrny otw iera dyskusję nad 
rezygnacją Prezydium  Zarządu. W obec tego, że n ikt nie zgłosił 
chęci zabrania głosu w dyskusji — uznaje rezygnację  za przy jętą  
przez W alne Zebranie.

2) Przew odniczący Zebrania prof. S. Srebrny prosi o zgłaszanie 
dalszych kandydatur na stanow isko prezesa. N ow ych kandydatur 
nie zgłoszono. W obec w ysunięcia ty lko jednej kandydatu ry  w ybór 
prof. dr Wł. Dziewulskiego na prezesa T-wa uznaje Przew odniczący 
za dokonany. O św iadczenie p rzy jęto  przez aklam ację.

N ow ow ybrany Prezes prof. dr Wł. Dziewulski składa ośw iadcze
nie następu jącej treści:

„Dziękuję najuprzejm iej za tak  dla m nie zaszczytne pow ierze
nie mi godności Prezesa, choć uprzedzam  Sz. Kolegów, k tó rzy  byli 
łaskaw i w ysunąć mą kandydaturę, że nie sądzę, abym  nadaw ał się 
do piastow ania tej w ysokiej godności. W obec tego, że nie mogę 
ze względu na stan  zdrow ia dzisiaj przem ówić, ograniczę się 
do kilku zdań, jak ie  chciałbym  złożyć wobec W alnego Zebrania. 
Z wielkim  żalem  dowiedziałem  się o tym, że prof. dr Konrad Górski 
powziął decyzję zrezygnow ania z godności Prezesa. Praw dopodob
nie wszyscy, a zwłaszcza członkow ie T-wa, zdaw ali sobie spraw ę, 
jak  gorąco zajm ow ał się ustępu jący  nasz Prezes spraw am i T-wa, 
ile pracy  w kładał w  jego spraw y, z jakim  pośw ięceniem  dbał o jego 
rozw ój i rozkwit. N ie ty lko z obowiązku, lecz przede w szystkim  
z potrzeby serca pragnę' mu złożyć gorące i serdeczne podziękow a
n ie  za te w szystkie prace, k tórych  owoce widzim y i z k tó rych  korzy 
stam y. Prof. dr Konrad Górski przy jął godność Prezesa po ustąp ie
n iu  czcigodnego, a tak  dla Tow arzystw a zasłużonego Ks. p rała ta  
Czapiew skiego. O bejm ując to stanow isko, postaw ił sobie prof. Gór
ski za pierw sze zadanie dostosow anie T-wa do now ych potrzeb, ja 
k ie  w ynikły  z uruchom ienia U niw ersytetu. Pow stały więc w  łonie
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T-wa — z jego in ic ja tyw y — trzy  W ydziały ściśle naukow e, k tóre 
zaczęły się rozw ijać bardzo pom yślnie. Z chw ilą gdy Tow arzystw o 
N aukow e przekształciło  się w  tak  zw ane Tow arzystw o akadem ickie, 
dalszym  staraniem  prof. Górskiego było dążenie do tego, by  Tow a
rzystw o nasze weszło w  skład Komitetu, k tó ry  jednoczył w szystkie 
tow arzystw a o charakterze akadem ickim  i Jem u zawdzięczam y, 
że Tow arzystw o odniosło tu  pełny sukces. Dzisiaj przedstaw iciel 
T-wa jest rów nopraw nym  członkiem  Kom itetu w  rzędzie delegatów  
innych tow arzystw  akadem ickich. W ydaje  mi się, że te dw a osiąg
nięcia są tak  doniosłe dla naszego Tow arzystw a, że do nich się ogra
niczę, nie w spom inając ani w yliczając w ielu innych zasług, znanych 
w szystkim  a zwłaszcza członkom  Zarządu. Za tę całą tak  ow ocną 
działalność, k tórej trw ałe dow ody znajdziem y zawsze w kronice 
Tow arzystw a, składam  z głębi serca płynące w yrazy podziękow ania.

Jednocześnie ustępuje dotychczasow y W iceprezes prof. dr Jan  
Priiffer, k tó ry  tak  dzielnie pom agał Prezesowi w  jego poczynaniach 
i pracach. Również prof. Prtifferowi chciałbym  złożyć serdeczne 
podziękow anie. Zupełnie niezależnie ustępuje  Sekretarz Tow arzy
stwa. Na ostatnim  posiedzeniu Zarządu rozpatryw ano podanie za
w ierające rezygnację p. H. Piskorskiej. Z praw dziw ym  żalem  p rzy
jęliśm y do w iadom ości tę rezygnację. Pani dyrek tor Piskorska była 
długoletnim  członkiem  Zarządu Tow arzystw a i jednocześnie długo
letnim  jego Sekretarzem . Jest ona żywym  łącznikiem  historii daw 
nego Tow arzystw a i obecnego. W szyscy, k tórzy  po w ojnie wstąpili 
do Tow arzystw a poznali i ocenili ten  w kład pracy, jaki w niosła pani 
dyr. P iskorska do działalności i rozw oju Tow arzystw a. Chciałbym  
na tym  m iejscu złożyć i jej rów nież gorące podziękow anie za ofiarną 
pracę".

Przew odniczący prof. S. Srebrny uznając oklaski za aprobatę 
w szystkich obecnych treści przeczytanego oświadczenia, proponuje 
powziąć uchw ałę w yrażającą głęboką wdzięczność prof. dr K onra
dowi Górskiem u za jego owocną dotychczasow ą działalność na s ta 
now isku Prezesa T-wa. Uchwałę p rzy jęto  przez ogólną aklam ację.

Prof. Górski podkreśla, że w szyscy członkow ie Zarządu przyczy
nili się do w yników  osiągniętych przez Zarząd i składa podzięko
w anie za w spółpracę.

3) Przew odniczący prof. Srebrny prosi o zgłaszanie kandydatur 
na W iceprezesa i Sekretarza Zarządu. W obec b raku  zgłoszeń uważa 
kandydatu ry  w ysunięte przez Zarząd, tj. prof. dr K. K oranyiego
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na W iceprezesa a prof. dr T. Czeżowskiego na Sekretarza, za p rzy 
ję te  przez W alne Zebranie. Na tym  porządek dzienny w yczerpano 
i Zebranie W alne zamknięto.

Toruń, dnia 11 m aja 1949 r.

Sekretarz W alnego Zebrania Przew odniczący W alnego Zebrania 
(—) Prof. dr Stanisław Hoszowski (—) Prof. Stefan Srebrny

SKŁAD ZARZĄDU TOW ARZYSTW A

P r e z e s  D z i e w u l s k i  W ładysław
W i c e p r e z e s  K o r a n y i  Karol
S e k r e t a r z  C z e ż o w  s k i Tadeusz
S k a r b n i k  S z e l i g a  Franciszek

Członkowie Zarządu: D z i e d z i c  Ignacy 
M i c h a ł e k  Stefan

Przew odniczący W ydziałów :
W y d z i a ł  I ks. C z a p i e w s k i  Paweł

(w stałym  zastępstw ie H a r t l e b  
Kazimierz)

W y d z i a ł  II C z e r n y  Zygm unt
W y d z i a ł  III P r i i f f e r  Ja n

SKŁAD KOMISJI REW IZYJNEJ TOW ARZYSTW A

Członkow ie Komisji: M i e n i c k  i Ryszard
H u r y n o w i c z ó w n a  Jan ina

Zastępcy członków  Komisji: H e j n  o s z W ojciech
J a ś k o w s k i  Stanisław

DELEGACI TOW ARZYSTW A

do M iejskiego Kom itetu Bibliotecznego (m. Torunia):
H r a b e c Stefan i D y  g d a ł a Adam  

do W ojew ódzkiego Kom itetu Bibliotecznego (woj. pom orskiego): 
M a k o w i e c k i  Tadeusz

do Kom itetu O chrony Przyrody PAU W ydział M atem atyczno-Przy
rodniczy:

M i k u l s k i  Józef
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SPIS CZŁONKÓW TOW ARZYSTW A 

(według stanu  na dzień 31.XII. 1949 r.)

$
1.

Członkowie honorow i:
i

N itsch Kazimierz

2.
3.

Członkowie dożywotni: 
Ks. Czapiew ski Paw eł 
Sczaniecki Jan

4.
5.
6.
7.
8.

Członkowie korespondenci: 
K onopczyński W ładysław  
K ostrzew ski Józef 
Skałkow ski Adam  
Tym ieniecki Kazimierz 
W ojciechow ski Zygm unt

* 9- 
10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20. 
21. 
22. 
23.

> 24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.

Członkowie zwyczajni: 
Basiński A ntoni 
Bukowski A ndrzej 
Borowik Józef 
Bulas Kazimierz 
Burhardt Stefan 
Czerny Zygm unt 
Czeżowski Tadeusz 
D ygdała Adam  
Dziedzic Ignacy 
Dziewulski W ładysław  
Elzenberg H enryk  
G erlach Jan  
Ks. Głemma Tadeusz 
G órski Karol 
Górski Konrad 
Gum owski M arian 
H artleb Kazimierz 
H ejnosz W ojciech 
H erbst Stanisław  
Hoszow ski Stanisław  
H urynow iczów na Jan ina  
Iw anow ska W ilhelm ina

*
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31. Jab łoński A leksander
32. Jakim ow icz Roman
33. Jaśkow ski Stanisław
34. K olankowski Ludwik
35. K oranyi Karol
36. Kruszelnicki Tadeusz
37. K ucharski Eugeniusz
38. Kurowski Leon
39. Ks. Ledóchowski Józef
40. Lewicki A ndrzej
41. Ks. Liedtke A ntoni
42. Ks. Łęga W ładysław
43. Łukowicz Jan
44. M akow iecki Tadeusz
45. M ichałek Stefan
46. M ienicki Ryszard
47. M iśkiewicz Tadeusz
48. M oroń Bogusław
49. M ossakow ski Józef
50. N am ysłow ski W ładysław
51. N iklew ski M arian
52. Lis-Olszewski W itold
53. Passendorfer Edward
54. Pautsch F ryderyk
55. Pawłowski Bronisław
56. Piskorska H elena
57. Priiffer Jan
58. Racięcka M aria
59. Radom ska Irena
60. Rem er Je rzy
61. Roman Stanisław
62. Ks. Sawicki Franciszek
63. Sienicka A ntonina
64. Skimina Stanisław
65. Śląski Kazimierz
66. Słuszkiewicz Eugeniusz
67. Sośnicki Kazimierz
68. Srebrny Stefan
69. S telm achow ska Bożena

/
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70. Sylwanowicz W itold
71. Szeliga Franciszek
72. Tom aszewski Sylw ester
73. Tync Stanisław
74. W alas Jan
75. W ałęga Stanisław
76. W dow iszew ski Zygm unt
77. W ilkoszew ski A leksander
78. W itkow ski Leon
79. W łodarski Bronisław
80. W yszyński M ichał
81. Zakrzew ski Jan
82. Znam ierow ska-Priifferow a M aria
83. Zytkow icz Leonid.

SKŁAD WYDZIAŁÓW TOW ARZYSTW A 

W Y D Z I A Ł  I

NAUK HISTORYCZNYCH, PRAWNICZYCH I SPOŁECZNYCH

Przew odniczący — Ks. C z a p i e w s k i  Paweł
Zastępca przew odniczącego —  H a r t l e b  K azim ierz . 
Sekretarz — H o s z o w s k i  Stanisław

Członkowie m iejscowi 

A. Czynni:
1. Ks. Czapiew ski Paw eł — M iłobądz, poczta Tczew
2. Górski Karol — Toruń, Uniw. M. K opernika
3. Gum owski M arian — ,, „ „
4. H artleb Kazimierz — ,, ,, „
5. Hejnosz W ojciech — ,, ,, „
6. Hoszowski S tanisław  — ,, ,, „
7. Jakim ow icz Roman — ,, ,, ,,
8. Kolankow ski Ludwik — „ ,, ,,
9. K oranyi Karol — ,, ,, ,,

10. M ienicki Ryszard — ,, ,,
11. Pawłowski Bronisław — ,, ,, ,,
12. W łodarski Bronisław — ,, ,, ,,
13. W yszyński M ichał — „ „ ,,



B. - ł
14. G erlach Jan — Toruń, Uniw. M. Kopernika
15. N am ysłow ski W ładysław ii u u
16. Piskorska H elena — Toruń, A rchiw um  m. Torunia
17. Stelm achow ska Bożena -— Toruń, Uniw. M. K opernika
18. W dow iszew ski Zygm unt M II U
19. Zytkowicz Leonid •1 U ff

Członkowie zam iejscowi:
20 Ks. Glemma Tadeusz — Kraków, Uniw. Jagielloński
21. K ostrzew ski Józef — Poznań, U niw ersytet
22. Ks. Liedtke A ntoni — Pelplin, Semin. Duchowne
23. Ks. Łęga W ładysław — Sopot, ul. Kościuszki 19
24. Tym ieniecki Kazimierz — Poznań, U niw ersytet
25. W ojciechow ski Zygm unt n li

KOM ISJA HISTORYCZNA

Przew odniczący — G ó r s k i  Karol
Sekretarz — P i s k o r s k a  H elena

C z ł o n k o w i e :
1. G erlach Jan 8. K oranyi Karol
2. Górski Karol 9. M ienicki Ryszard
3. Gum owski M arian 10. P iskorska H elena
4. H artleb  Kazimierz 11. W dow iszew ski Zygm unt
5. H ejnosz W ojciech 12. W łodarski Bronisław
6. Hoszowski Stanisław 13. W yszyński M ichał
7. Kolankow ski Ludwik 14. Zytkowicz Leonid.

W spółpracow nicy:
1. C ieślak Tadeusz
2. Lechicka Jadw iga
3. Śląski Kazimierz
4. Zdrójkow ski Zbigniew.

KOM ISJA PRAW NICZA 
utw orzona 9 m aja 1949 r.

Przew odniczący — W y s z y ń s k i  M ichał 
Sekretarz — Z d r ó j k o w s k i  Zbigniew.

L
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C z ł o n k o w i e :

1. G erlach Jan
2. Hejnosz W ojciech
3. K oranyi Karol
4. N am ysłow ski W ładysław
5. W yszyński M ichał.

W spółpracow nicy:

1. Brzeziński W acław
2. Buczkowski Stefan
3. C ieślak Tadeusz
4. H agem ajer W łodzim ierz
5. K urowski Leon

> 6. Lis-Olszewski W itold
7. Prószyński Stefan
8. Szczurkiewicz Tadeusz
9. Zdrójkow ski Zbigniew.

W Y D Z I A Ł  I I  

FILOLOGICZNO - FILOZOFICZNY

Przew odniczący C z e r n y  Zygm unt
Zastępca przew odniczącego — S r e b r n y  Stefan 
Sekretarz — C z e ż o w s k i  Tadeusz

Członkowie m iejscow i 

A. Czynni:

1. Czerny Zygm unt — Toruń, U niw ersy tet M. K opernika
2. Czeżowski Tadeusz — ,, ,, „
3. Elzenberg H enryk  — „ „ „
4. Górski Konrad — „ ,, ,,
5. K ucharski Eugeniusz — ,, ,, „
6. M akow iecki Tadeusz — ,, ,, „
7. Skimina Stanisław  —  „ „ „
8. Słuszkiewicz Eugeniusz — ,, ,, ,,
9. Sośnicki Kazimierz — ,, ,, „

10. Srebrny Stefan — ,, „ ,,
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11. Burhardt Stefan

B.

— Toruń, Uniw. M. K opernika
12. H rabec Stefan r r II ll
13. Lewicki Andrzej r r ll li
14. Rem er Jerzy ii II ll
15. Turska H alina ii ll ll

Członkowie zam iejscowi:

16. Bulas Kazimierz
17. N itsch Kazimierz
18. Ks. Sawicki Franciszek
19. U rbańczyk Stanisław

—  Rzym, Stacja N aukow a PAU
— Kraków, U niw ersytet Jagielloński
— Pelplin, Sem inarium  D uchow ne
— Poznań, U niw ersytet

KOM ISJA FILOLOGICZNA

Przew odniczący —  M a k o w i e c k i  Tadeusz
Zastępca przew odniczącego — S ł u s z k i e w i c z  Eugeniusz
Sekretarz — H r a b e c Stefan

C z ł o n k o w i e :

1. Czerny Zygm unt 7. Skim ina Stanisław
2. Elzenberg H enryk 8. Słuszkiewicz Eugeniusz
3. Górski Konrad 9. S rebrny Stefan
4. H rabec Stefan 10. Turska H alina
5. K ucharski Eugeniusz 11. U rbańczyk Stanisław
6. M akow iecki Tadeusz

W spółpracow nicy:

1. A bram ow iczów na Zofia 7. M irowicz A natol
2. Budkowska Jan ina 8. M oroń Bogusław
3. Foss Gustaw 9. Preisner W alerian
4. G erstm ann Stanisław 10. Sław ińska Irena
5. K rysiniel-Józefow iczow a B. 11. W itkow ski Leon
6. M ałunow iczów na Leokadia 12. Zgorzelski Czesław
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W Y D Z I A Ł  I I I

MATEMATYCZNO - PRZYRODNICZY

Przew odniczący •— P r  u f f  e r  Jan
Zastępca przew odniczącego — P a s s e n d o r f e r  Edward
Sekretarz — I w a n o w s k a  W ilhelm ina

Członkowie m iejscow i 

A. Czynni:

1. Basiński A ntoni — Toruń, U niw ersytet M. K opernika
2. Dziewulski W ładysław  — „ ,, „
3. G orczyński W ładysław  — ,, „ ,,
4. H urynow iczów na Jan ina  — „ „ ,,
5. Iw anow ska W ilhelm ina — „ „ „
6. Jab łoński A leksander — „ ,, ,,
7. Passendorfer Edw ard — „ „ „
8. Pruffer Jan  — „ ,, „
9. Zabłocki Ja n  — „ ,, „

B.

10. Galon Rajm und — Toruń, U niw ersytet M. K opernika
11. Jaśkow ski Stanisław  — ,, ,, ,,
12. K ołaczkow ska M aria — ,, ,, ,,
13. M ikulski Józef — ,, „ ,,
14. Szarski H enryk  — ,, ,, ,,
15. W alas Jan  — ,, ,, „
16. Zabłocka W anda — ,,
17. Zacharew icz W itold — ,, ,, ,,

Członkowie zam iejscowi:

18. Pautsch F ryderyk  — Gdańsk, A kadem ia Lekarska
19. Staszew ski W acław  — Lublin, Liceum KUL-u
20. Sylwanowicz W itold — Gdańsk, A kadem ia Lekarska
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KOM ISJA DO BADAŃ PRZYRODNICZYCH POMORZA 
I POJEZIERZA MAZURSKIEGO

Przew odniczący — P r ii f f e r Jan  
Sekretarz — W a l a s  J an

C z ł o n k o w i e :

1. Galon Rajm und
2. Passendorfer Edward
3. Pautsch F ryderyk
4. Priiffer Jan
5. W alas Jan
6. Zabłocka W anda
7. Zabłocki Jan

W spółpracow nicy:

1. Kongiel Roman
2. Okołowicz W incen ty  
B. Racięcka M aria



MATERIAŁY BIO- i BIBLIOGRAFICZNE CZŁONKÓW 
W YDZIAŁÓW TOW ARZYSTW A 

(ciąg dalszy)

Dział n in iejszy  będzie uzupełniany dalszym i życiorysam i w m iarę 
ich nadsyłania.

WYDZIAŁ I.

ŁĘGA WŁADYSŁAW ks., ur. 4 czerw ca 1889 r. w M iranach, 
pow. sztum ski, jako  syn nauczyciela Izydora Łęgi i Franciszki 
z Frankiew iczów . Uczęszczał najp ierw  do szkoły  ̂pow szechnej 
w  M iranach, następnie do gim nazjum  w Rogoźnie, woj. poznańskie, 
gdzie należał do tajnej organizacji Zw iązku Filom atów  i gdzie 
w  r. 1910 zdał m aturę. W  latach  1910— 1914 studiow ał w  Se
m inarium  Duchow nym  w Pelplinie filozofię i teologię, następnie 
pracow ał jako  w ikary  w  Szczuce w  pow. brodnickim  i w  Grucznie 
w  pow. świeckim. W  r. 1915 zaciągnięty  został jako  sanitariusz do 
arm ii niem ieckiej i przebył rok w niew oli am erykańskiej we F ran
cji. W  odrodzonej Polsce był kapelanem  w ojskow ym  w Grudziądzu, 
gdzie zarazem  pełnił honorow o obowiązki kustosza M uzeum  M iej
skiego, pow iększając zbiory m uzealne szczególnie w  zakresie p re 
historii, etnografii i num izm atyki. Zapisał się w  r. 1920 na W ydział 
H um anistyczny U niw ersytetu  Poznańskiego, gdzie studiow ał p reh i
storię i etnologię i uzyskał tam  w r. 1928 stopień doktora filozofii 
na  podstaw ie obszernej p racy  „K ultura Pom orza we w czesnym  śre
dniow ieczu na podstaw ie w ykopalisk“, obejm ującej tak  Pomorze 
G dańskie jak  też Szczecińskie oraz Ziemię Chełm ińską i M albor- 
ską. M ateriał do tej rozpraw y zbierał w  m uzeach w Gdańsku, Byd
goszczy, Poznaniu, Elblągu, Królewcu, Szczecinie i Berlinie. W  r. 1923 
został w ybrany  do Zarządu T-wa N aukow ego w Toruniu i by ł re 
daktorem  w ydaw nictw  Tow arzystw a, a po utw orzeniu  Komisji Re
dakcyjnej należał do jej składu. Również b rał czynny udział w  p ra 
cach W ydziału  H istoryczno-A rcheologicznego tegoż Tow arzystw a.
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Zbadał cały  szereg grodzisk pom orskich, n iektóre osady mezo- i neo
lityczne i rozkopał cm entarzysko łużyckie z epoki brązow ej w G nieź
nie. Czynił poszukiw ania etnograficzne w Ziemi M alborskiej, oko
licy Swiecia i w Ziemi Chełm ińskiej, co stanow iło podstaw ą do 
obszerniejszych prac, przygotow anych do druku po części dopiero 
w ostatnich czasach. W  r. 1925 został m ianow any członkiem  ko 
respondentem  Komisji K onserw atorskiej przy W ojew ództw ie Po
znańskim , w  r. 1931 czł. Komisji A rcheologicznej Pozn. Tow. Przyj. 
N auk i w spółpracow nikiem  Komisji A ntropologii i Prehistorii PAU, 
w  r. 1932 czł. koresp. Insty tu tu  Bałtyckiego. Za zasługi na polu 
pracy  naukow ej został w r. 1936 odznaczony złotym  krzyżem  za
sługi. W  czasie w ojny przebyw ał we Lwowie, gdzie obok działal
ności duszpasterskiej pracow ał także naukow o, w ydobyw ając tam 
m ateria ły  arch iw alne o Pomorzu, szczególnie o Grudziądzu. Obecnie 
m ieszka w Sopocie i jest w iceprezesem  Tow. H istorycznego 
w Gdańsku.

P r a c e  i a r ty k u ły  naukow e: 1) Z opow iadań lu d u  po lskiego w  G rucznie w  pow. 
św ieckim , G ryf, V I, 1922. 2) U rn a  tw arzow a z R ow ien icy  w  pow . św ieckim , P rz . A rch. II , 
1922. 3) O sk ładn ikach  e tnograficzn y ch  P om orza w  w iekach ub ieg łych , Z apiski T N T, VI, 
21—36, 1923. 4) G rodziska w czesnohistoryczne w okolicy G rudziądza, tam że s. 51—58. 5) 
Zbiory  m uzealne Tow. N auk. w  T orun iu , M estw in, 1925. 6) G rudziądz i okolica, p rze
w odnik , G rudziądz, 1925. 7) M uzea n a  polskim  Pom orzu, Ziemia, X I, s. 227—232, 1926.
8) W ycieczka do po jez ierza  b rodnickiego, tam że, s. 337—343. 9) W y ro b y  krzem ienne z M u
zeum  M iejskiego w  G rudziądzu, P rz . Arch. I I I ,  1926. 10) P rz yczynk i do p oznan ia  k u ltu ry  
łużyckiej n a  Pom orzu, Roczniki TN T, 1926 i odb. 11) K w estionariu sz  w  sp raw ie  g rodzisk  
pom orskich, Z ap isk  T N T, T. VI, s. 85—86. 12) S iek ierk i b rązow e z K ałd u sa  w  pow. cheł
m ińskim , tam że, s. 128—131. 13) O dpow iedzi n a  kw estio n ariu sz  o grodziskach , tam że, s. 
191—193. 14) Sp. B olesław  B uszczyński, tam że, T. V II, s. 159—160. 15) Z wycieczki a rch eo 
logicznej po Pom orzu, tam że, s. 185—198. 16) Z dziejów  p rzedh isto rycznych  G rudziądza  — 
„K ościo ły  i k la sz to ry  g rudziądzk ie", G rudziądz, 1928. 17) O rzeźb ia rstw ie  i sn ycerstw ie  
pom orskim  w okresie  w czesnohistorycznym , P o m eran ia , s. 88—92, Poznań , 1928. 18) G rupy 
k u ltu ra ln e  n a  Pom orzu  w e w czesnym  średniow ieczu, S trażn ica  Zachodnia, T. V II, s . 361— 
386. 19) W ierzen ia  i zw yczaje re lig ijn e  w  czasach p rzedh isto rycznych  z uw zględnieniem  
stosunków  pom orskich, M estw in, 1930. 20) N aszy jn ik i z epoki b rązow ej i w czesnożelaznoj 
w  zbiorach M uzeum  M iejskiego w  G rudziądzu, K sięg a  p am iątkow a ku  czci prof. D em c-' 
tryk iew icza , s. 188—196, P oznań , 1930. 21) D w a g ro b y  ciałopalne z okresu  rzym skiego, o d 
k ry te  w  P a rsk u  w  pow . g rudziądzk im , Zapiski T N T , T. V II, s. 217—221. 22) B lokada G ru 
dziądza przez w o jsk a  napoleońskie w  r. 1807, M estw in . 23) K u ltu ra  P om orza  w e w czesnym  
średniow ieczu n a  p odstaw ie  w ykopalisk , Roczniki T N T, T. XXXV, X X X V I i odb. 1930. 
24) śp . ks. K azim ierz C hm ielew ski, Z apiski T N T , T. V III , s. 145—151. 25) Z iem ia m albor- 
sk a  — K u ltu ra  L udow a, T oruń , 1933. 26) T o ru ń  i okolica w  czasach p rzedhisto rycznych , 
T oruń , 1933. 27) D ziałalność In s ty tu tu  B a łtyck iego  w zak resie  b ad ań  e tnograficznych , P a 
m iętn ik  In s t. B ałt. XXV, s. 102—112. 28) C m entarzysko  la teń sk o -rzy m sk ie  z  C hełm na, To-
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ru ń , 1938. 29) C m entarzysko  łużyck ie z IV  okresu  b rązu  z G ruczna w pow. św ieckim , P rz . 
A rch. T. VI, s. 232—239. 30) P re h is to r ia  Pom orza, S łow nik Geogr. P a ń s tw a  Polsk . s. 399— 
408. 31) ży c io ry sy  B uszczyńskiego i Chm ielew skiego w Słown. B iograf. 32) G rób sk rz y n 
kow y z G łubczyna w  pow. złotow skim  a  s to sunek  k u ltu ry  grobów  sk rzynkow ych  do k u l
tu ry  łużyckiej, W iad. A rch., T . X V I, s. 101—105. 33) K ilka  znalezisk  z n ad  C zarnej W ody, 
Z ap isk i T N T, T. X II, s. 73—79. 34) S tan  i p o trzeb y  bad ań  p reh isto ry czn y ch  na  Pom orzu, 
ln s t .  B a łt. W ydział Pom orzoznaw czy, nr- 9, s. 1—4, 1946. 35) O sto sunkach  gospodarczych 
n a  Pom orzu  G dańskim  w  X II  i X I I I  w., J a n ta r ,  s. 34—42, 1946. 36) O braz gospodarczy 
P om orza  G dańskiego w X II  i X I II  w ., Poznań , 1949. 37) G rudziądz — dzieje  i k u ltu ra , 
G rudziądz, 1950. 38) Z iem ia C hełm ińska, k u ltu ra  ludow a (w d ru k u ).

WYSZYŃSKI MICHAŁ ks., ur. 21 w rześnia 1890 r. w  W yżnia- 
nach. W e Lwowie ukończył szkołę średnią i dw a w ydziały (teolo
giczny w r. 1915 i p raw ny  w r. 1925). Po dw óch latach  w yższych 
studiów  w Innsbrucku uzyskał stopień doktorski w  r. 1918. Po habili
tacji z praw a kanonicznego w r. 1925 objął w ykłady  w charakterze 
zastępcy profesora na W ydz. Teologicznym  U niw ersy tetu  Jan a  Ka
zim ierza we Lwowie. Jako  stypendysta  Studiów  Zagranicznych w y
jecha ł w  r. 1929 do Rzymu, gdzie w  Rocie Rzym skiej, K ongregacji 
K onsystorskiej, odbyw ał p rak tykę  praw niczą, a w A rchiw um  w aty
kańskim  studiow ał paleografię i zbierał m ateria ły  do prac nauko
wych. W  r. 1930 po nom inacji na profesora nadzw yczajnego wrócił 
z pow rotem  do Lwowa i objął w ykłady. W  czasie okupacji n ie 
m ieckiej przeniósł się do W arszaw y i wziął udział w pow staniu. 
W  r. 1945 objął w ykłady  na W ydz. Prawno-Ekonom icznym  U niw er
sy te tu  M. K opernika w Toruniu. Członek b. T-wa Nauk. we Lwo
wie, czł. Komisji Praw niczej PAU, czł. Tow. N aukow ego w Toruniu.

P r a c e :  1) D ie U rsachen, u n d  A nfänge des F re ih e itsk am p fes d e r  M akkabäer. 2) R e
g u ły  k an ce la ry jn e  de ann a li possessore i de tr ie n n a li possessore a now y kodeks p raw a  k a 
nonicznego. 3) W  sp raw ie  d rug iego  s ta tu tu  dziesięcinnego A rcyb iskupa P ełk i. 4) Ze s tu 
diów  n ad  h is to rią  dziesięciny  w  Polsce średn iow iecznej: I. C zasy W ładysław a Ł o k ie tk a  
i K azim ierzą W ielkiego. 5) P o lsk ie  sp raw y  dziesięcinne n a  Soborze B azylejsk im . 6) Ja k  
doszło w p raw ie  kanonicznym  do zasiedzen ia  beneficium . 7) K ościół jak o  in s ty tu c ja  
p raw na. 8) A equitas canónica. 9) Czy m etus in d ire c te  incussus może uniew ażnić m ałżeń
stw o. 10) U trum  m etu s in d irec te  incussus d irim ere  p o ss it m atrim on ium . 11) De G ratian i 
m re m atrim o n ian  ex operibus S. A ugustin i dep rom pto . 12) De an tiq u iss im o  in  P o lon ia  
s ta tu to  syn o d a li: De Sancto  V iatico a  fide libus p rocess io n a lite r subsequendo . 13) D e rebus 
in P o lon ia  ges tis , quae ad  ju s  D ecretalium  G regorii IX  conferre  p o tu e ru n t.
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W Y D Z I A Ł  II .

HRABEC STEFAN, ur. 14 stycznia 1912 r. w  Stanisław ow ie. 
Szkołę pow szechną i nauki gim nazjalne odbył w  m ieście rodzinnym . 
Św iadectw o dojrzałości w  II Gim nazjum  Państw ow ym  w  S tanisła
w ow ie uzyskał w  m aju 1930 r .( a w  jesien i tegoż roku  zapisał się 
na W ydział H um anistyczny U niw ersytetu  Jan a  Kazim ierza w e Lwo
wie, gdzie w  1936 r. uzyskał dyplom  m agistra lilozolii w  zakresie 
filologii polskiej, a w  r. 1939 stopień doktora filozofii w  zakresie 
języka polskiego i filologii słow iańskiej. W  latach  1934—37 prze
prow adzał pod kierunkiem  prof. Jan a  Janow a badania  dialektolo- 
giczne na teren ie  H uculszczyzny (częściowym je j owocem  była  roz
praw a doktorska), później w  latach  1937/38 prow adził takież bada
n ia na Bojkowszczyźnie w spólnie z prof. Zdzisławem  ' Stieberem , 
a w  lipcu i sierpniu  1939 r. jako stypendysta  Funduszu K ultury 
N arodow ej badał gw ary  nadsańskie, przygotow ując w  ten  sposób 
pracę habilitacyjną. W ybuch w ojny nie pozwolił dokończyć badań 
i pracy. O d października 1932 r. do w ybuchu w ojny  w 1939 r. speł
n iał na  U niw ersytecie Jan a  Kazim ierza w e Lwowie kolejno obo
wiązki zastępcy asystenta, asysten ta  m łodszego, a potem  asysten ta  
starszego. Obow iązki asysten ta  przy K atedrze Filologii Słow iań
skiej spraw ow ał też w  latach  1939—41 w ów czesnym  Państw ow ym  
U niw ersytecie Lwowskim. W  latach 1937—38 odbył w  szkolnictw ie 
średnim  dw uletnią przedegzam inacyjną p rak tykę  nauczycielską, za
kończoną złożeniem  państw ow ego egzam inu na nauczyciela języka 
polskiego w szkołach średnich. W  r. 1939 uczył już jako  sam o
dzielny nauczyciel języka polskiego w VII Państw . Liceum i Gim
nazjum  im. Tadeusza Kościuszki we Lwowie, spełniając rów nolegle 
obowiązki asysten ta  uniw ersytetu . W  okresie okupacji niem ieckiej 
(sierpień 1941 — maj 1944) pracow ał jako  handlow y pracow nik b iu 
row y w  firmie ,,Odol“ we Lwowie. W  m aju 1944 r. w yjechał w  San
dom ierskie, gdzie zajm ow ał się tajnym  nauczaniem , a potem  po 
wyzw oleniu pracow ał (od października 1944 do stycznia 1946) jako 
nauczyciel-organizator, następnie zaś dyrek tor W iejskiego (dziś: Pań
stwowego) Gim nazjum  w C hobrzanach (pow. sandom ierski). Od 
grudnia 1945 r. obejm uje w  U niw ersytecie M ikołaja K opernika w  To
runiu  obowiązki ad iunkta  przy katedrze  języka polskiego, a od 
1 m arca 1947 zostaje pow ołany jako  zastępca profesora na kated rę  
filologii słow iańskiej U.M.K., k tóre to obowiązki spełnia po dzień
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dzisiejszy. Od r. 1938 jest członkiem  Polskiego T-wa Językoznaw 
czego. W  listopadzie 1946 r. zostaje  pow ołany na w spółpracow nika 
Komisji Językow ej Polskiej A kadem ii Um iejętności, a w  paździer
n iku 1949 r. na w spółpracow nika now ozałożonej Komisji Słowiano- 
znaw czej PAU. Od stycznia 1949 jest członkiem  Tow arzystw a 
N aukow ego w  Toruniu.

P r a c e :  1) W ykaz b ib lio g ra ficzn y  p rac  naukow ych K azim ierza N itscha  do końca 
r. 1933, S lavia O ccidentalis, X II , 1933, s. 354—-369. 2) U zupełn ien ia  do „W ykazu b ib lio g ra 
ficznego p rac  naukow ych  K azim ierza N itsch a  do końca  r. 1933“. S lavia O ccidentalis, X III , 
1934, s. 190. 3) |  A nto ine M eillet (1866—1936). R uch S łow iański, S eria  I I , R . I I , 1937, n r. 1, 
*• I a—14. 4) H ucu lsk ie  nazw y geograficzne (streszczen ie). Spraw ozdania PAU,

T . X L V II, 1946, n r . 6, s. 185—189. 5) O nazw ie m iejscow ości /.aw ichost i podobnych 

nazw ach żartob liw ych , Ję zy k  P o lsk i, X X V I, 1946, s. 82—84. 6) H olendersk i tow ar  
tam że, X X V II, 1947 s. 82—84. 7) (w spóln ie  z  K on rad em  G órskim ) P ro je k t  in s tru k c ji  do 
zb ie ran ia  m a te ria łó w  do S łow nika M ickiew iczow skiego, S praw ozdania  PAU, T. X L V III. 

n r, 2, s . 46—48. 1947. 8) S za fa  g ra .  Ję z y k  P o lsk i, X X V II, 1947, s. 176—177. 9) O „ to 
ru ń sk im " sło w n ik a rzu  — W  se tn a  rocznicę zgonu  S am uela B ogum iła  L indego . A rkona, 
R . I I , 1947, n r. 11/12, s. 12. 10) O bu-żenie n a  pisow nię. K uźnica, R . IV, 1948, n r. 9/10, s. 10-11, 
11) „K resow ość“ w  języ k u  poetów  czerw onoruskich  (streszczen ie). B iu le ty n  P o l. Tow . 
Językoznaw czego, V III , 1948 s. 127—129. 12) N au k a  o języ k u  ro sy jsk im  w ZSRR. Ję zy k  
R osy jsk i, I I ,  1949, n r. 1, s. 15—18. 13) N azw y dzielnic i okolic G dańska, s. 52. P oznań  1949. 
14) E lem en ty  kresow e w  języ k u  n iek tó ry ch  p isa rzy  polskich  X V I i X V II w ., s. 160, T oru ń  
1949, 15) N azw y geograficzne  H uculszczyzny  PA U , s. 264. K raków  1950.

W Y D Z I A Ł  I I I .

DZIEWULSKI WŁADYSŁAW, urodził się w W arszaw ie, dnia 
2 w rześnia 1878 r.; w  W arszaw ie ukończył w  roku 1897 Gimnazjum 
V Klasyczne, w  roku 1901 W ydział m atem atyczno-p rzy rodn iczy  
U niw ersytetu  W arszaw skiego. Po złożeniu rozpraw y uzyskał sto
pień kandydata  nauk  m atem atyczno-fizycznych i srebrny  medal. 
Rok akad. 1902/3 spędził na studiach w Getyndze. Od 1 w rześnia 
1903 r. asysten t O bserw atorium  A stronom icznego U. J. w  Krakowie. 
Na podstaw ie pracy, rozpoczętej w  Getyndze, uzyskuje w  1906 r. 
doktorat filozofii. K orzystając z urlopu, spędza rok akad. 1907/08 
w G etyndze na dalszych studiach, a od l.X . 1908 do l.X . 1909 jest 
asystentem  O bserw atorium  A stronom icznego U niw ersytetu  w Ge
tyndze. Od l.X . 1909 ad iunkt O bserw atorium  A stronom icznego 
w Krakowie. W  r. 1916 habilitow ał się z astronom ii.



Od l.IX . 1919 r. zast. profesora astronom ii w  U niw ersytecie S te
fana Batorego w W ilnie, od l .V . 1920 profesor nadzw yczajny, od 
1.1.1921 profesor zw yczajny astronom ii w U niw ersytecie Stefana 
Batorego. W ojnę spędza w W ilnie, gdzie — w czasie okupacji n ie
m ieckiej — w ykłada m atem atykę na tajnych  kom pletach szkolnych 
i licealnych oraz jest jednym  z organizatorów  szkolnictw a wyższego, 
w ykłada astronom ię na tajnym  U niw ersytecie. N iezależnie od tego 
pracuje  jako  robotnik. Od l.X . 1945 r. profesor zw yczajny astrono
mii na U niw ersytecie M. K opernika w Toruniu.

Członek korespondent Polskiej A kadem ii Um iejętności, członek 
zw yczajny W arszaw skiego Tow arzystw a N aukow ego, czł. zw. To
w arzystw a N aukow ego w Toruniu, czł. zw. Poznańsk. Tow. Przy
jaciół N auk, członek M iędzynarodow ej Unii A stronom icznej, czło
nek Pol. Tow. A stronom icznego i innych tow arzystw .

P r a c e  (w ięk sze ): 1) S äk u la re  M a rsstö ru n g en  in  d er B ew egung  des E ros, B ulletin  
Acad., Cracovie, 1905. W iekow e p e r tu rb a c je  M arsa  w  ru ch u  E rosa , R ozpraw y  W ydz. M at.- 
P rz y r . FAU, K raków , 1906. 2) S äk u la re  M a rsstö ru n g en  in  d e r  B ew egung  d e r  P la n e te n : 
B rusc ia , T au rin en sis , In g eb o rg , Occlo, B u lle tin  A cad., Cracovie, 1907. 3) ü b e r  d ie  p e rio 
d ischen B ahnen  von H ild a ty p u s, A str. N achr., Bd. 183, K iel, 1909. 4) O pom iarach  sity
ciężkości i o pom iarach  m agnetycznych  n a  ziem iach polskich, E n cyk loped ia  P o lsk a  Ak. 
Um. Tom  1, K raków  1910. 5) P e r tu rb a c je  w iekow e p lan e ty  E g eria , w yw ołane działaniem  
M arsa, S praw . Tow . N auk ., W arszaw a 1910. 6) B estim m ung  d er P o lhöhe von G öttingen  
u n d  d er D ek linationen  von 373 Z en ith s te rn en , von K . S chw arzschild  u n d  W . D ziew ulski. 
A b hand lungen  d. A kad. d. W iss. zu G öttingen , 1911. 7) ü b e r  d ie  B estim m ung  d e r  Sonnen
bew egung nach d e r  B rav a is’schen M ethode, B ulle tin  Acad., Cracovie, 1912. 8) P h o to g ra 
phische G rössen von S te rn en  in  d e r  N ähe d e r  N ordpols, A str. N a d ir ., Bd. 198, K iel, 1914. 
9) S äk u la re  S tö ru n g en  des P lan e ten  (13) E g e ria  u n te r  d e r  W irk u n g  d er ach t g rossen  P la 
n eten , ibidem , Bd. 200, 1915. 10) Ü ber d ie  B estim m ung  d e r  S onnenbew egung. I I , TJulletin 
A cad., Cracovie, 1915. 11) ü b e r  d ie  „m otus p ecu lia res“ d er S terne, ibidem , 1915. 12) Ü ber 

die B ew egung e in ig er S te rn g ru p p en , ib ., 1915. 13) ü b e r  die S te rn g ru p p e  a  L yre , i Co- 

ron ae  bor., s Cephei, ib ., 1916. 14) K ritisch e  B em erkungen  Uber d ie  S te rn g ru p p en , ib.,
1916. 15) Ü ber d ie  B estim m ung  d e r  V ertices d e r  S te rn g ru p p en  au f G rund  d er m o tus p e 
cu lia res  d e r  S terne, ib ., 1917. 16) O p rzeb iegu  rocznym  usłonecznienia w K rakow ie, Za
kopanem  i Lw ow ie, Spraw . Kom . F iz j., K raków , 1917. 17) O w yznaczeniu  ruchu  słońca:
w  p rzestrzen i, cz. I I I ,  R ozpraw y W ydz. M a t.-P rzy r. A kad. Urn., K raków . 1918) 18) B ear
b e itu n g  d er von prof. P lassm an n  au sg e fü h rten  B eobach tungen  von „u H ercu lis“, A st. N achr., 
B d. 207, K iel, 1918. 19) O zależności sw oistych  prędkości gw iazd  od ty p u  w idm ow ego
i ab so lu tn e j w ielkości gw iazd, R o zp raw y  W ydz. M a t.-P rzy r. A kad. Urn., K raków . 1919. 
20) O w yznaczeniu  ru ch u  słońca w p rzestrzen i za  pom ocą m etody  p. B ravais, Cz. IV, 
B ull. Obs. A str., I, 2, W ilno, 1922. 21) Secu lar P e r tu rb a tio n s  of th e  m in o r P lan e t (887) 
A linda, A risin g  from  th e  A ction of M ars, ib„  I, 4. 1924. 22) On th e  System atic  M otions
of S ta rs . I  P ap e r., ib ., I, 6, 1925. 23) On th e  D ete rm in a tio n  of th e  V ertices from  the
S ta rs , of F , G, K, M, T ypes, ib ., I, 8, 1926. 24) On the  S y stem atic  M otions of S ta rs .
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I I  P a p e r , ib ., 1.8.1926. 25) T he D ete rm in a tio n  of Apex an d  V ertex  fro m  th e  S ta rs  of R o ss’s 
„ P ré  G eneral C a ta lo g u e“, A cta  A stronom ica, t. I , K raków , 1926. 26) On th e  S y stem atic  Mo
tio n s of S ta rs . I l l  P ap e r, B ull. Obs. A str. W ilno, I, 9, 1928. 27) On th e  M otion of D w arf
S ta rs , ib. 10. 1929. 28) On th e  S ystem atic  M otions of S ta rs  IV. P ap e r, ib ., 11. 1930. 29) 
O n th e  M otion of S ta rs  of th e  S pectra l T yp e  B, ib ., 12, 1931. 30) S ecu lar P e r tu rb a tio n s  
of th e  m in o r P la n e t (887) A linda, A ris in g  from  th e  A ction  of M ercury , V enus, Ju p ite r , 
S a tu rn , ib ., 14, 1933. 31) S ecu lar P e r tu rb a tio n s  of th e  M inor P la n e t (887) A linda, A rising  
from  th e  A ction of E a rth , ib ., 15, 1934. 32) Secu lar P e r tu rb a tio n s  of th e  M inor P la n e t 
(887) A linda, A risin g  from  th e  A ction of e ig h t M ajo r P lan e ts , ib ., 15, 1934. 33) P ho to 
g ra p h ic  an d  V isual O bservations of th e  variab le  S ta r  GO C ygni, ib ., 17, 1936. 34) On th e  
M otion of S ta rs  of th e  S pectra l T yp e  A, ib ., 21, 1938. 35) P h o to g ra p h ic  O bservations of 
th e  V ariab le  S ta r  X  Cygni, ib ., 22, 1939 (rep r . B ull. Obs. A str. T o ruń , 6, 1949). 36) P h o 
to m etric  O bservations o f C epheids in  Tw o S pectral R eg ions (W ł. D ziew ulski an d  W . Iw a
now ska w ith  th e  co llabo ra tion  of A. D ziew ulska an d  M. M ackiew icz), (Bull. Obs. A str. 
T o ru ń , 1, 1946. 37) On th e  M otion of th e  G ian t S ta rs , ib ., 2, 1947. 38) Secu lar Pertu rba/- 
t io n s  of th e  M inor P la n e t (1474), A risin g  from  th e  A ction  of th e  e ig h t M ajor P lan e ts , ib ., 
2, 1947. 39) Secu lar P e r tu rb a tio n  of th e  A lbino P la n e t  (1474), A risin g  from  th e  
A ction of th e  e ig h t M ajo r P la n e t (Supp lem en t), ib ., 5. 1948. 40) S ecu lar P e r tu rb a 
tio n s  of th e  M inor P la n e t (1009) Sirene, A risin g  from  th e  A ctions of M ars ib ., 7, 1949. 
41) S ecu lar P e r tu rb a tio n s  of th e  M inor P la n e t (1009) Sirene, A risin g  fro m  th e  A ction  of 
M ercury , E a rth , Ju p ite r , S a tu rn  an d  U ranus ib ., 7, 1949. 42) Secu lar P e r tu rb a tio n s  of th e  
M inor P la n e t (1009) Sirene, A rising  from  th e  A ction o f e ig h t M a jo r P lan e ts , ib ., 7, 1949.

K . Schw arzschild , A k tinom etrie  d e r  S te rn e  B. D .... Teil. B. u n te r  M itw irk u n g  von 
B . M eyerm ann, A. K ohlsch iitte r, O. B irck  u n d  W . D ziew ulski, Ak. W iss. G o ttingen , 1912.

(K om pletny  w ykaz b ib liog raficzny  p rac  prof, d r  W ład y sław a  D ziew ulskiego z n a jd u je  
się w  B iu le tyn ie  O bserw ato rium  A stronom icznego U n iw ersy te tu  M. K op ern ik a  w  T orun iu , 
n r. 9, 1950 — B ulletin  of th e  A stronom ical O bserv a to ry  of N . C opernicus U n iversity  
In T o ru ń ).

HURYNOWICZ JAN IN A, ur. 10 listopada 1894 r. na W ileń
szczyźnie. Szkoła średnia (Instytut M aryjski) ukończona ze złotym  
m edalem  w W ilnie w 1911 r. Dyplom lekarza c. ex. laude o trzy
m any w 1917/18 r. w  Leningradzie w  Insty tucie M edycznym . Od 
1917— 1922 r. o rdynator i k ierow nik różnorodnych oddziałów  szpi
tali czasu w ojennego: chirurgicznego, epidem iologicznego, neuro lo 
gicznego, psychiatrycznego. Od 1922-1933 asystent, później ad iunkt 
K liniki N eurologicznej U niw ersy tetu  Stefana Batorego w  W ilnie 
(kierow nik prof. St. W ładyczko), a od 1933— 1938 adiunkt Zakładu 
Fizjologii tegoż U niw ersytetu  na O ddziale N eurofizjologii (kierow
nik  prof. M. Eiger), w 1938/39 tym czasow y k ierow nik i zastępca p ro 
fesora Kliniki N eurologicznej i Psychiatrycznej U. S. B. w  W ilnie. 
W  okresie okupacji — zastępca dy rek to ra  i k ierow nik naukow y 
M iejskiego Szpitala N eurologicznego w W ilnie. W  tym  czasie bierze
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udział w  tajnym  nauczaniu. D oktorat m edycyny otfzym any w 1927 r. 
na  U niw ersytecie W ileńskim , tam że habilitow ana w 1930 r. Od 
1927— 29 r. p racu je  w dziedzinie neurofizjologii i neuropatologii eks
perym entalnej i klinicznej w  Sorbonie u prof. Lapique'a, w Collège 
de France u prof. G ley'a i u prof. B ourguignona w Salpétrière. 
W  tym  czasie zostały ogłoszone drukiem  prace: w Com ptes Rendus 
de la Société de Biologie i w A cadém ie des Sciences. W ybrana na 
członka korespondenta Société Philom atique przy Sorbonie 
w  roku 1928.

W  W ilnie prow adziła prace z zakresu higieny psychicznej (spe
cjaln ie psychopatologii dzieci i młodzieży). Po ew akuacji z W ilna 
w  m aju 1945 r. — habilitacja  została przeniesiona na U niw ersytet 
Poznański. O d października 1945 r. m ianow ana profesorem  nad 
zw yczajnym  neurofizjologii i fizjologii porów naw czej na U niw er
sytecie M. K opernika w  Toruniu. Prace naukow e przede w szyst
kim z dziedziny neurofizjologii (elektrofizjologia - chronaksjo- 
m etria), przew ażnie z zakresu układu w egetatyw nego. N iektóre 
m etody i przyrządy w łasnego pomysłu. W  1946 r. w ybrana na 
członka korespondenta PAU. D ekretem  z dnia 6-V. 1949 r. została 
m ianow ana profesorem  zw yczajnym  neurofizjologii i fizjologii po
rów naw czej na W ydziale M atem atyczno-Przyrodniczym  U niw ersy
tetu  M. K opernika w  Toruniu, oraz dekretem  z dnia 15. IX. 1948 po
w ołana na lata  1948/50 na prodziekana W ydziału M at.-Przyr. U.M.K-

P r a c e :  1) J .  H urynow icz i S. S. Siengalew icz, B a d an ia  dośw iadczalne n ad  n ie
k tó ry m i zm ianam i pow sta jącym i w organ izm ie pod w pływ em  p a re n te ra ln ie  w prow adzonej 
s ia rk i, s. 22, tab l. 4, M edycyna D ośw iad. i Społeczna, t . V I, z. 3—4, W arszaw a, 1926. 2) 
W pływ  in su lin y  n a  u k ła d  nerw ow o-w egeta tyw ny  (p raca  d o k to rsk a ) , s. 60, tab l. 11, W ilno
1927. 3) J .  J .  B ou ck aert e t J .  H urynow icz, L ’ion calcium , condition  d ’excib ilité  des nerfs  
sé c ré te u rs  — corde  de  ty m p an , s. 3, tab l. 1, C om ptes ren d u s  des Séances de la  Société de 
B iologie, t .  XCV1I, P a r is , 1927. 4) A. C hauchard  e t J .  H urynow icz, E tu d e  q u a n tita tiv e  de 
l ’ac tion  de l ’ion calcium  su r  l ’ex c itab ilité  de l ’ap p are il sècre to ire , corde  de ty m p an , g lande 
so usm ax illa ire , ib . t . XCVII.1927. 5) E tu d e  q u a n tita tiv e  de l ’ac tion  de la  n ico tine  s u r  le 
sys tèm e ité ra tif , corde  de ty m p an , g lande so usm ax illa ire , ib . t . XOVIXI, 1928. 6) 
M esure de l ’ex c itab ilité  des n e rfs  v aso -co n stric teu rs  chez l ’hom m e, no te  de  M r. A. e t 
B. C hauchard  e t  J .  H urynow icz p résen té  à  l ’Acad. des Sciences, t. 186, P a r is , 1928. 
7) O czuciu w łosow ym , P am ię tn ik  W ileńsk iego  T -w a L ekarsk iego , t .  I I I ,  z. 6, s. 16, W ilno,
1928. 8) N erw y  ite ra ty w n e  w  św ietle  b ad ań  m etodą ch ro n ak sji (p rac a  h a b ilita c y jn a ) , s. 72, 
w y k resy  34, schem aty  3, W ilno, 1929. 9) O stosow aniu  jon izacji w  chorobach u k ład u  n e r 
wowego, P am . W ileńsk . T -w a L ekarsk iego , W ilno, z. V, 1929. 10) M. E ig e r  i J .  H u ry 
nowicz, W pływ  in su lin y  n a  uk ład  nerw ow y w egeta tyw ny , K sięg a  Ju b ileuszow a E d w a rd a  
F la ta u , W arszaw a, 1929. 11) W  sp raw ie  m ierzen ia  pobudliw ości nerw ów  naczyniow o-rucho-
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w ych metodą, ch ron ak sji, s. 5, Pol. G azeta  L ek arsk a , R . IX , n r. 44—45, Lwów, 1930, 12) 
■ H urynow icz  1 L . A clunatow icz, C h ro n ak sja  jak o  m etoda rozpoznaw cza a  c h iru rg ia  n e r 

w ów  obw odow ych, s. 12, ib . n r. 9, 1931. 13) J .  H urynow icz, L . A chm atow icz i J .  K u 
charsk i, W  sp raw ie  pourazow ych p o rażeń  nerw ów  obw odow ych, s. 9, ib . R . X I, n r. 36, 
1932. 14) W pływ  alkoholu  n a  ch ro n ak sję  nerw ów  naczynioruchow ych, s. 18, tab l. 1, W i
leńsk ie  Czasopism o L ekarsk ie , R . IX , n r . 27, 1932. 15) W  sp raw ie  tra n sce reb ra ln e j d ie- 
lek tro lizy , s. 15, P a m ię tn ik  W ileńsk . T -w a L ek arsk . R . IX , z. 1—2, 1933. 16) ü b e r  die 
norm ale  u n d  pato log ische C hronax ie  d e r  vasom otorischen  N erven, D eutsche Z e itsch rift f ü r  
N ervenheilkunde B d. 129, H eft. 5/6, B e rlin  1933. 17) W  sp raw ie  z jaw isk  w łosoruchow ych, 
s. 12, N euro log ia  P o lska , t. X V I, z. 1—4, 1933. 18) J .  H urynow icz  i  E . C zarnecki — ko
m u n ik a t I  W  sp raw ie  ok reślen ia  przez skórę  ch ro n ak sji nerw ów  b łędnych  u  k ró lika , s. 10, 
R ocznik  P sy ch ia try czn y , t. X X I, W arszaw a, 1935. 19) J .  H urynow icz i E . C zarnecki — 
k o m u n ik a t I I  — W  sp raw ie  ok reślen ia  przez skó rę  ch ro n ak sji nerw ów  b łędnych  u  kró lika , 
s. 17, w ykresów  18, W arsz . Czasop. L ek arsk . t . X I, 3, 1934. 20) J .  H urynow icz i E .
C zarnecki K o m u n ik a t I I I  — W  sp raw ie  ok reślen ia  przez skó rę  ch ro n ak sji nerw ów  b łęd 
ny ch  u  k ró lika , s. 8, ib . R. X I, n r . 21—22, 1934. 21) T. W ąsow ski i J .  H urynow icz, D ie
V erän d eru n g  d e r  V ag u se rreg b a rk e it nach  d er kün stlich  gesetzen  T hrom bose d e r  Ju g u la ris , 
d ie  m it H ilfe  d e r  ch ronak tischen  M ethode bes tim m t w erden , M on a tsch rift fü r  O hrenheil
k u n d e  u n d  L aryngo-rh ino log ie , H eft. 2—69, Seiten 196—207, W ien, 1935. 22) T . W ąsow ski 
i J .  H urynow icz, Z m iany  pobudliw ości n erw u  b łędnego  po zastosow an iu  sz tucznego za
k rzep u  ży ły  sz y jn e j, określone m etodą ch ron ak sji, s. 15, w ykresów  11, P o lsk i P rz eg ląd  
O to -L aryngolog . t . X I, z. 2—3, W ilno, 1935. 23) W  sp raw ie  ch ro n ak sji u k ła d u  p rzedsion 
kow ego ucha u  k ró lika , s. 15, M edycyna, n r . 21, 1935. 24) J .  H urynow icz  i M. R u b in 
s te in , C h ro n ak s ja  u k ła d u  przedsionkow ego w  n iedokrw istośc i dośw iadczalnej, s . 16, w y
k re sy  3, tab lic  9, ib . n r. 23, 1935. 25) W  sp raw ie  ch ron ak sji u k ład u  przedsionkow ego 
u c h a  u  kró lików  pod w pływ em  n iek tó ry ch  środków  vago- i sy m patiko tropow ych , s. 21, 
w ykres. 11, tab l. 8, ib. n r . 12, 1936. 26) J .  H urynow icz  i M. R u b in ste in , W pływ  in su lin y  
n a  ch ro n ak sję  u k ła d u  przedsionkow ego ucha u  k ró lika , s . 13, tab l. 2, w y k resy  2, Pol. G a
z e ta  L ek arsk a , n r. 51, Lwów, 1936. 27) J .  H urynow icz  i M. R u b in ste in , W pływ  elek tro 
litó w  (w apń, m agnez) n a  ch ro n ak sję  u k ład u  przedsionkow ego ucha, s. 16, ib . n r. 19, 20, 
1937. 28) W pływ  stanów  alerg icznego uczu len ia  n a  ch ro n ak sję  u k ład u  przedsionkow ego 
uch a  u  królików , s. 14, tab l. 2, w ykresów  6, ib . R. X V I, n r. 24, 1938. 29) J .  H urynow icz 
i T. W ąsow ski, Z m iany  ch ro n ak sji u k ład u  przedsionkow ego ucha k ró lików  pod  w pływ em  
bodźców  kalorycznych, ib. 1938. 30) J . H urynow icz, E . C zarnecki, W pływ  stanów  an afi-  
lak tyczn y ch  n a  pobudliw ość n erw u  b łędnego u  królików , s. 27, w ykr. 38, P am ię tn ik  W i
leńsk iego  T -w a L ek., R . XV, z. 1, 1939. 31) J .  H urynow icz  e t E . C zarnecki, L ’ex c itab ilité  
d u  vague d an s les é ta ts  an ap h y lac tiq u es  e t  le choc consécu tif au x  co loran ts, P re sse  M édicale 
1939, N um ero consacré  à  la  m édecine polonaise. 32) J .  H urynow icz  i L . B ag ińsk i, Z m iany  h i
sto logiczne w  uk ład z ie  nerw ow ym  pod w pływ em  w strz ą su  anafilak tycznego , s. 5, W ilno, 1939. 
33) W pływ  n iek tó ry ch  środków  nasennych  i narko ty czn y ch  n a  zm iany  ch ro n ak sy jn e j po
budliw ości u k ła d u  b łędnikow ego u  k rólików , s. 95, ta b l. 12, w y k r. 9, T oruń , 1947. 34)
J .  H urynow icz  i A. W rzosek, Św iadectw o lek a rsk ie  Ję d rz e ja  Śniadeckiego, s. 2, S praw o
zd an ia  PA U , t . X L V III, n r. 3, K rak ó w  1947. 35) L ’influence de ce rta in es su b s tan ces narco 
tiq u e s  e t som nifères s u r  l ’ex c itab ilité  ch ronax ique de l ’ap p are il v es tib u la ire  chez le lap in , 
pag es 10, A cta  B iologiae E x p erim en ta lis , Vol. X IV , n r . 15, 1947. 36) H ig ien a  p ra c y  u m y 
słow ej a  p o ry  roku , s. 14, tab l. 1, P rz eg ląd  M eteorolog, i H y dro log ., z. 2—4, W arszaw a, 
1948. 37) Z m iany  ch ro n ak sji a r te r ia e  d o rsa lis  pollicis i u nerw iających  j ą  nerv i vasom otores



38

w  psychofizycznym  zm ęczeniu, s. 3, A cta  B iologiae E x p erim en t. Vol. XV, Suppl., n r . 2, 

Ł ód ź, 1949.
W  okresie  w ojny , ja k  doniósł w  1940 r. d r. R u b in s te in  z A m eryki, ogłoszono ta m  d ru 

kiem  w  jęz. ang . 5 p rac  z zak resu  m echanizm ów  u k ła d u  przedsionkow ego, k tó re  b y ły  
w spóln ie  w ykonane w  1938/39 r . w  Z akładzie F iz jo lo g ii U niw . S. B a torego , lecz n ie  w ia
dom o w  jak ich  czasopism ach i ja k  b rzm ią  ty tu ły . O dbitek , k tó re  m ia ły  być  w ysłane , 

a u to rk a  n ie  o trzym ała.

IW ANOW SKA W ilhelm ina, ur. 2/15 w rześnia 1905 r. w W ilnie, 
tam że ukończyła w  r. 1923 szkołę średnią i w stąpiła  na W ydział 
M at.-Przyr. U niw ersy tetu  S. Batorego. W  r. 1929 uzyskała stopień 
m agistra  filozofii w  zakresie m atem atyki, a w 1933 — stopień 
doktora nauk  ścisłych w  zakresie astronom ii i fizyki. Od r. 1927 
pracow ała jako  asysten tka  w  O bserw atorium  A stronom icznym  
w  W ilnie. Rok 1934/5 —  spędziła w  O bserw atorium  A stronom icz
nym  w  Saltsjobaden w Szwecji, gdzie specjalizow ała się w  głów 
nym  dziale astrofizyki—spektroskopii. W  r. 1938 pow tórnie udała 
się do Saltsjobaden na pobyt kilkum iesięczny celem  uzyskania m a
teriałów  spektroskopow ych do prac. W  1937 r. habilitow ała się 
z astronom ii na W ydziale M atem atyczno - Przyrodniczym  U. S. B. 
W  czasie w ojny  pracow ała w  W ilnie w  szkołach średnich jako  
nauczycielka fizyki i m atem atyki, a podczas okupacji niem ieckiej — 
jako  robotnica, ucząc doryw czo na ta jnych  kom pletach. Od 1945 r. 
profesor nadzw yczajny astrofizyki na U niw ersytecie M. K opernika 
w  Toruniu; w  r. 1948 otrzym uje nom inację na profesora zw yczaj
nego. W  r. 1947 w yjeżdżała na dw um iesięczny pobyt do O bserw a
torium  A stronom icznego w Saltsjobaden, a w  1948/49 — na pół
roczny pobyt w  obserw atoriach am erykańskich. Pracow ała w  obser
w atoriach: Yerkes (k. Chicago), M cDonald (Texas) i C leveland; od
w iedzała obserw atoria: M t W ilson, H arvard  i szereg innych.

P r a c e :  a) w iększe: 1) On th e  D ete rm in a tio n  o f th e  S o lar M otion acco rd ing  to  B ra -  
v a is’s  M ethod., B. W . 9. 1928. 2) On th e  F re q u en cy -fu n c tio n  of th e  P e c u lia r  V elocities of 
a  G roup of S ta rs , B . W . 12, 1931. 3) P h o to g ra p h ic  O b servations of th e  V ariab le  S ta r  R X  
A ur, B. W . 13, 1932. 4) P h o to g ra p h ic  a n d  V isual O bservations of th e  V ariab le  S ta r  SX A uri- 
gae, B. W . 14,1933. 5) P h o to g ra p h ic  O bservations o f th e  V ariab le  S ta r  T T  A urigae, B. W. 
15, 1934. 6) T h e  T herm oelectric  P h o to m ete r  of th e  W ilno  O b servato ry , B. W . 17, 1936. 7) 
N o te  on th e  C ontinuous H y d ro g en  A b sorp tion  of th e  S ta rs  (w ith  Y. O hm an) Stockholm es 
O bserv. M ed. N r. 22, 1935. 8) T h e  S pectropho tom etric  C rite r ia  of th e  P seudo-cephe ids in  
Bow D ispersion , S tockholm s O bserv. A nn. B d. 12, 1936. 9) Cechy ch arak te ry s ty czn e  n ad - 
o lbrzym ów  k las F . G. K . w  w idm ach o m ałe j d y sp e rs ji, B. W . 18, 1937. 10) P h o to m etric  
O bservations of C epheids in  D iffe ren t S pectral R eg ions, P a r t  I . (w ith  W ł. D ziew ulski) B .T . l .
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1916. 11) P h o to m etric  O bservations of C epheids in D iffe ren t S pectral R egions, P a r t  I I ,  
B. T . 2, 1947. 12) A S pectrophotom etric  S tu d y  of th e  C epheids: R T  A ur,
SU Cas, T . Mon, (w ith  J .  Ja c y n a ), B. T . 2, 1947. 13) B udow a gw iazd, B ib lio teka  F iz .- 
A stronom . W arszaw a, 1947. 14) A S pectrophotom etric  S tu d y  of Some H ig h  V elocity  S ta rs , 
B. T. 9, 1949.

b) m niejsze : 15) T he B rig h tn ess of th e  Com et 1930-c (w ith  W l. D ziew ulski) B. W . 11,
1930. 16) T he B rig h tn e ss  o f th e  Comet 3930-d (w ith  W l. D ziew ulski) B. W . 11. 1930. 
17) O bservations of th e  V ariab ility  of L ig h t cf th e  M inor P la n e t E ros (w ith  W l. Dzie
w ulski and  W . Zonn), B. V/. 12, 1931. 18) O bservations de la  Com ète 1932-k (w ith  St.
Szeligow ski) J .  O. XV, 1932. 19) On th e  V ariab le  S ta r  T  V ulpeculae (w ith  W l. D ziew ul
sk i) B. W. 13, 1932. 20) On th e  V ariab le  S ta r  X Cygni (w ith  W l. D ziew ulski), B. W . 33, 
1932. 21) On th e  V ariab le  S ta r  GO C ygni (w ith  W l. D ziew ulski), B. W . 13, 1932. 22) O bser
v ations of M eteors (w ith  W l. D ziew ulski and  W . Zonn), B. W. 13, 1932. 23) L o n g im etr 
prof. S te inhausa , P rzeg l. K arto g ra f, n r . 42. Lwów, 1933. 24) T he T herm oelectric  P h o to 
m ete r of th e  W ilno O bservato ry , A. A. c. I I , 1934. 25) O bservations of the  V ariab le  S ta r 
A F  Cygni (w ith  W l. D ziew ulski), B. W . 16, 1935. 26) O bservations of th e  V ariab le  S ta r  
CH Cygni (w ith  W l. D ziew ulski), B. W . 16, 1935. 27) N ova 605. 1936 L acertae  (w ith  W l. 
D ziew ulski) A. N. 259/337, 1936. 28) Nova 605. 1936 L acertae  (w ith  W l. D ziew ulski) A. N. 
259/342, 1936. 29) W eitere  M itte ilungen  liber die N ova 605. 1936 L ace rta e  (w ith  W l. D zie
w u lsk i), A. N. 260/3, 1936. 30) A tm osfery  gw iazd. F izy k a  i C hem ia w Szkole V III . W ilno,
1936. 31) V isual O bservations of th e  V ariab le  S ta r  VZ C ygni (w ith  W ł. D ziew ulsk i), B. W .
21, 1938. 32) V isual O bservations of th e  V ariab le  S ta r  BG L acerta e  (w ith  W ł. D ziew ulski), 
B. W. 21, 1938. 33) M gław ice pozagalaktyczne, U ran ia . XV. Lwów, 1937. 34) V isual O bser
vations of th e  V ariab le  S ta r  X  Cygni (w ith  W ł. D ziew ulski), B . W . 22, 1939. 35) Budow a 
D rogi M lecznej w edług  teo rii L in d b lad a , U ran ia , X V II, Lw ów  1939. 36) V isual O bserva
tio n s of th e  V ariab le  S ta r  SU C ygni (w ith  W ł. D ziew ulski), B. T. 3, 1947. 37) V isual
O bservations of th e  V ariab le  S ta r  SV V ulpeculae, (w ith  W l. D ziew ulsk i), B. T . 3, 1947. 
38) W iek W szechśw iata, U ran ia , K raków , 1948. 39) F a le  radiow e kosm icznego pochodze
n ia, P rzeg l. M eteor, i H y d ro g ra f . W arszaw a, 1948. 40) O bserw acje  w izualne gw iazdy
zm iennej RX  A urigae  (z W ł. D ziew ulskim ), B. T. 5, 1948. 41) O bserw acje  w izualne
gw iazdy  zm iennej X  C ygni (z W ł. D ziew ulskim ), B. T. 6, 1948.

c) zbiorow e: 42) O bservations fa ites  p e n d an t l ’éclipse de L une du 8 Dec. 1927, J . O.
X I, M arseille, 1928. 43) O ccu ltations d 'é to ile s  p a r  la L une, J .  O. X III , 1930. 44) O bserva
tio n s de  l ’eclipse to ta le  de L un e  du  2 A vril 1931, J .  O. X IV , 1931. 45) O ccu ltations
d ’éto iles p a r  la  L un e  p en d an t Peclipse to ta le  de L u n e  2. Avril 1931, J .  O. X IV , 1931. 
46) O ccu ltations d ’éto iles p a r  la  L une, A. A. c. I I ,  K raków , 1931. 47) O bservations 
de l ’eclipse to ta le  de  L u n e  du  26.IX.1931, J . O. XV, 1932. 48) O bservations de Peclipse p a r 
tie lle  de L u n e  du  14.IX .1932, J .  O. XV, 1932. 49) O ccu lta tions d ’éto iles p a r  la  L une
A. A. c. I I , K raków , 1934. 50) O ccu lta tions d ’é to iles p a r  la  L une, A. A. Vol. I I I ,
1937. 51) O ccu ltations d ’éto iles p a r  la Lune, A. A. Vol. IV, 1939.

S k r ó t y :  B. W . =  B iu le tyn  O bserw ato rium  A stronom icznego w  W ilnie, J . O. =
Jo u rn a l des O bservateu rs , M arseille, A. N. =  A stronom ische N achrich ten , K iel, A. A. =  
A cta A stronom ica, K raków , B. T . =  B iu le tyn  O bserw ato rium  A stronom icznego, T oruń .

KOŁACZKOWSKA MARIA, ur. 5. VII. 1885 r., w Strzyżewicach, 
woj. lubelskie. W  cztery  lata  po ukończeniu p ryw atnej szkoły śred-
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niej w  W arszaw ie udała sią w 1910 r. na studia do Szwajcarii, gdzie 
na U niw ersytecie Genewskim  uzyskała dyplom  z nauk  m atem atycz
nych  w 1914 r. Podczas pierw szej w ojny św iatow ej uczyła p ry 
w atnie w Kijowie i Zakopanem , a potem  pracow ała w  szkolnictw ie 
w W arszaw ie, gdzie uzyskała dyplom, dający  praw o nauczania m a
tem atyki w  szkołach średnich ogólnokształcących i sem inariach 
nauczycielskich. Jednocześnie od otw arcia U niw ersytetu  W arszaw 
skiego kontynuow ała  studia m ineralogiczne i krystalograficzne, 
p racując w Zakładach U niw ersy tetu  W arszaw skiego, Politechniki 
W arszaw skiej i W arszaw skiego T-wa Nauk. W  1928 r. uzyskała 
dok tora t na U niw ersytecie W arszaw skim . Prace naukow e ogła
szane by ły  w  czasopism ach naukow ych krajow ych  (Archiwum Mi
neralogiczne) i zagranicznych (Zeitschrift fur Kristallographie), 
i w czasopism ach specjalnych (prace w ykonane w spólnie z prof. 
St. Przyłęckim  i prof. T. Urbańskim  z zakresu rentgenologii). Od roku 
1933 była starszą asysten tką  Zakładu M ineralogii i Petrografii U. W., 
a od 1938 — asysten tką  pracow ni M ineralogicznej w  Tow. Nauk. 
W  r. 1939 — habilitow ana z m ineralogii przy U.W. W  1946 r. •— 
pow ołana na stanow isko profesora M ineralogii i K rystalografii 
Uniw. Łódzkiego, a w  1947 — przeniesiona na stanow isko profesora 
i k ierow nika Zakładu M ineralogii U niw ersytetu  M. K opernika 
w Toruniu.

P r a c e  : 1) U w agi o w yznaczan iu  spó łczynn ika  za łam an ia  św ia tła  m etodą p ry z 
m atu , A rchiw um  M ineralog. 1925. 2) B a d an ia  m ikroskopow e skaleni, w ystęp u jący ch  w an- 
dezy tach  z W żaru  pod C zorsztynem  z uw zględnieniem  now ych m etod b adan ia , Arch. Min. 
1926, Zeitsch. f ttr  K ris ta llo g rap h ie , 1927. 3) P rz y czynek  do b ad an ia  p raw  bliźniaczych
w  ska len iach  tró jsk o śn y ch , Arch. M in., 1930. 4) Skład  m inera log iczny  p red acy tu , io. 1932. 
5) S tru k tu ra  soda litu , ib. 1935. 6) O kom órce e lem en tarnej k w arcu  i chalcedonu, ib. 1936. 
7) Z m iana b arw y  w  barycie  pod w pływ em  prom ieni R en tg en a , ib . 1936. 8) B ad an ia  re n tg e 
nologiczne n a tu ra ln eg o  i syn te tycznego  k a lio filitu  i jego  pochodnych, ib . 1937. 9) B adan ia  
m ikroskopow e m e teo ry tu  Łow ickiego, ib. 1938. 10) C zakaltait, now y m inerał boliw ijsk i: 
S praw ozdanie W arsz . T -w a  N auk . 1939. L iczne p race  w spólnie z St. T h u g u ttem , St. P rz y 
łęckim  i T . U rbańsk im , po legające n a  w ykonyw an iu  i obliczaniu  zdjęć ren tgenow skich  
p ro d u k tó w  sy n te tycznych , o trzym yw anych  i opracow anych  przez w yżej w ym ienionych. 
P raco  te  og łaszane b y ły  pod dw om a nazw iskam i w czasopism ach specjalnych, k ra jow ych  

i zagran icznych .

MIKULSKI JÓZEF STANISŁAW, ur. 11. III. 1907 r. w Krakowie, 
syn dr A ntoniego i O tylii z Heskich. Gim nazjum  ukończył w  K ra
kow ie w r. 1925 i w  tym że roku rozpoczął studia biologiczne
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na W ydziale Filozoficznym U.J., specjalizując się w  zoologii. 
W  1930 r. uzyskał stopień doktora filozofii, a w  1932 — dyplom  
nauczyciela szkół średnich. Od 1927 r. pracow ał jako  asysten t w Za
kładzie Zoologii U. J. W  r. 1931 został m ianow any w spółpracow ni
kiem  Komisji Fizjograficznej PAU. W  r. 1930 w yjechał na studia 
do Stacji Biologicznej w Roscoff (Bretania), a w  r. 1932 — do Insty tu tu  
O ceanograficznego w M essynie. W  latach  1934—35 odbył roczne 
studia specjalne w  zakresie ekologii zw ierząt i entom ologii na  Uni
w ersy tecie of Illinois (Urbana IU-) i Cornell U niversity  (Ithaca N.Y.) 
w  Stanach Zjednoczonych, odbyw ając w  tym że czasie podróż n a 
ukow ą po Stanach i zw iedzając w ażniejsze Parki N arodow e. Po po
w rocie pracow ał dalej jako  starszy  asysten t w  Zakładzie Zoologii 
U. J., a w  r. 1938 został habilitow any z zoologii na  W ydziale Filo
zoficznym U. J- W  latach  1936—39 był członkiem  Komisji o rga
nizacyjnej T atrzańskiego Parku N arodow ego oraz sekretarzem  Ko
m itetu O chrony Przyrody w  Krakowie. W  latach 1939—41 w ię
ziony razem  z całym  gronem  profesorskim  U. J. we W rocław iu 
i obozach koncen tracy jnych  Sachsenhausen i Dachau. Od 1941 r. 
do 1945 — pracow ał jako  k ierow nik Stacji O chrony Roślin przy 
Izbie Rolniczej w Krakowie. W  latach  1943— 45 brał udział w ta j
nym  nauczaniu  na W ydziale Rolniczym i Studium Farm aceutycz
nym  U. J. W  latach 1945— 46 był tym czasow ym  kierow nikiem  Za
kładu Zoologii U. J., jako  docent i adiunkt. W  1947 r. został m iano
w any docentem  etatow ym , potem  profesorem  nadzw yczajnym  
ochrony przyrody i ekologii na W ydziale M atem atyczno - Przyrod
niczym  U niw ersy tetu  M. Kopernika. W  1948 r. został m ianow any 
członkiem  Państw ow ej Rady O chrony Przyrody.

P r a c e  : 1) B e itrag  zu r K en n tn is  des B aues u n d  d er F u n k tio n  d er H aftb a llen  des
L aubfrosches ( H yla  A rbórea  L .)  B ull. Acad. Sc. Pol. 1929. 2) P rz y czynek  do znajom ości 

fau n y  do liny  P o p ra d u  w okolicy M uszyny: Ethernet'o p ter  a, T rich o p tera  i N e u ro p teru , 
Spaw . Kom. F iz j. PAU, T. LX V , 1930. 3) O k ilk u  now ych d la  P o lsk i g a tu n k ach  ję tek  

A/ hetner opiera), F ra g m . F au n . M us. Zool. P ol., T . I, 1932. 4) Z żerem i bobrow ych, Ochr. 
P rz y r. 1932. 5) O k ilk u  now ych d la  P o lsk i g a tu n k ach  ję te k  ( E phem er opt er a )  H , F ra g m . 
F au n . Mus. Zool. P ol., T. I. 1932. 6) P ró b a  c h a ra k te ry s ty k i zoogeograficznej ję te k  ( E phetne • 
ro p te ra ) fauny  Polski, P am ię tn ik  X IV  Z jazdu L ek arzy  i P rzy rodn ików , Poznań , 1933. 
7) Znaczenie pasożytów  d la  b ad ań  zoogeograficznych. W szechśw iat, 1933. 7) U ber zwei 
in te re ssa n te  E phem erop teren  au s  Polen . K onovia, 1934. 9) Z ekologii w yspy  N iedźw ie

dziej, W szechśw iat, 1935. 10) P rzyczynek  do znajom ości fau n y  C zarnohory  — Ję tk i  ( Ephe- 
m eropłera), R ozpr. i S praw . In s t. B ad. L . P . n r. 8, 1935. 11) P a rk i N arodow e A m eryki 
Pó łnocnej, Id ea  i rzeczyw istość, Ochr. P rz y r., 1935. 12) P ro g ra m  naukow y  rezerw atów
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przyrodniczych  w  A m eryce Północnej, tam że, 1935. 13) N ow e P a rk i  N arodow e w  U. S. A., 
tam że 1935. 14) T he In fluence  o f A lte rn a tin g  T em p era tu res upon  th e  D evelopm ent of the  

A m phibians, B u fo  a m erica u u s  L e C onte a n d  Am bystom ci tig r in u m  Green, B ull. Acad. Sc. 
P o l., 1936. 15) T he E ffec t of C o n stan t and  A lte rn a tin g  T em p era tu res on th e  Survival o f some 

D evelopm ental S tages o f T rib o liu m  co n fu su m  Duv. (Col.), tam że, 1936. 16) O n th e  C han
ges of D evelopm ental V elocity  of som e D evelopm ental S tages of T ribo lium  co n fu su m  Duv. 
(Col.) w hen In flu en ted  b y  C o n stan t an d  A lte rn a tin g  T em p era tu res , tam że, 1936. 17) M ate
r ia ły  do p oznan ia  fau n y  ję te k  (E phem eropłeru | B esk idu  W yspow ego i Gorców, F ra g m . 
F a u n . M us. Zool. P o l., 1937. 18) D olina Śm ierci — N ajw iększy  rezerw at p rzy rodn iczy
w  S tanach  Z jednoczonych A. P ., Ochr. P rz y r., 1937. 19) N o ta tk a  o nym faeh  ję te k  z ro d za ju  
Torleya  Lestage, A nn. M us. Zool. Pol. T . X III , 1938. 20) S tu d ia  dośw iadczalne n ad  eko
log ią  te rm iczną  ro zw ija jących  się n iek tó ry ch  p łazów  [Rana, B u fo , P elobates) R ozpr. A kad. 
U m iej., 1938. 21) E xp erim en ta l S tud ies in th e rm a l E cology of D eveloping E g ges of some 
A m phib ians [Runa, B u fo , Pelobatts), B ull. Acad. Sc. P ol., 1938. 22) F a u n a  słodkow odna 

P o lsk i zesz. 15: Ję tk i  (E phem erop łeru ), W arszaw a 1936. 23) W spó ln ie  ze Skow ronem
i S tarm achem : B iologia, podręczn ik  d la  liceów, 1938. 24) F a u n a  ję te k  (E phem erop łeru ) 
potoków  źródłow ych W isły , S praw ozdanie PAU, 1939. 25) M etody  b ad ań  i p o trz e b a
ochrony  n a tu ra ln y ch  biocenoz w  przyrodzie , P a m ię tn ik  X X  Z jazdu P .R .O .P . 1946. 26) D o
broczynny  pasoży t, W szechśw iat, 1946). 27) B ioekologia, now a n auka, tam że, 1947. 28) N o
w oczesne zw alczanie szkodników  a ochrona fauny , C hrońm y P rz y ro d ę  O jczystą, 1947. 
29) T he In fluence  of som e E nv iro n m en ta l F a c to rs  up o n  th e  D evelopm ent o f E g g s  of A lder 
L eafbeetle  (Agelastica  a ln i L ., Col.) Zoologica P o l. 1947. 30) T he In fluence  of C on stan t and  
A lte rn a tin g  T em p era tu res upon th e  D eveloping E g g s  of A xolotle [Am bystom a ntexicanutn  
Shaw ), Bull. Acad. Sc. P o l. 1948. 32) S tud ies in  th e  E cology of In sect. P upae . I. P u pae  

of M alacosoma n eu s tr ia  L . an d  E ubroctis chrysorrhoea  L ., tam że, 1948. 33) W spólnie
z J .  Ł osińsk im , O bserw acje  m ik rok lim atyczne n a  w ydm ie Zadroże koło T orun ia , S tud . 
Soc. Sc. T oruń , Suppl. I, 1949. 34) U w agi o zastosow aniu  w skaźn ików  środow iskow ych 
S tan ley ’a  w  ekologii płazów , tam że 1949. 35) P ro je k t m iędzynarodow ej n o m en k la tu ry
Ochr. P rz y r . n r . 19, 1949.

PAUTSCH FRYDERYK, ur. 10 października 1911 r. we Lwowie, 
z ojca F ryderyka i m atki W ilhelm iny z Gayerów . Do szkoły uczęsz
czał początkow o w Poznaniu, następnie  w  Krakowie, gdzie w  roku 
1929 uzyskał św iadectw o dojrzałości. W  tym  sam ym  roku zapisał 
się na W ydział Filozoficzny U. J., na k tórym  w 1936 r. uzyskał sto
pień m agistra filozofii. Na tym że U niw ersytecie i W ydziale uzyskał 
w  1938 dyplom  doktora filozofii. Od r. 1936 do w ybuchu w ojny p ra
cował na U niw ersytecie Jagiellońskim  jako  mł. asystent. O kres oku
pacji spędził w  K rakow ie na utrzym aniu  ojca, a obejm ow ane przez 
niego kolejno posady (subiekt księgarski, urzędnik PCK, propagan
dzista w yrobów  farm aceutycznych) m iały jedyn ie  na celu uchro
nienie się przed represjam i okupanta. W  sierpniu  1940 r. został 
aresztow any w łapance ulicznei i w ięziony przez m iesiąc w  gestapo
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w  K rakow ie i Tarnow ie. W  lutym  1945 r. zgłosił się do pracy  
w U niw ersytecie Jagiellońskim , gdzie przez cały  rok 1945 pracow ał 
jako  starszy  asysten t. W  tym  samym  roku habilitow ał się na W y
dziale M atem atyczno-Przyrodniczym  U. J. Z dniem  1.1.1946 został 
m ianow any profesorem  nadzw yczajnym  anatom ii porów naw czej 
U niw ersytetu  M. K opernika w  Toruniu, i na tym  stanow isku 
przebył do 1. IX. 1947. Z tą datą został pow ołany na kated rę  biologii 
ogólnej A kadem ii Lekarskiej w  Gdańsku, k tó re  to stanow isko za j
m uje po dziś dzień.

P r a c e :  i )  U n te rsuchungen  an  m it u m g ek eh rten  d o rso v en tra le r u n d  kephalo-
k au d a le r  Achse au to p la s tisch  tra n sp la n tie r te n  Schw änzen von L arven  des G rasfrosches 
(Rana tem p o ra ria ) B ull. In t .  Ac. ad . Sc. Crgcovie CI. Sc. M ath, e t N a tu r ., Serie  B ( I I ) , 
1937. 2) D ie B edeu tu n g  von N erv en ro h r u n d  C horda  d o rsa lis  fü r  die E n tw ick lu n g  des 
Schw anzes d e r  L arv e  des G rasfrosches (R ana tem poraria), ib. 1938. 3) E in flu ss  d e r  E x ti r 
p a tio n  von N erv en ro h r u n d  C horda  a u f  d ie  E n tw ic k lu n g  des K aulquappenschw anzes, ib. 

1939. 4) A ction o f th e  P ig m e n ta ry  H orm one of a  S tick  In sec t D ixippus m orosus  on V er
te b ra te  M elanphores, N a tu re , L ondon , 1946. 5) R e g en era tio n  in  F ro g  L a rv ae  u n d e r th e  
In fluence  of T h y ro id in e  A d m in istra tio n , Zoologica P oloniae, Vol. 4, 1947. 6) T h e  In fluence  
of V e r te b ra te  H orm ones on th e  M elanophores of som e B altic  Isopoda, P re lim in a ry  Note. 
B ull, of th e  In s t i tu te  o f M arine  a . T ro p . M ed., G dańsk, 1948. 7) T he E ffec t of M onochro
m atic  L ig h t on th e  M elanin F o rm a tio n  in  th e  W alk in g  S tick  D ixippus m orosus, B ull. In t. 
A cad. Sc. Cracovie, Cl. Sc. M ath, e t N a tu r ., Serie  B  ( I I ) , 1949. 8) H isto log ica l T ra n s fo r

m atio n  of th e  M uscu la tu re  in  th e  A xolotle (A m bostom a m exicanum )  d u rin g  M etam orpho

sis, ib . 1949. 9) W pływ  horm onu zm iany  b a rw y  p a ty czak a  (D ix ippus m orosus/ n a  m elano- 
fo ry  kręgow ców , F o lia  E ndocrino log ica, 1950 (w  d ru k u ).

SYLW ANOW ICZ WITOLD, ur. 29 w rześnia 1901 r. w O lechno
wiczach, pow. w ilejski. W  r. 1910 w stąpił do gim nazjum  w M ińsku 
Lit. Z M ińska w raz z rodzicam i z pow odu działań w ojennych został 
w  r. 1914 ew akuow any do m iasta K ursk (Rosja). Szkołę średnią 
ukończył w  K ursku w r. 1918, a w  następnym  roku w stąpił na W y 
dział Lekarski U niw ersy tetu  w  M oskwie. W  r. 1921 został reew a- 
kuow any do W ilna, gdzie w stąpił na W ydział Lekarski U niw ersy
tetu  Stefana Batorego. Dyplom doktora wszech nauk lekarskich 
uzyskał w  roku  1929. Od roku 1924 do chwili zam knięcia U niw ersy
tetu  Stefana Batorego pracow ał przy  Zakładzie A natom ii P raw idło
w ej w  charak terze dem onstratora, asysten ta  m łodszego i starszego, 
w reszcie ad junk ta  i p rosektora, prow adząc od r. 1932 w ykłady  zle
cone z anatom ii człow ieka na W ydziale Przyrodniczym  U. S. B. 
W  1938 r. udał się na studia do „Kaiser-W ilhelm  Institu t für A n tro 
pologie m enschliche Erblehre und Eugenik” w  Dahlem, gdzie pro-
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wadził studia nad  dziedzicznością u człow ieka m etodą badania  bliź
niąt. W  czasie okupacji b rał udział w  tajnym  nauczaniu  na  W y
dziale Lekarskim  w  W ilnie. Po repatriacji w  r. 1945 został zastępcą 
profesora anatom ii człow ieka przy  W ydziale Przyrodniczym  Uni
w ersy te tu  M. K opernika w  Toruniu, tam że habilitow any z zakresu 
anatom ii człow ieka. W  1947 r. pow ołany na katedrę  anatom ii topo
graficznej A kadem ii Lekarskiej w G dańsku w charakterze profesora 
nadzw yczajnego, gdzie rów nież od r. 1948 jest k ierow nikiem  O d
działu Lekarsko-D entystycznego, oraz kierow nikiem  Zakładu A na
tomii O pisow ej tegoż Oddziału. Jest członkiem  Sekcji A ntropolo
gicznej PAU., A ssociation des A natom istes i in.

P r a c e  : 1) S u r les valvules du  systèm e des Azygos, — C om ptes R endus de l ’A s
soc ia tion  des A natom istes, X X V I R éunion , 1931. 2) Zm ienność u k ład u  żył n ieparzystych
u  człow ieka, P a m ię tn ik  X IV  Z jazdu L ek arz y  i P rzy ro d n ik ó w  Po lsk ich  1933. 3) K onserw a
c ja  szczątków  kró lew skich  z B azylik i W ileńsk ie j, tam że. 4) O zastaw kach  u k ład u  żył n ie
p arzy sty ch , P ra ce  T -w a  P rz y j. N auk ., t. V III , W ilno 1934. 5) M etody stosow ane p rzy
k onserw ac ji szczątków  kró lew skich  z B azylik i W ileńsk ie j, P rzeg l. A ntrop . t . V III , 1934. 
6) Z ary s techn ik  i an tro p o m etry czn e j — P ra c a  zb iorow a pod red . W . Ja siń sk ie g o  pt. 
„C horoby D zieci“, 1936. 7) U w agi o żyle przedm ieczykow atej poprzecznej [V. firaexiphoidea  
ransversa), F o lia  M orphologica, Vol. V II, 1937/38. 8) T y p y  k o n sty tu c y jn e  i ich ch a ra k te 
ry s ty czn e  cechy m orfologiczne (w spólnie z M. R eicherem  i H . M urza-M urzicz) ib. 9) O u k ła 
dzie żył n ieparzystych , P rz . A ntrop . t . X II , 1938. 10) U w agi n ad  dziedziczeniem  sk łonno
ści do zap a len ia  m igdałków  podnieb iennych , R ękopis, 1944. 11) O dziedziczności cech a n a to 
m icznych n iek tó ry ch  narząd ó w  ja m y  u s tn e j, g a rd ła , k rta n i. R ękopis, 1944.

ZABŁOCKA W ANDA, ur. w  K rakow ie w  1900 r. Po złożeniu 
egzam inu dojrzałości w  1918 r. w K rakow ie ukończyła w  latach 
1918/19 kurs ogrodnictw a przy W ydziale Rolniczym  U.J. W  latach 
1919— 1924 studiow ała nauki przyrodnicze na W ydziale Filozoficz
nym  U. J., gdzie też uzyskała ty tu ł doktora filozofii w  1925. Po uzy
skaniu  stopnia naukow ego rezygnuje  ż zajm ow anego od r. 1923 s ta 
now iska nauczycielk i e tatow ej w  Państw . Gimn. Żeńsk. w  K rakow ie 
i o trzym uje stanow isko st. asysten ta  przy katedrze  Botaniki przy 
W ydz. Rolniczym  U.J. W  r. 1932 zostaje m ianow ana przy tejże 
K atedrze adiunktem  (od 1935 r. stałym), na k tórym  to stanow isku 
pozostaje do r. 1946. Od r. 1925 do 1946 prow adzi w ykłady  i ćw i
czenia z patologii roślin zlecone jej przez Radę W ydziału Rolni
czego U.J. W  1945 r. uzyskuje ,,veniam  legendi” na W ydziale M a
tem atyczno-Przyrodniczym  U.J. z zakresu  botaniki ze specjalnym  
uw zględnieniem  fytopatologii. W  1946 zostaje m ianow ana docentem



45

etatow ym  na U niw ersytecie M. K opernika w  Toruniu. W  roku 1930 
p racu je  w  M uzeum  Przyrodniczym  w W iedniu, co um ożliw ia opra
cow anie m ateriału  grzybów  kopalnych z trzeciorzędu W ieliczki. 
W  1932 r.( korzystając  ze stypendium  Funduszu K ultury N arodow ej, 
p racu je  w  M uzeum Inst. Botaniki w  Pradze Czeskiej i w  M usée d'Hi- 
sto ire N aturelle  w Paryżu (dział m ykologii). Członek w spółpracow 
nik Komisji Fizjograficznej PAU w  K rakow ie w  latach  1923— 1945.

P r a c e  : 1) Z życia  p ływ ek  i m yksam eb M akulca M aków ki {D idym ium  n ig r ip es  F r .)„
K osm os, 1922. 2) C horoby b iałych  lilii, O grodnictw o, 1923. 3) Nowe stanow isko  k rasn o ro - 

s ta  C eram otham nion  C odii R ich, w  zatoce g d ań sk ie j, A cta  Soc. Bot. Pol. 1923. 4) P rz y 
czynek  do znajom ości b ru n a tn ie  polskiego B a łty k u , A cta Soc. Bot. Pol. 1924. 5) U roczy- ' 
s to ść  bo tan iczna  n a  U. J .  w K rakow ie, O grodnictw o 1924. 6) E in  B e itrag  z u r  K en n tn is  

d e r  anatom ischen  V erh ä ltn isse  im B au von C yclam en persicu m  Mill. B ull. Ac. Sc. Craco- 
vie 1921. 7) U ber eine abnorm e B lum enbach ia -b lü te , Z eitschr. f. P fla n zen k ra n k h . 1927.

3) O tw orzen iu  się  i w zroście bulw ek  u A rrh e n a th eru m  e la tiu s  M ert. e t Koch. vur. tube

rosum  Aschers, V estn ik  V I S jezdu  Ceskoslovensk, Prir. 1928. 9) C horoby ra b a rb a ru ,

O grodnictw o 1929. 10) O k ilk u  now ych stanow iskach  m aczużn ika (Cordycet>s), A cta  Soc. 

B ot. Pol. 1929. 11) O k ilk u  now ych tera to lo g iach  u  T a ra xa c u m  o ffic in a le , ib. 12) C zarna 

nóżka, O grodnictw o 1930. 13) U ber B oletus p a ra s iticu s  Bull. u. P iso lith u s a ren a rtu s  Alb 
e t Schw. au s d e r  U m gebung von K raków , B ull. Ac. Sc. Cracovie 1931. 14) U ber fossile 
P ilze  au s dem  te r t iä re n  Salz lager von W ieliczka, ib . 15) G rzyby  kapeluszow e Z ary tego . 
Acta, Soc. Bot. Pol. 1932. 16) P a rc h  jab łek  i g ruszek , O grodnictw o, 1934. 17) O gąbczaste j 
p lam istości jab łek , tam że. 18) B adan ia  nad  m yko rh izą  u  fiołków , Streszcz. ref. w ygłoszo
nego n a  Z jeździe Pol. Tow. Bot. w  K rakow ie 1935. 19) Pow ierzchow na i w g łęb n a  p lam i
sto ść  ja b łe k  w y s tę p u jąca  w przechow alni, O grodnictw o 1936. 20) K olczak jab łk o w y

(A cia  setosa), n iebezpieczny p asoży t jab łon i, tam że. 2) W czoraj a  dziś... w grzyboznaw - 

stw ie, „W yścig  m ózgów", p. 29, 30 K raków , 1934. 22) Nowe s tan o w isk a  Ju n ip e ru s  com 

m u n is  L. var. pendula  L oudon  n a  ziem iach polskich, Spraw . Kom. F iz j. PA U  T . L X V III, 
1935. 23) U n tersuchungen  ü b e r die M ykorrh iza  bei d er G a ttu n g  Viola, B ull. Ac. Sc. Pol. 
z 2 tab l. 24) M ykorrh iza  w  ro d za ju  Viola, R ozpr. W ydz. M a t.-P rzy r. PA U  T . L X X I, Dz. 
B. N r. 3, p. 155—174, z 2 tab l. 25) Szereg a rty k u łó w  p o p u larnych  z zak resu  ochrony  roślin  
w  „Zagrodzie — P rzew odn ik  K ółek  Rolniczych", K raków ". 26) G rzyby  kapeluszow e P o lsk i— 
P odręczn ik  do oznaczania w szystk ich  rodzajów  oraz w ażniejszych  g a tu n k ó w  naszych g rzy 
bów  kapeluszow ych, P ań stw . Zakł. W yd. Szkol., 1948.

ZABŁOCKI JAN , ur. w  W ieliczce 13. XII. 1894 r. — ukończył 
gim nazjalne studia w  gim nazjum  im. J. Sobieskiego w  Krakowie, 
tam że uzyskał św iadectw o dojrzałości w  1914 r. Studia p rzyrodni
cze odbył na U niw ersytecie Jagiellońskim  w latach  1921—25, tam że 
uzyskał doktorat na podstaw ie pracy: „Trzeciorzędow a Flora z Cho
dzieży" (drukow any ty lko obcojęzyczny wyciąg) w  1926 r.
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,,Veniam  łegendi“ uzyskał na W ydziale M atem atyczno-Przyro
dniczym jako  docent bo taniki ze szczególnym  uw zględnieniem  pa
leobotaniki. M inisterstw o zatw ierdziło habilitację  z datą 31. XII. 
1930 r. W  latach 1921— 1935 spraw ow ał obowiązki asysten ta  m łod
szego, starszego, w reszcie ad iunkta  stałego przy  Zakładzie Botanicz
nym  im. Janczew skiego UJ. W  latach  1921—25 entom olog Stacji 
O chrony Roślin w Krakowie. W  r. 1931 został zaproszony przez Poli
technikę Lwowską na K atedrę Botaniki i Tow aroznaw stw a po prof. 
A. M aurizio. W niosek Politechniki, p rzedstaw iony do zatw ierdzenia 
M inisterstw u O św iaty  stał się bezprzedm iotow y w skutek  zniesie
nia tejże kated ry  przy pam iętnej redukcji k a ted r nieobsadzonych. 
W  r. 1935 objął k ierow nictw o i obowiązki, zw iązane z ka tedrą  Za
kładu O grodnictw a U.J. z w ykładam i ogrodnictw a, upraw y drzew  
ow ocow ych i szkółkarstw a. W  r. 1937 W ydział Rolniczy U.J. zapropo
now ał mu objęcie katedry . Obow iązki k ierow nika Zakładu spraw o
w ał do stycznia 1946 r. W  styczniu 1946, pow ołany  został na katedrę  
botaniki ogólnej U niw erśytetu  M. Kopernika, w charakterze p ro 
fesora zw yczajnego. U w ięziony w raz z gronem  profesorów  U.J., ze
słany do obozu w O ranienburgu w r. 1939, skąd wraz ze starszym i 
profesoram i został zw olniony w 1940 r. Członek w spółpracow nik 
Komisji Fizjograficznej PAU w latach  1923— 45. D ługoletni członek 
W ydziału Tow arzystw a O grodniczego w Krakowie, członek Za
rządu Głównego Polskiego Tow arzystw a Przyrodników  im. K oper
nika, członek Zarządu Głównego Polskiego Tow arzystw a Botanicz
nego, sekretarz Oddziału K rakow skiego Polskiego Tow arzystw a Bo
tanicznego w latach 1922— 46, przew odniczący Oddz. Toruńskiego 
Polskiego T-wa Botanicznego, w spółredaktor, a następnie redaktor 
(1936) „O grodnictw a" — Kraków, współred. „Kosmosu B“, czł. Komi
te tu  R edakcyjnego „A cta Soc. Bot. Poloniae". K orzystając ze s ty 
pendiów  Funduszu K ultury N arodow ej pracow ał za granicą, m. in. 
w  Insty tucie Botanicznym  prof. R. W ettste ina  i w  Zakł. Paleobota
niki prof. R. K rausla (W iedeń—Frankfurt n/M.).

P r a c e :  1) M a teria ły  do zoocecidiologii P o lsk i, K osm os, T . 47, s. 278—290, Lw ów  
1922. 2) C hrabąszcz m ajow y i w alk a  z nim , P rzew ód. K ółek  R oln ., 1, s. 4, 1922. 3) B ielinek 

k ap u s tn ik , ib id . 1/2, s. 4. 4) SyncJiyirium  Potentilaena. ska łk ach  ojcow skich, A cta Soc. Bot. 

P o l. T. 11, s. 67—68, W arszaw a 1924. 5) O pew nym  gościu  naszej czerem chy (F urcipes

rectiros łr is L ), P rz y ro d n ik , n r. 4, s. 175—177, Cieszyn, 1924. 6) L a  F lo rę  te r t ia ir e  de
Chodzież (P o zn ań ), B iu le t. PA U  Sec. B ., s. 399—406, tab l. 2S—28, K raków , 1924. 7) R u b - 
czyńska  i Zabłocki, T rzeciorzędow e d rew n a  z P osądzy , ib id ., s. 433—436. 8) M uchy szko-
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dzące traw o m  zbożowym , K rak o w sk a  K ro n ik a  R oln., n r. 1, s. 3—8, 1925. 9) P re m ik  i Za

błocki, Z a m iłe s G ig a s  Landl, e t H u tt. var. Fetieonis B ro n g n . sp. z Sekw anu G órnego okolic 
Su lejow a n ad  P ilicą , S praw . Pol. In s t. Geolog. T . I I I ,  s. 129—135, z 1 tab l., W arszaw a, 

1926. 10) ü b e r  R udow s Zoocecidium  au f C helidonium  m aius, Z tschr. f. P flan zen k ran k h . 

u. P fl-sch u tz , T . 37, 1927. 11) E x k u rs io n sfü h re r  du rch  das S alzbergw erk  in  W ieliczka — 

P rzew odn ik  d la  M iędzynar. Z jazdu G eografów  R oślin , s. 12, tab l. 1, K raków , 1927. 12)

S e la n d ria  a d ú m b ra la  n a  w iśniach, O grodnictw o, T. 33, s. 353—354, K raków , 1927. 13) ś l i 

m aki, tam że, T. 24, s. 271—276, 1928. 14) M szyca w ełn is ta  (Sch izoneura  la n íg e ra  H ausm .) 
N akł. S tac ji Ochr. R ośl., s. 8, tab l. 1 (ry s . T. S tach y ra), K raków , 1928. 15) T e rtiä re  F lo ra  

des S alzlagers von W ieliczka, część I, A cta Soc. Bot. Pol. T . V, s. 174—208, tab l. V II—IX, 

1928. 16) T rzeciorzędow a flo ra  k o palna ,/. W ieliczki, P am ię tn ik  V I Z jazdu  Czechosłowackich 
p rzy ro d n ik ó w  w  P radze , s. 79—80, P ra g a , 1928. 17) C horoby i szkodnik i śliw  i w a lk a
z nim i, Głos O chrony p rzy ro d y , N r. 1, s. 15—23, K raków , 1929. 18) T a  sam o, Z ag ro d a  — 

P rzew odn ik  K ółek  R oln ., n r. 13, s. 8 1/2, K raków , 1929. 19) M iodów ka jab łon iow a (Fsylla  

m a li  Schm idb.) O grodnictw o, T. 25, s. 130—134, K raków  1929. 20) W cio rn astk i (T h r ip s)
n a  zbożu, Głos O chr. R ośl., n r . 1, K raków , 1930. 21) To sam o, P rzew . K ółek  R oln . M .T .R ., 
n r. 11, K raków  1930. 22) O o stry ch  zim ach w  daw nej Polsce, O grodnictw o, T. 36, s. 11—16, 
K raków , 1930. 23) T e rtiä re  F lo ra  des S alzlagers von W ieliczka, cz. I I , A cta Soc. Bot. Pol. 
T . V II, s , 139—166, tab l. X —X II, W arszaw a, 1939. 24) F lo ra  K o p aln a  W ieliczki n a  tle  
ogólnych zagadn ień  trzecio rzędu , ib id . T. V II, s. 215—240, 1930. 25) Zabłocki i Żurow ski,

Z nalezienie zapasów  L ith o sp erm u m  w dw u stanow iskach  k u ltu ry  m ałopolsk iej, Spraw ozd. 
z 111 Z jazdu B otan ików  Słow iańskich w W arszaw ie, s. 66—69, W arszaw a 1931. 26) R oba- 
czyw ość owoców, O grodnictw o, K raków , 1931. 27) Zabłocki i Żurow ski, W iadom ość o zna

lezieniu zapasów  L ith o sp erm u m  w dw u stanow iskach  k u ltu ry  m ałopolsk iej, Spraw . P.A .U. 

T . 31, s. 20, 1931. 28) Zabłocki i Żurow ski, Znalezienie zapasów  L ith o sp erm u m  w dw u s ta 
now iskach k u ltu ry  m ałopolskiej, M a te ria ły  P re h is t. T. I, s. 1—28, z tab l. 1 i ry s . 20, K ra 
ków, 1932. 29) W ażniejsze choroby i szkodnik i śliw  i w a lk a  z nim i, w yd. 2, Z ag ro d a-P rze
w odnik, s. 131—136, K raków , 1933. 30) Zabłocki i Żurow ski, Znalezienie pszenic w k u l
tu rze  m ałopolskiej, B ull. Acad. P ol., s. 4, K raków , 1933. 32) F io łk i w  P la n ta e  P oloniae
E xsiccatae, n r. 127—136, s. 12—14, w yd. z zasił. F u n d . K u lt. N ar., K raków , 1934. 33) K lę
sk a  ch a t d rew nianych  n a  te ren ie  pow odziow ym , Z agr. P rzew . K ółek R oln. R. 48, n r. 20, 
s. 314—317, K raków , 1935. 34) O gólno-Polski Z jazd O w ocarski, O grodnictw o, T . 31, s. 4,
K raków , 1935. 35) Z p iśm ienn ic tw a ogrodniczego, ibid. s . 4. 34) Nieco cy fr  — P o lsk a  s ta 
ty s ty k a  sadow nicza, ib id . s. 1 1/2. 37) D otychczasow e w ynik i bad ań  n ad  trzeciorzędow ą
flo rą  C hłapow a n a  Pom orzu, S treszczenie re fe ra tó w  w ygł. n a  Z jeździe Pol. Tow. Bot. 
w  K rakow ie, s. 14—16, K raków , 1935. 38) O rzech w łoski, cz. I, O grodnictw o, T. 32, s. 17, 
K raków , 1936. 39) Z p iśm ienn ic tw a ogrodniczego, ib id . s. 2. 40) O rzech w łoski, cz. I I ,  ib id . 
s. 25, tab l. 6. 41) G roźny szkodnik  czereśni w  K rakow ie, ib id . s. 1. 42) N ow y szkodnik

tarczó w k a  K ulecan ium  p u lc h ru m  M archal., O grodnictw o, T . 32, s. 212—214, 1936. 43) S to
sunki k w itn ien ia  i zap y lan ia  u  drzew  ow ocowych i ich zw iązek z p ro jek tow an iem  sadów , 

cz. 1, ib id . s. 223—230. 44) Sela n d ria  adum b ra ta  n a  w iśniach , ib id . s. 2. 45) In s tru k c ja
do szczepienia orzecha w łoskiego, Kom. W spółpr. w D ośw iadcz., N r. X III/2 -pow ielacz, 
W arszaw a, 1937. 46) W  sp raw ie  orzecha w łoskiego, O grodnictw o, T. 32, s. 1, 47) B iblio
g ra f ia  p rac prof. P io tra  Jó z efa  B rzezińskiego, ib id . s. 10. 48) Sp. K azim ierz B rzeziński, 
ibid. s. 4. 49) Zabłocki i G abryl, P okaz  owoców i k o n k u rs w ęgierek  zw ykłych w  K rako-
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wie, ib id . s. 6. 50) R zodkiew ka — sp raw ozdanie z w ykonanych  dośw iadczeń, Spraw ozd. 
z p rac  n asiennych  przeprow . w  1937, n r. 1, s. 19—21, W arszaw a 1937. 11) śp . p ro f. d r
E d m u n d  Jan k o w sk i, O grodnictw o, s. 147—153, K raków , 1938. 52) W rażen ia  ogrodnicze
z K ongresu  O grodn. 1938, ib id . s. 147—153. 53) „O grodnictw o" — K raków  1938 — pod red . 

doc. d r  J .  Zabłockiego, s. 1—186. 54) M a teria ły  z ro d za ju  B am bus  i P sith yru s  z C zar
nohory , R ozpr. i , Spraw ozd. In s t. B ad. L asów  P ań stw . Ser. A, n r. 42, s. 46—47, W arszaw a, 
1949. 55) Zabłocki i P assen d o rfe r , O trzeciorzędow ych u tw orach  b rzegu  B ałtyku , pom iędzy 
W ielka  W sią  a  J a s trz ę b ia  Góra, Rocz. Pol. Tow . Geolog. T. X V I, s. 8, 1946. 56) F lo ra  pol

ska, tom  VI — F io łkow ate  Violaceae, s. 70, ryc. 24, PA U  K raków , 1947.

ZACHAREWICZ WITOLD, ur. 9 w rześnia 1904 r. w  Duniłowi- 
czach (Ziemia W ileńska). G im nazjum  ukończył w  1924 r. w  W ilnie 
i w  tym że roku w stąpił na W ydział M atem atyczno - Przyrodniczy 
U niw ersytetu  Stefana Batorego, obierając k ierunek  chemiczny. D y
plom m agistra filozofii w zakresie chemii uzyskał w 1930 r. w W il
nie. W  1935 r. doktoryzow ał się na U niw ersytecie Paryskim  (Sor
bona), a w  1939 r., dn. 2. VI. habilitow ał się z chemii farm aceutycz
nej na U niw ersytecie W arszawskim . O d 1. VI. 1927 do 15. XII. 1939 
był młodszym, potem  starszym  asystentem  i adiunktem  Zakładu 
Chemii O rganicznej U.S.B. w  W ilnie. W  okresie w ojennym , od chwili 
zam knięcia U niw ersytetu  S. Batorego przez władze litew skie (15.XII. 
1939) pracow ał jako robotnik w  lesie, na  szosie, jako laborant 
p ryw atnej fabryki chem icznej w W ilnie. Po w kroczeniu W ojsk  Ra
dzieckich do W ilna (1944 r.) pełnił obowiązki głów nego inżyniera 
fabryki chem icznej, następnie przew odniczącego kom isji szacunko
wej przy  Pełnom ocniku Rządu Rzeczypospolitej Polskiej do spraw  
ew akuacji na teren ie  Litew skiej S. R. R. W  sierpniu 1946 r. jako  re 
patrian t przybył do Torunia i objął stanow isko profesora nadzw y
czajnego chemii organicznej na U niw ersytecie M. Kopernika. De
kretem  Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 27.III.1948 r. zo
sta je  m ianow any profesorem  nadzw yczajnym  przy K atedrze Chemii 
O rganicznej tegoż U niw ersytetu. Od 1. IX. 1948 r. dekretem  M ini
stra  O św iaty  zostaje m ianow any Dziekanem  W ydziału M atem a
tyczno-Przyrodniczego U. M. K. na okres 2 lat. Czł. zwycz. Polskiego 
T-wa Chemicznego, w r. 1948 członek Komisji do Spraw  Nauki 
i N auczania, od 1947 r. czł. T-wa N aukow ego w Toruniu.

P r a c e :  1) O o bo ję tnych  p ro d u k tach  u tlen ien ia  p inenu , cz. I  — w spóln ie  z K. S ła- 
w ińsk im  i J .  P iliczew skim , Roczniki Chemii, T . X I, 1931, od b itk a . 2) O oboję tnych  p ro 
d u k tach  u tlen ien ia  p inenu , cz. I I , — w spólnie z K . S ław ińskim , Roczniki Chemii, T . X II, 
1932. od b itk a . 3) O kw aśnych  p ro d u k tach  u tlen ien ia  p inenu , — w spólnie  z K . S ław ińskim ,
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Roczn. Chemii, T. X IV , 1934, od b itk a . 4) O rozbudow ie czteroczłonow ego p ierśc ien ia  w g li
kolu  p inenu , — w spólnie z K. S ław ińskim , ib id ., odb. 5) S ynthèse  du m y rteno l e t du  m yr- 
ten a l — w spólnie z G. D u p o n t i R. D ulou, C om ptes R endus de l’Acad. des Sciences, T. 198,
1934, odb. 6) Isom ères cis e t t ra n s  de m y rta n o l — w spólnie z G. D upont, ib id . odb. 7) 
S yn thèse  du m yrteno l — w spólnie  z G. D upont, B ull, de  la  Soc. C him ique de  F rance , T. I,
1935, odb. 8) S yn thèse  du  nopinene e t du  p inad iene  1,5 a  p a r t i r  du  pinene, — w spólnie 
z G. D upont, C om ptes R endus de l’Acad. des Sciences. T . 200, 1935, odb. 9) S yn thèse  dans 
la sé rie  du  m y rteno l — rozp raw a dok to rsk a , P ary ż , 1935. 10) O dzia łan iu  dw utlenku  selenu 
n a  kam fen i pinen, Roczn. Chemii, T . XVI, 1936, odb. 11) O p y ro liz ie  selenku  m y rte n y lu  — 
w spólnie z G. D upon t i K . S ław ińskim , ibid. T. X V II, 1937, odb. 12) O dzia łan iu  d w u 
tlen k u  selenu n a  nopinen, ib id . odb. 13) O dzia łan iu  pięciochlorku fosfo ru  n a  selenow e 
zw iązki terpenow e, ibid. T . X X II, 1948, odb. 14) O dzia łan iu  d w utlenku  se lenu n a  p-m enten , 
ib id . odb. 15) O działan iu  d w utlenku  selenu n a  lim onen, ib id . T. X X III , 1949, odb.

V



S P R A W O Z D A N I A  Z P O S I E D Z E Ń

WYDZIAŁ I:
NAUK HISTORYCZNYCH, PRAWNICZYCH i SPOŁECZNYCH 

Posiedzenie naukow e z dnia 18.1. 49.

Członek W ydziału K a r o l  G ó r s k i  przedstaw ia w łasną pracą: 
Formularz Jerzego, 'pisarza grodzkiego krakowskiego z  przełomu X IV  
i  X V  w. (Formulaire de Georges, greffier à la cour royale de Justice 
de Cracovie de la fin  du X IV e e t du début du X V e s.).

Form ularze polskie, znane nam  z publikacji naukow ych, p o ja 
w iać się zaczynają u schyłku XIV w. i pozostają w  pew nym  luźnym  
zw iązku z w cześniejszym i form ularzam i śląskim i i czeskimi; a po
przez nie —  z zachodnio - europejskim i. F iliacja nie jes t jednak  
m ożliwa do przeprow adzenia, gdyż au torzy  form ularzy przerabiali 
je  na w łasną rękę. Tak też czynił au to r niniejszego form ularza: 
,,Eoce cupum natura mihi testimonium accomodat, que diversos coUi- 
git flores quibus digestís et in favum  redactis varios suecos in unum  
saporem artifici m ixtura et quadam sua proprietate transfudit ( Con
tra  eos qui dépravant dicta(m ina)  sua Nr. 80). Pojęcie w łasności 
literackiej nie istniało w  tej epoce. Dlatego też filiację m ożna prze
prow adzić z całą pew nością ty lko  wówczas, gdy m am y do czynie
n ia  z tekstam i bezw zględnie od siebie zależnymi.

Form ularz om aw iany zachow ał się w  rękopisie w  Bibliotece Ra
czyńskich (nr. 1358) na 24 kartach. Przygotow ał go do d ruku śp. 
Erzepki, po jego zgonie znalazł się w  Komisji H istorycznej A ka
dem ii Um iejętności, k tó ra  zw róciła go po w ojnie w łaścicielow i — 
a  prof. dr A. W ojtkow ski udzielił mi go do ogłoszenia drukiem . 
W  trakcie opracow yw ania znalazła się druga w ersja  form ularza 
w  rękopisie Biblioteki U niw ersytetu  W rocław skiego pap. II. Fol. 23 
k a rty  1—24 r. w  Liber cancellaniae episcopalis Wratislaviensis. Trze-
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cia  zapew ne w ersja  znajdow ała się w  rękopisie A rchiw um  M iej
skiego w Św idnicy pap. N. I., 243 z XIV w. (?), ale nie udało się go 
odszukać.

Obie znane w ersje  są kopiam i, jak  na to w skazują błędnie od
czytane słow a oraz opuszczenia. Tekst poznański jes t lepszy od 
w rocław skiego, aczkolw iek bowiem  pisarz jego  gorzej czytał o ry 
ginał, to jednak  m niej czynił opuszczeń. Poza tym  tekst w rocław 
ski w % pokryw a się z poznańskim , p rzy  czym widać, że pisarz ko 
rzystał z obszerniejszego pierw ow zoru, bo przy nr. 80 znajdujem y 
ty tu ł nr. 81, choć następu je  później nr. 87. Z ty tu łu  w  ,¿Áber epis
copales“ w ynika, że w rocław ski tekst jest kom pilacją: „Incbpit ma
teria optima rethoricalis e t dictamina curialiter a dwersis sub stilo 
bono et communi edita“. Ustępy, k tó rych  niem a w tekście poznań
skim, nie różnią się pod w zględem  stylistycznym  od innych, ale  pod 
w zględem  treści dwa z nich w iążą się ze Śląskiem. Być może tedy, 
że w szystkie ustępy  odm ienne w rękopisie  w rocław skim  (nr. 108— 
118) są pochodzenia śląskiego. W  rękopisie poznańskim  połow a 
k. 23v i połow a k. 24 zajęte są przez sen tencje różnej treści, a na  
reszcie w olnych k a rt 24 i 24v. znajduje się zapisany kursyw ą 
XV w ieku tekst ak tów  biskupich dotyczących Przem ętu (diecezja 
poznańska). Cały rękopis, obejm ujący  24 k a rty  papierow e w dwóch 
seksternach  sklejonych w ydarty  jest z w iększej całości, k tórej po
chodzenie jest nieznane. M ożna w nioskow ać, że po przepisaniu do
stał się on do W ielkopolski i tu pozostał aż do chwili, gdy zaw ę
drow ał do Biblioteki Raczyńskich.

Form ularz poznański p isany  jest ręką z przełom u XIV i XV w., 
pism em  dokum entarnym  do Nr. 67 włącznie, natom iast od słów 
„Caro eniim“ Nr. 68 zaczyna się druga ręka  w spółczesna i pisze do 
końca. Popraw ki poczyniła ręka trzecia, także współczesna. Po
czątek — proza poetycka o narodzeniu  się oczekiw anego syna 
Jadw igi — zaczyna się bez ty tu łu  w  obu w ersjach, poznańskiej 
i w rocław skiej od słów  „Maius Dei gracia princeps veris“. N ie ma 
więc podstaw  do m niem ania, iż początek został zagubiony. Rękopis 
poznański jest uszkodzony przez wilgoć, tak  że form ularze p rze
m ęckie odczytyw ano przy  prom ieniach ultrafioletow ych (aparat 
M ineralight) *).

*) Za udzielen ie  go p rag n ę  szczególnie podziękow ać p rof. d r  M. K ołaczkow skiej,
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Jako  au to r w ystępu je  k ilkakro tn ie  Georgius (nr. 12, 17, 25, 42, 
43, 44, 46, 78, 80). Jest on nazw any pisarzem  grodzkim  krakow skim  
i jes t znany na tym  urzędzie w  r. 1401. Jest to zapew ne ta  sama 
osobistość, co au to r retoryki, w ydanej przez B. U lanow skiego 
w t. X ST. P. P. Pomników. Istotnie ustęp  nr. 21 form ularza ma 
partię  podobną do nr. 36 retoryki; podobnie rzecz się ma z nr. 14 
form ularza i nr. 31 retoryki, zaś identyczny dokum ent zaw arty  jest 
w  form ularzu pod nr. 85 i w  reto ryce  pod nr. 45. Są to jak  sądzę, 
w ystarczające dow ody na to, że obaj Jerzow ie to ta  sam a osoba, 
ty lko że au to r re to ryk i postąpił na urząd notariusza królew skiego, 
k tórym  był w  latach  pow stania retoryki: 1420— 1430. Form ularz jest 
o w iele w cześniejszy: p ierw szy pew ny co do datow ania tekst po
chodzi z r. 1399, ostatni, identyczny z nr. 45 retoryki, da się u sta 
lić m iędzy 17 m aja 1410 a 29 m aja 1415.

Sp. Erzepki nazw ał form ularz im ieniem  królow ej Jadw igi ze 
w zględu na pierw szy ustęp, ową prozę poetycką Dei gra
d a W ydaje się, że do Jadw igi odnoszą się jeszcze pozycja nr. 2, 
a może i 52, 54, 55, 56, 69, w  k tórych  są zw roty  m ów iące o szcze
gólnym  stanow isku królow ej lub w skazujące na jej sam odzielne 
w ystąpienia. Np. nr. 54 zaw iera słow a „Ex quo divirás faventibus 
auspidis, que succès,sus nostros benignïter prosecwntur, regmali feli- 
d te r  sceptro potimur, quoniam in reginam peculiaris regini nostri 
Polonie nostra condido féliciter est erecta, unde nostris incumbit 
humeris ipsius regni tarn intus, quam extra ubilibet et sta tum  et oon- 
didonem  in melius promoveré“. Być może więc, że pierw ow zory 
tych  dokum entów  są starsze niż r. 1399. Mimo to form ularz wiąże 
się z osobą Jadw igi bardzo słabo i należy go nazw ać imieniem  
autora, owego Jerzego.

Był on blisko zw iązany ze środow iskiem  m ożnych panów  k ra 
kow skich, k tórym  pisał listy, a gdy nie mógł tego uczynić, u sp ra
w iedliw iał się obszernie. Żył z ich darów  i w  form ularzu zam ieścił 
cały  szereg listów  pochlebczych, czasem  w cale udatnych, k tóre 
w skazują na  jego stanow isko klienta. N igdzie n ie spotykam y akcen
tów  poprzestaw ania na swoim, k tó re  spotykać będziem y o w iek 
później u  Reja. Zdaje się, że szczególne związki łączyły  Jerzego  
z Tarnowskim i, gdyż jednem u z nich ofiarow uje służby po śm ierci 
jego ojca (nr. 89), i do nich odnoszą się z całą pew nością 2 pozycje 
(nr. 34, 89), do Tęczyńskich 2—3 (nr. 2, 81, może i 71), do Klem ensa 
z M oskorzow a 3—4 (nr. 15, 38, 40, może 45), do arcybiskupa (Miko-
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ła ja  z Kurowa?) 3 pozycje (nr. 13, 28, 55), do M ikołaja Trąby 1 
(nr. 74), do biskupów  3 (nr. 24, 41, 87), do kanclerza (Zakliki?) 2 
(nr. 12, 25). Do uniw ersy tetu  odnoszą się 3 pozycje (nr. 7, 46, 57). 
A utor jes t jak  się zdaje człow iekiem  świeckim, może wdowcem, bo 
udziela jako  dośw iadczony rad  klerykow i, k tó ry  chce w stąpić w  stan  
m ałżeński (nr. 37), nie gardzi cynicznym i żartam i o charakterze 
zgoła św ieckim  (nr. 37, 43, 92). Z licznych tekstów  (nr. 68, 70, 73, 
75), m ów iących o n iesłusznych zarzutach, w ynika że go oskarżano 
być może o życie niem oralne (nr. 73). Jednym  z jego  zajęć ubocz
nych  poza pisarstw em  grodzkim  było pisanie listów  możnym, dru
gim było pom aganie studentom  (nr. 46) w  zakresie retoryki, trudnił 
się też jak  się zdaje nauczycielstw em  (nr. 17). W ykształcenia uni
w ersyteckiego nie posiadał, znał Boecjusza, pow oływ ał się na Ka
tona, poza tym  oczytany  był w  psalm ach z godzin kanonicznych, cy 
tow ał słow a z kanonu M szy św. i ksiąg  H ioba oraz Przypowieści, 
co nie jest niem ożliwe u k leryka  bez w yższych święceń. W  teo lo
gii orientow ał się słabo, jak  dowodzą w ypisy  na końcu (nr. 99). N ie 
w ydaje  się praw dopodobne, by, jak  przypuszcza B. Ulanowski, w y
k ładał reto rykę  na un iw ersy tecie — zapew ne uczył p ryw atn ie  stu 
dentów . Rzeczą zasługującą na uw agę jest wzm ianka, iż mu pole
cono pisać dzieje polskie, z czego nie mógł się jakoś należycie w y
wiązać i przedstaw ia ty lko próbkę (nr. 26). Może jednak  chodziło 
o trak ta t teo retyczny  „De regim ine principum ".

W artość h istoryczna i znaczenie form ularza jest taka sama, jak  
innych form ularzy, k tó re  w pla ta ją  ćw iczenia retoryczne do tekstów  
auten tycznych  i przeinaczają imiona. Za ćw iczenia uw ażam  nr. 1, 
6, 7, 14, 16, 21, 27, 37, 39, 42, 43, 65; 72. D okum entów  kró lew 
skich jest 14— 15 (nr. 11, 18, 19, 50, 59, 60, 61, 66, 79, 81, 82; 84; 
85, 86, 91), królow ych 7 (nr. 49, 52, 54, 56, 63, 69, 77); listów  moż
nych panów  i do m ożnych panów  22 (nr. 2, 10, 22, 23, 32, 33, 34, 
35, 36, 38, 40, 44, 45, 51, 55, 57, 71, 74, 76, 87, 88, 89). Zaledw ie 
4—5 odnosi się do W ielkopolski (listy do arcybiskupa i b iskupa 
poznańskiego oraz może spraw a Karcza nr. 22).

Znaczenie dla historii politycznej m a nr. 1, w  k tórym  jest 
w zm ianka o p retensjach , zgłaszanych do korony  w ęgierskiej w  im ie
niu oczekiw anego syna Jadw igi, k tórego  też oczekuje „suprem us 
ducatus L ithuanie" (1399), więc term in uży ty  przed unią w ileńsko- 
radom ską. Zauw ażyć też trzeba, iż m yśl o koronie w ęgierskiej 
w iąże się z ideą walki z Turkam i, a w ięc zarysow any tu  jes t na  40
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la t przed w ypraw ą W arneńczyka plan, k tó ry  m iał realizow ać O leś
nicki. Nr. 18 i 19 m ogą posłużyć do usta len ia  da ty  ślubu Jag ie łły  
z A nną Cylejską. Nr. 59 m aluje stosunek króla do chłopów: Król 
grozi śm iercią tenutariuszom , k tórzy  ich uciskają. Jeśli nie jest to  
dokum ent autentyczny, obrazuje on panujące pojęcia o w ładzy 
i obow iązkach króla. Nr. 38 i 40 odnoszą się do ruchów  socjalnych 
w Bochni, gdzie przez nienaw iść górnicy podpalili kopalnię soli. 
Ruchy te  w iążą się, jak  m ożna sądzić, z jakąś sek tą  m anichejską, 
k tó ra  głosiła sw obodę życia seksualnego i do tarła  w pływ am i swoimi 
do Bochni. W odę z żup olkuskich ma odprow adzić pleban, M ichał 
z Now ej Pragi (nr. 91). Stosunek do K rzyżaków  m aluje nr. 36, w  k tó 
rym  au to r cieszy się, że zostanie zaw arty  pokój (zapewne raciąski 
1404 r.). W  liście do papieża król odpiera zarzuty  uciskania ko 
ścioła (nr. 82). Zygm unt Luksem burski trak tow any  jes t życzliw ie 
w  chwili, gdy go uwięzili panow ie w ęgierscy w r. 1401. Jego  cha
rak te r im pulsyw ny oddany jest w sposób ciekaw y, ale w  św ietle  
poprzednio cytow anego tekstu  zachodzi pytanie, czy au to r tego 
listu  czy ćw iczenia nie okazyw ał niezadow olenia z pow odu pow o
łania na tron  A ndegaw ena neapolitańskiego, gdyż zarzuty  sk iero 
w ane przeciw  baronom  w ęgierskim  m ówią raczej o b raku  rozsądku 
i nie w spom inają o popełnionej felonii. C iekaw y jes t nr. 72, k tó ry  
jes t n iby  uchw ałą baronów , m ającą moc edyk tu  króla, sk ierow aną 
przeciw  ubiegającym  się o godności duchow ne w Rzymie —  rze
kom a uchw ała grozi im śm iercią. C iekaw y jest też nr. 27, gdzie jes t 
m owa o jakichś osobach, k tó re  przybiły na drzw iach kościelnych za
rzu ty  przeciw  doradcom  korony, p rzy  czym au tor tak  charak teryzu je  
panu jące podów czas w  Polsce stosunki: „Status vero regni hwkis et 
condicio cwitcitum tamta nunc Deo 'propicio tranquiiUtate potitur, 
tanta feUciżaźe refulget, wt nullus vel homo seneotute provectus vel 
prisca preteritorum recordacione conspicuas, qui a retroactis tem- 
porum decursibus ad hactenus ipsum regnum recólat, umquam tamta 
stabilitate sicud nunc fuisse fulcitum “. C iekaw a jest w zm ianka 
o śm ierci ks. Jan a  D rohiczyńskiego w r. 1402 (nr. 33) oraz o w y 
słaniu  do króla czeskiego W acław a, uw olnionego z niewoli, dw orza
nina k ró la  —  M ikołaja M oraw y (nr. 79).

O w iele w ięcej m ateria łu  dostarcza form ularz do dziejów  oby
czajowości. M am y więc zabiegi o godności duchow ne i św ieckie 
(nr. 62, 71, 88), p rośby  króla o pożyczkę, na k tó rą  m am y odpowiedź 
odm owną (nr. 76), nakazy  k ró la  w ym iaru  spraw iedliw ości (nr. 59,
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(nr. 61). Życie szlachty m aluje nam  list, tłum aczący konieczność 
szukania zem sty (nr. 20), oraz list do m arszałka koronnego i dw o
rzan, obrzucający obelgam i niejak iego  Karcza czyli Forstka za to, 
że nie stanął do pojedynku, a zarzutów  nie odw ołał (nr. 22). W ykup 
z niew oli (nr. 35), obrona dóbr na Pokuciu przed W ołocham i (nr. 
34) — to  dalsze m ateriały . Życie Kościoła ośw ietla ją  p ro testy  k ró 
low ej przeciw  pochopnem u szafow aniu k lątw ą (nr. 69) oraz s ta ra 
nia o pozyskanie kardynała  na reprezen tan ta  in teresów  Polski 
w Rzymie. Jest rów nież obraz życia kapelanów  dworskich, m ało 
zresztą pochlebny (nr. 48). Duże znaczenie posiadają bractw a da
jące udział w  łaskach  Zakonu, a dokum enty  przy jęcia  do nich p rze
chow yw ano pieczołow icie, by  po śm ierci korzystać  z łask  i m o
dłów  (nr. 3 i 117). U niw ersytet otoczony jes t praw dziw ym  kultem , 
k tó ry  w ystępu je  zarów no w poem acie (nr. 7) jak  i w  liście o p rzy ' 
znaniu w szechnicy beneficjów  po M ateuszu z K rakow a (nr. 57). Na 
początki husytyzm u rzuca św iatło  z tekstów  pochodzenia śląskiego 
list prow incjała saskiego franciszkanów , Herm ana, do rek to ra  S ta
nisław a ze Skarbim ierza (nr. 112). W yżej by ła  m owa o ruchach  spo
łecznych w Bochni (nr. 38, 40) — życie m iejskie ośw ietlają, zresztą 
fragm entarycznie, in terw encje  królow ej w  spraw ie w ygnanego 
z Sandom ierza Janusza Blestwercza, k tó ry  nieum yślnie spow odo
w ał pożar (nr. 77), dalej spraw a w ygnanych mieszczan z Kalisza (nr. 
84) oraz in terw encja  króla w  spraw ach m ajątkow ych w K rakow ie (nr. 
81) i w  Cieszynie (?) (nr. 11). S tosunek do chłopów  jes t n iejednolity . 
Z jednej strony  król sta je  w  ich obronie (nr. 59), z drugiej uczony 
z pogardą pisze o tow arzystw ie chłopów, w k tó re  w padł w W iślicy 
jego przyjaciel (nr. 42). W  odm ienny ton uderzają teksty  w rocław 
skie, k tó re  ostrzegają  w prost księdza niedaw no w yśw ięconego przed 
wrogim stosunkiem  chłopów  do k leru  i przed utrzym yw aniem  stosun
ków  tow arzyskich z chłopam i (nr. 113). N ie w iadom o czy chodzi tu  je 
dynie o unikanie spoufalenia się w  karczm ie, o spory w  spraw ie dzie
sięcin i innych m ateria lnych  świadczeń, czy też o jak ieś husyckie 
czy w ogóle here tyck ie  wpływy. W ydaje  się, że to ostatn ie p rzy
puszczenie n ie  ma podstaw , aczkolw iek z tekstu  nr. 113 m ożna w y
w nioskow ać, że istn iało  podłoże dla ruchów  heretyck ich  na wsi.

Ściśle obyczajow e tek s ty  to  list do k leryka, odradzający  m ał
żeństw o (nr. 37), niepozbaw iony hum oru list do siostry  odradza
jący  m ałżeństw o ze starcem . Z tego ostatniego widać, że kobieta
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m ogła w  owym  czasie oprzeć się woli rodziców  i krew nych, jeżeli 
zdobyła się na zdecydow any sprzeciw  (nr. 43). Rzekom y list baro
nów  do Jana  Szczekny, cystersa  i spow iednika Jadw igi, grożący 
m u represjam i, jeśli n ie odw oła zdania, że kobieta lżej grzeszy od 
m ężczyzny przekraczając szóste przykazanie, ma raczej charak ter 
sa ty ryczny  (nr. 4). Również sa ty ryczny  charak ter ma list do k a r
naw ału, bardzo zresztą zniekształcony przez kopistę (nr. 92). Teksty 
w rocław skie m ówią o pobycie m łodzieńca na dw orze biskupa, k tô rÿ  
m a dać mu uposażenie i o jego tęsknocie  do ukochanej czy też sio
stry  (nr. 111), zaw ierają też m. in. list odp ierający  zarzuty  n iew ier
ności wobec narzeczonej (nr. 114) i ero tyczny list kupca winnego 
(nr. 115).

Pielgrzym ki, w ypraw y do Ziemi św iętej, podróże nie znalazły 
odbicia w  form ularzu poza podróżam i na  Litwę z królem  i w ysła
niem  przez k ró la  m łodzieńca na naukę języka do jakiegoś księcia 
(nr. 86). Być może, iż chodzi tu  o księcia burgundzkiego Jan a  N ieu
straszonego, gdyż kró l wspom ina o przyjaźni z jego  ojcem.

O drębne m iejsce zajm ują dw a teksty  przem ęckie, spisane inną 
ręką, k tó re  rzucają  św iatło  na  stanow isko opatów  cystersk ich  wobec 
biskupa (nr. 106, 107).

. Całość w ydaje  się być w artą  uw agi i opublikow ania.

Posiedzenie naukow e z dnia 1. III. 49.

Członek W ydziału B r o n i s ł a w  W ł o d a r s k i  przedstaw ia 
pracę M a r i a n a  J a n o w s k i e g o :  Arcybiskup Pełka (Foulques- 
Pełka —  archevêque de Gniezno).

Posiedzenie naukow e z dnia 14. VI. 49.

Członek W ydziału R o m a n  J a k i m o w i c z  przedstaw ia pracę 
w łasną: Kasztelania Kołobrzeska w świetle badań topograficznych 
i  poszukiwań archeologicznych ( Châtellenie de Kołobrzeg en Poméra- 
nie Occidentale en vue des recherches topographiques et archéolo
giques).

Praca zajm uje się rozpatrzeniem  na ograniczonym  odcinku p rze
strzennym  zagadnienia osadnictw a w jego  związku i zależności 
od w arunków  przyrodzonych: m orfologii pow ierzchni i stosunków
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glebow ych, odległości od w ybrzeża m orskiego, zalesienia, szlaków 
kom unikacyjnych  itp., oraz zmian, jak ie  pow odow ało przejście 
do początkow ych stadiów  epoki feudalnej. U stalenie tych danych 
daje obraz ów czesnych stosunków  społeczno-gospodarczych. W yra
zem tych stosunków  są jednostk i terytorialno-gospodarcze różnej 
w ielkości i różnego znaczenia, określane na obszarze polskim  naz
wami: opole, kasztelania, ziemia. Pojęcie opola czy kasztelanii składa 
się z dw óch elem entów. Pierw szy z nich to w yraz woli człowieka, 
k tó ry  związał organizacyjnie w iększą lub m niejszą grupę ludzi 
i narzucił im pew ne reguły  — nakazy, k tó rych  w ykonaw cam i byli 
„urzędnicy" księcia. Drugi stanow i ziemia, obszar, terytorium , 
na  k tórym  ta  organizacja istniała i k tó ra  stanow iła podstaw ę m ate
rialną, gospodarczą jej istnienia. W iadom ości o pierw szym  elem en
cie znajdują  się praw ie w yłącznie w  dokum entach pisanych, — 
o drugim  tak  w  dokum entach i p rzekazach historycznych jak  i w 
bezpośrednich śladach życia owej społeczności, śladach, k tó re  za
chow ały się w  ziemi, lub znalazły w yraz w  przekształceniach drob
nych w ycinków  pow ierzchni kasztelanii. Te przekształcenia znaj
dują m. in. w yraz w grodziskach — nasypach  ziem nych, k tóre 
są ruinam i daw nych grodów  zarów no kasztelańskich jak  i innych. 
G rody m iały duże znaczenie jako  ośrodki ów czesnego życia, jego 
w yżej uorganizow anego szczebla. Funkcje, jak ie  spełniały  grody 
w zaraniu  dziejów, by ły  różnorodne i n ie  każdy z grodów  spełniał 
w szystkie jednocześnie. W  ogólnych zarysach m ożem y rozróżnić 
grody następujące: ośrodki adm inistracyjno-gospodarcze, grody 
o znaczeniu w yłącznie w ojskow ym , g rody — ośrodki ku ltu  i inne. 
O czyw iście nie w yczerpuje to w szystkich funkcji grodu.

Rozdział pierw szy p racy  podaje przegląd k ry tyczny  litera tu ry  
h istorycznej, dotyczącej początków  grodu kołobrzeskiego i k a sz te 
lanii. W iększość au torów  pom ijała zupełnie lub praw ie zupełnie 
m ateria ły  rzeczow e w  postaci czy to grodzisk, czy odnośnych w y 
kopalisk, a także analizę topograficzną badanego terenu. W praw 
dzie już W achsen  w r. 1767, a następnie  Stówer (1927) i D ibelt (1939) 
pisali coś niecoś o topografii w  związku z ustaleniem  m iejsca p ier
w otnego Kołobrzegu, ale są to ty lko nieudolne próby w ciągnięcia 
tego elem entu do rozw ażań.

W  rozdziale drugim  zajm uję się ustaleniem  położenia słow iań
skiego, przedlokacyjnego, grodu kołobrzeskiego. N a podstaw ie an a
lizy topograficznej odnośnego obszaru, kształtu  i w ielkości grodzi-
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ska, znalezisk datu jących  i przekazów  historycznych ustalam  jego 
położenie na grodzisku Stare M iasto ( Altstadt)\} k tó ra  to nazw a prze
szła następnie  na założony tam folwark, dziś nazw any niesłusznie 
Budziszewem. Grodzisko to leży o 2 km na pd. od późniejszego 
m iasta lokow anego, na praw ym  brzegu Parsąty. Je s t to jedno z w ięk
szych grodzisk pom orskich i ten  fakt w skazuje, iż m am y tu  ruinę 
jakiegoś w ażnego grodu, istn iejącego w  w iekach X—XIII, jak  w ska
zują znaleziska archeologiczne. U m iejscow ianie słow iańskiego Ko
łobrzegu na teren ie  późniejszego m iasta lokow anego czyli dzisiej
szego Kołobrzegu musi być odrzucone już chociażby i z tego po
wodu, że jednocześnie w  odległości paru  km nie m ogły istnieć dwa 
w ielkie i potężne grody, jeden  na grodzisku, drugi na teren ie  póź
niejszego m iasta lokowanego. Również nieom al w szystkie przekazy 
h istoryczne dotyczące nadań  obszarów  położonych w  Starym  M ie
śc ie  zaznaczają zw ykle in cmtiqua aiviitas (1277, dla k lasztoru  be
nedyktynek) albo im veteri Colberg, im antiquo Colberg (1298) czy 
naw et jeszcze dobitniej — ubi fuerat quondam custm m  (1278). 
Do roku  1470 klasztor ten ze w zględu na swe um ocnione położenie 
służył w rogom  m iasta Kołobrzegu w charakterze fortecy i z tego 
pow odu w w ym ienionym  roku został przez m iasto zburzony. N ato
m iast w  znanych kilkudziesięciu nadaniach „chałupek so lnych” 
( tugurium salis) na obszarze solankow ym  późniejszego m iasta loko
w anego ani razu nie znajdujem y w zm ianki o pozostałościach daw 
nego grodu jako w skazów ce topograficznej położenia nadania. Da
lej zestaw ienie przekazów  Galla o K ołobrzegu z danym i topogra
ficznymi pozw ala na stw ierdzenie pew nych isto tnych  danych odno
śnie rozplanow ania grodu i podgrodzia, terenu  otaczającego ów cze
sny Kołobrzeg, jak  i m iejsca przepraw y K rzyw oustego przez Par- 
sątę w  czasie pierw szego zdobycia podgrodzia kołobrzeskiego, portu  
rzecznego, natu ra lnych  elem entów  obronnych i pew nych innych.

Rozdział III om aw ia charak te r grodu kołobrzeskiego z punktu  
w idzenia historycznego. Kołobrzeg dostaje się na k a rty  historii 
w  zw iązku z utw orzeniem  m etropolii gnieźnieńskiej w  r. 1000. 
Z trzech sufraganii, k tó re  w ów czas zostały rów nież utw orzone i pod
dane tej m etropolii, jedną  um ieszczono w Kołobrzegu. Przekazy h i
storyczne o tym  fakcie są n iezw ykle skąpe. N ie dochow ał się żaden 
dokum ent. Jedyny  nieom al nieco obszerniejszy przekaz T itm ara 
poza samym  faktem  zaw iera wiadom ości tak  ogólnikow e i nie w no
szące nic pozytyw nego, iż m usim y je  uznać za zupełnie bezw artoś-
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ciow e dla naszych zagadnień. Jedyn ie  zestaw ienie Kołobrzegu 
z dwom a innym i grodam i, w  k tó rych  um ieszczone zostały dwie po
zostałe sufraganie, pozw ala drogą analogii w ysnuć pew ne w nioski 
odnośnie naszego grodu. Kołobrzeg został postaw iony na rów ni 
z Krakow em  i W rocław iem . A  więc i Kołobrzeg m usiał być w ów 
czas ośrodkiem  plem iennym  lub gospodarczym  o dużym  znaczeniu, 
analogicznym , lub bardzo zbliżonym  do tam tych dwu. A  by ły  one 
czołami plem iennym i, ośrodkam i handlow ym i, a następnie stolicam i 
dzielnic. Um ieszczenie stolicy m etropolii w Gnieźnie, daw nym  
ośrodku politycznym , którego św ietność i naczelne m iejsce w r .  1000 
należą już do przeszłości, rzuca i na Kołobrzeg pew ne światło, 
co znajduje odbicie w  późniejszym  przekazie Galla o stosunku Ko
łobrzegu do Białogardu. Z tego i z innych danych zdaje się w ynikać, 
że ośrodek polityczny znajdow ał się w  początku w. XII w  Biało
gardzie, później w  Kamieniu, Kołobrzeg zaś mógł mieć znaczenie 
gospodarcze podobnie być może jak  W olin. W łaśnie w W olinie 
zostało w znow ione biskupstw o pom orskie około połow y w. XII, a n ie 
w  Szczecinie, w  k tórym  znajdow ał się ośrodek ku ltu  pogańskiego 
T rygław a i następnie ośrodek polityczny.

Znaczenie K ołobrzegu polegało na jego na tu ra lnych  bogactw ach 
i n iezw ykle dogodnym  położeniu geograficznym . Bogactwa n a tu 
ralne  to źródła solankow e i ryby  m orskie. Solanki nie są znane 
gdzie indziej na Pomorzu, tu  b y ły  eksploatow ane od praw ieków  
i w  w iekach X i następnych  zaopatryw ały  w  sól-w arzonkę Polskę, 
praw dopodobnie k raje  skandynaw skie i inne. Solanki te są bardzo 
w ydajne i położone w pobliżu w ybrzeża m orskiego, dogodnego 
portu  w  Parsącie i w  odległości zaledw ie k ilkunastu  m etrów  
od brzegu rzeki. Fakt ten  pozwolił na przem ysłow e trak tow anie  
rybołów stw a, k tó re  mogło swe połow y zużytkow yw ać nie tylko 
w  stanie świeżym  na w łasny użytek  grodu i okolicy, lecz solić 
i w  stanie zakonserw ow anym  odstaw iać w  głąb lądu (m. in. na Śląsk) 
i w  ogóle wszędzie, gdzie był popyt. W skutek  tego m ieszkańcy Ko
łobrzegu rozw ijali przem ysł i skupiali w swym  ręku  w ielkie bogac
twa. H andel zagraniczny, o k tórym  w spom inają biografow ie O ttona, 
pow odow ał, że bilans handlow y K ołobrzegu był czynny, pow odow ał 
także grom adzenie bogactw , rów nież zam orskich, k tó rych  widokiem  
zostało olśnione rycerstw o K rzyw oustego, o czym w spom ina Gall 
Anonim. Pozostałością tych bogactw  są liczne skarby  srebrne, znaj
dow ane w ziemi i będące dowodam i zaw iązyw ania się kapitału
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kruszcow ego w  ów czesnym  społeczeństw ie. Znaleziono je  w  n a j
bliższej okolicy K ołobrzegu a także wzdłuż drogi w  głąb lądu, o k tó 
rej zaraz będzie mowa.

Kołobrzeg m iał dobry port w  odległości paru  km od w ybrzeża 
m orskiego, port leżący na pn. krańcu  w ielkiego szlaku handlow ego, 
lądow ego i wodnego, jak i stanow iła Parsąta m ająca swe źródło 
w  jeziorze Parsąckim . N a tym  jeziorze znajdow ała się bagienno-na- 
w odna osada obronna, m ająca za zadanie ochronę szlaku, nadzór 
nad  ruchem  i punk t w ypoczynkow o-aprow izacyjny dla statków . 
Jezioro  to, nie istn iejące od la t 90, znajdow ało się na najniższym  
punkcie G arbu Pom orskiego, na obszarze rozległego w ęzła wodnego. 
Jezioro  Parsąckie m iało połączenie przez jezioro Trzesieckie z jez. 
W ielim skim , przez k tó re  przepływ ała rzeka Głda, w padająca do N o
teci naprzeciw  w ażnego grodu, noszącego znam ienną nazw ę Ujście. 
N azw a ta  pow stała  oczyw iście w  zw iązku z ujściem  Głdy — szlaku 
wodnego. Obok tej drogi w odnej istn iała  rów nież lądow a, na k tó 
rej istnienie w skazują m osty  i opłaty  celne, w ym ieniane w  nada
niach z XII i XIII w. Przechodziła ona też przez Szczecinek i dalej 
do Ujścia jednym  ram ieniem , a drugim  do Nakła.

Sól w  średniow ieczu była ponętnym  produktem . Książęta nada
w ali klasztorom  praw o w arzenia soli. K lasztory m ające na ogół sw oje 
siedziby niedaleko K ołobrzegu (Darguń czy Żuków), w yw oziły sól 
kołobrzeską w  dużych ilościach do siebie nie ty lko dla zaspokojenia 
w łasnych potrzeb stołow ych, lecz i na sprzedaż. N ie jest to w yłą
czone, że k lasz to ry  obdarow ane używ ały  do p racy  w łasnych sił 
roboczych w  czasie sezonow ych kam panii w arzenia soli. Przez po
wyższe nadania Kołobrzeg i książę tracili stopniow o coraz bardziej 

korzyści —  zyski p łynące z warzelni. Fakt ten  doprow adził Kołobrzeg 
do upadku. Złote jabłko, k tó re  w  podziałach tery to ria lnych  książąt 
pom orskich stanow iło w łasność w spólną obu linii, albo było dzie
lone m iędzy nie, chyli się ku  upadkow i, książęta coraz rzadziej od
w iedzają Kołobrzeg, coraz m niej m am y w ystaw ionych tam  nadań. 
Przem ysł solankow y książęcy  upadł, a w raz z nim w ielkie rybołów 
stw o i w reszcie sam Kołobrzeg. O drodził się on po kilkudziesięciu 
latach  na innym  już m iejscu i na innych podstaw ach organ izacy j
nych, jako  m iasto lokow ane w  r. 1255 w odległości 2 km od daw 
nego grodu. Je s t to m iasto now y Kołobrzeg, nie nazyw ane tak  
w praw dzie w  dyplom ach, lecz będące przeciw staw ieniem , jak  
to  było w  zw yczaju na Pomorzu, S tarego M iasta, k tó re  to m iano



61

otrzym ał daw ny upadły  gród. (Porównaj Stare M iasto w  Pyrzycach, 
Słupsku i in.).

C harakter i położenie k lasy  solników  (warzących sól) i stosunek  
do księcia i innych w arstw  grodzian nie jest zupełnie ośw ietlony 
przez źródła historyczne. Jedyn ie  badania archeologiczne grodu ko
łobrzeskiego w raz z podgrodziam i a także osady Panew ników  i Sol
ników  jak  i m iejsca daw nych w arzelni m ogą rzucić św iatło  na to 
zagadnienie, jedyne w  swoim  rodzaju  w  Polsce P iastow skiej.

Rozdział IV — K asztelania Kołobrzeska. Dane dotyczące granic 
kasztelanii znajdują się w  przekazach różnoczasow ych. G ranice 
te s tarali się w yznaczyć Riemann, M üller i Śląski. A le w szystkie 
te  p róby nie uw zględniały ów czesnego osadnictw a, jego zasięgu 
oraz przestrzeni niezasiedlonych. I dlatego w ypada te określenia 
sprostow ać, zwłaszcza dla czasów w cześniejszych od w. XIII. Gdy 
rzucim y okiem  na m apę osadnictw a w czesno-historycznego Pomo
rza zach. to zw raca uw agę fakt obszarów  zasiedlonych i obszarów  
pustych. Ustalił to Łęga na  swoich m apach jeszcze w  r. 1929 i w y 
dzielił szereg grup plem iennych. M iędzy innym i zarysow ały  się 
grupy kołobrzesko-białogardzka i szczeciniecka. Łączą się one 
ze sobą bardzo w yraziście za pom ocą „m ostu” osadniczego, idącego 
w ąskim  pasem  wzdłuż w spom nianej w yżej drogi handlow ej. A le 
m usim y stw ierdzić tu  jeszcze jeden  fakt, że osadnictw o grupy koło
brzeskiej sięga zw arcie jeszcze ok. 20 km dalej na zach. poza w y
znaczaną przez h istoryków  granicę — rzekę Dębosznicę; obejm uje 
ono ziem ię Trzebiatow ską, poza k tó rą  dopiero ciągnie się pas nie- 
osiedlony w w. XI na teren ie  bagienno-w yspow ym , stanow iącym  
obszar późniejszej ziemi Sliw ieńskiej. Z pow yższych względów  na
leży przesunąć p ierw otną granicę kasztelanii czy też jak ie jś innej 
w cześniejszej jednostk i tery torialno-adm inistracyjnej i gospodar
czej dalej na zachód. Dębosznica to zapew ne granica późniejsza, 
p ierw otną stanow iła zapew ne M ałostowa, tj. odnośny jej odcinek, 
i dalej kraw ędź w schodnia bagien  Śliw ieńskich w yznaczona gro
dziskam i w  Skalnie, K arnicach G ryfickich i N iedźwiedziskach. 
Od południa gran ica biegła północnym  brzegiem  obszarów  piasz
czystych, ciągnących się pasem  na w schód od Białogardu i zazna
czających się i dziś jeszcze znacznie bogatszą szatą leśną — lasów  
sosnow ych na piaskach i olszow ych na bagnach. Je s t to obszar póź
n iejszych nadań w ielkich przestrzeni lennych Borkom, Ostenom  
i tym  podobnym  rodom  m ożnow ładców  feudalnych. Tu granica prze-
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biegała praw dopodobnie o jakieś 10— 15 km bardziej na pn. od w y
znaczanej. W ychodziła ona na wschodzie z wideł u tw orzonych przez 
u jście Radwi do Parsąty, gdzie znajdow ał się gród, zw any później 
Karlino (nazwa p ierw otna nieznana), po którym  zostały resztki g ro 
dziska i zbudow anego później na nim  zam ku m urow anego. W yzna
czenie gran icy  m iędzy kasztelan ią  kołobrzeską a b iałogardzką 
na w schód od K arlina jest narazie nie do przeprow adzenia z powodu 
zw artego osadnictw a grupy kołobrzesko-białogardzkiej. Być może 
biegła ona wzdłuż Radwi, zgodnie z ustaleniem  jej przez h istoryków  
dla czasów późniejszych. G ranicę w schodnią w ypadnie również 
nieco sprostow ać w szczegółach, gdyż zw arte osadnictw o daw ało 
w ybrzuszenie ku w schodow i poza linię środkow ego biegu U niesty 
i dopiero dalej znajdow ała się znowu przestrzeń pusta, oddzielająca 
tery torium  kołobrzeskie od Sławińskiego. Zagadnienia gran icy  osad
niczej i granic adm inistracyjnych  w ym agają jeszcze żm udnych b a 
dań terenow ych.

Rozdział V  rozpatru je  zagadnienie osadnictw a na podstaw ie 
przekazów  historycznych. A  więc chronologiczno-topograficzny roz
wój nadań dla poszczególnych klasztorów  i kap itu ły  kołobrzeskiej. 
Jest to w praw dzie zagadnienie znane i opracow ane niejednokrotnie, 
ale w yłącznie od strony  historycznej. Tu podaję rów nież w szelkiego 
rodzaju  św iadectw a rzeczowe, odnoszące się do n iek tórych  z nich, 
gdyż dotychczas nie rozporządzam  jeszcze pełnym  m ateriałem , w y
m agającym  dokładnego obejścia pół każdego z nich, w  czasie gdy są 
wolne od zasiewów, i zebrania m ateriału  pow ierzchniow ego. Dalej 
pew ną pomoc oddają daw ne nazw y polne, w skazujące n iejedno
kro tn ie  m iejsce położenia daw nej wsi, ale n ieste ty  dla większości 
obszaru kasztelanii kołobrzeskiej odnośnych nazw  nie znamy. Jed y 
nie pow iat koszaliński m a opracow anie Schulza. Żywa zaś tradycja  
została p rzerw ana i nie da się już odtworzyć. Tu należą tak ie  nazw y 
polne jak  Dorpstadt, A ltstad t i podobne, w  w iększości w ypadków  
odnoszące się do tych  odcinków  pól, na k tó rych  znajdują się 
szczątki osad słow iańskich z w ieku X—XIII.

Rozdział VI rozpatru je  osadnictw o wczesno historyczne na pod
staw ie znalezisk z w ieków  VIII—XIII, a nie znajdujące odbicia 
w  m ateriałach historycznych. W  dalszym  ciągu podaję ogólny obraz 
osadnictw a w iejskiego w ow ych czasach i jego zależność od w a
runków  naturalnych . N ieste ty  dotychczas nie m am y ani jednej 
o sady  szczegółowo zbadanej i w skutek  tego o ustro ju  społeczno-go-
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spodarczym  w czesnohistorycznym  wsi kołobrzeskiej nie m am y żad
nych danych rzeczowych.

Rozdział VII zaw iera szczegółow y opis i analizę znanych dotych
czas grodzisk na badanym  obszarze w raz z widokam i i planam i. Da
lej m am y ustalen ie w ieku każdego z nich i stw ierdzenie, czy w om a
w ianym  okresie znajdow ał się na nim  gród. Rozmieszczenie gro
dzisk na mapie w ykazuje  z jednej strony  zw iązek każdego z nich 
z charakterem  podłoża, z drugiej zaś zw iązek z osadnictw em  w iej
skim. Z m apy grodzisk w ynika, iż Kołobrzeg był otoczony dwiema 
liniam i grodów  tw orzących w przybliżeniu półkola. Znajdują się 
one częściow o w przejściach m iędzy bagnam i czy jezioram i lub też 
p rzy  przepraw ach przez rzeki. W  pierw szej linii grodziska znajdują 
się przy przepraw ach w Kędrzynie, Bardach, Lubiechowie i K arli
nie. D ozorują przejść grodziska w  Rymaniu, Trzyniku i Pławęcinie. 
Linię zew nętrzną od zachodu tw orzą grodziska w Skalnie, K arni
cach Gryfickich i N iedźw iedziskach, położone na zachodniej k ra 
wędzi osadnictw a kołobrzeskiego. Dalej ta linia znajduje przedłu
żenie od pd. biegnąc pasem  pustym , nieosiedlonym , przez k tó ry  
przechodził gościniec ze Szczecina do Białogardu i dalej na wschód. 
Są to grodziska w  Trzygłow ie, Baczewicach, W yszoborze i w ym ie
nione poprzednio w Rymaniu. Ten pas grodzisk zam yka grodzisko 
K arlińskie położone w w idłach P arsą ty  i Radwi, na  gran icy  koło
brzeskiej jednostk i tery to rialnej i odpow iadającej jednostk i biało- 
gardzkiej. N atom iast dalej na wschód granica jest praw ie zupełnie 
pozbaw iona grodów. M amy je ty lko w K raśniku koszalińskim  i Lu- 
biatow ie koszalińskim . Także tu od w schodniej części ziemi biało- 
gardzkiej i dalej od ziemi Sławińskiej zaznacza się raczej związek niż 
gran ica obronna. Cała obrona jest zw rócona na zachód i pd.-zachód.

N a podstaw ie dzisiejszego stanu  naszych wiadom ości o tym  te 
ry torium  nie można jeszcze ustalić podziału kasztelanii ko łobrze
skiej na  dwie w spom niane w yżej części, chociaż przy dalszych b a 
daniach niew ątpliw ie i to zagadnienie da się sprecyzow ać, a być 
może uda się także zidentyfikow ać dw a zagadkow e grody, znane 
ty lko z nazwy, a m ianow icie Concrine i Podisol z odnośnym i gro
dziskami, k tó re  są ich ruiną.

Rozdział VIII rozpatru je  osadnictw o słow iańskie w  oparciu 
o odm ienny i n iew dzięczny m ateriał źródłowy, a m ianow icie o n a 
zw y m iejscow e i ich przypuszczalny wiek. Chodzi tu  o ustalenie 
nazw  m iejscow ych niew ątpliw ie słow iańskich. Jeżeli w yelim inu
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jem y nazw y notorycznie niem ieckie, pow stałe w  ciągu w ieków  
średnich i później, to zostanie pew na ilość nazw  m iejscow ych, 
a tym  sam ym  i osad, k tó re  utw orzą sieć pom ocniczą dla ustalan ia 
nie ty lko pierw otnego osadnictw a słow iańskiego, ale i postępów 
germ anizacji Pomorza. Tu zwłaszcza nazw y polne m ogłyby dużo po
wiedzieć, ale n ieste ty  m am y ty lko nieliczne ich zbiory. Pozw alają 
one stw ierdzić ciekaw y fakt, że we w siach o notorycznie n iem iec
kich nazw ach w ystępu ją  n iejednokrotn ie  słow iańskie nazw y polne, 
czasam i w  czystej naw et formie. Podobną pracę odnośnie nazw  
m iejscow ych w ykonał ks. Kozierowski. A le n ieste ty  trzeba do m ei 
odnosić się z najw iększą ostrożnością, gdyż au tor w iele nazw  m iej
scowych, n iew ątpliw ie niem ieckich i nadanych  przez niem ieckich 
osadników , dosłow nie tłum aczył na polski, lub podaw ał ich odpo
w iedniki i w  ten  sposób zam azał w łaściw y w ynik  swego w ieko
pom nego dzieła. Je s t to w łaściw ie zagadnienie językoznaw cze, ale 
dotychczas n ik t się tego nie podjął i w skutek  tego m am y dotkliw ą 
lukę w  w iadom ościach o osadnictw ie.

W reszcie aneksem  do p racy  jest słow nik geograficzno-histo- 
ryczny w szystkich m iejscow ości, k tó re  zostają w  zw iązku z tą  pracą. 
Słownik zaw iera zasadnicze dane rzeczowe dla każdej osady, wykaz 
źródeł i literatu rę . Słownik tw orzy podstaw ę rzeczow ą całej pracy.

Posiedzenie naukow e z dnia 28. VI. 49.

Członek W ydziału L u d w i k  K o l a n k o w s k i  przedstaw ia 
pracę W ł o d z i m i e r z a  H o ł u b o w i c z a :  Garncarstwo wiej
skie zachodnich terenów Białorusi. (L a  potene des terrains occiden
taux de la Russie Blanche).

(Praca została w ydana w PRACACH PREHISTORYCZNYCH jako  
nr. 3).

Posiedzenie naukow e z dnia 6. XII. 49.

Członek W ydziału K a r o l  K o r a n y i  przedstaw ia pracę S t a 
n i s ł a w a  M a t y s i k a :  Prawo nadbrzeżne ( lus naufragii) •— 
Studium z  historii prawa morsMego. (Le Droit de naufrage — Étude 
d‘Mstovre de la législation maritime).

(Praca została w ydana w ROCZNIKACH TOW ARZYSTW A N A 
UKOWEGO W  TORUNIU jako  R. 54 z. 1).
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Członek Wydziału W o j c i e c h  H e j n o s z  przedstawia pracę 
H e l e n y  P r z ę s ł a  w s k i e j  : Młodzież kaszubska w czacie oku
pacji. — Studium historyczno-socjologiczne. (L a  jeunesse kachoube 
en Pomeranie pendent l’occupation allemande. Étude historique et 
sociologique ).

Celem referatu  było zapoznanie audytorium : 1) ze specyficznym i 
w arunkam i w jak ich  żyła młodzież pom orska, a zatem  i kaszubska 
w czasie okupacji skutkiem  odrębnej polityki, stosow anej na Po
m orzu przez h itlerow skiego nam iestnika Forstera, 2) z postaw ą tej 
m łodzieży i z konfliktam i, w jak ich  znalazła się ona w czasie wojny, 
3) z zagadnieniem : czy i o ile młodzież kaszubska odgryw ała czynną 
rolę w polskim  ruchu patrio tycznym  w czasie okupacji.

Jako materiał wykorzystane zostały, oprócz pewnych źródeł hi
storycznych, życiorysy i wspomnienia młodzieży z ostatniej wojny, 
oraz zapiski i notatki uzyskane na drodze wywiadu i obserwacji 
podczas badań terenowych w powiecie Morskim.

A naliza postaw y i zachow ania m łodzieży kaszubskiej przepro
w adzona została w ścisłym  związku z rozw ojem  najw ażniejszych 
w ydarzeń historyczno-politycznych w czasie okupacji, podzielonej 
na trzy  fazy:

1- a iaza od w rześnia 1939 do końca 1941 r. — okres radykalnej 
akcji eksterm inacyjnej, stosow anej przez hitlerow ców  zarów no 
na K aszubach jak  i na całym  Pomorzu. Tło polityczne tego okresu 
to zw ycięski pochód arm ii niem ieckiej na różnych terènach  Europy.

2- a faza od końca 1941 do końca 1942 r. — okres akcji germ ani- 
zacyjnej przeprow adzonej p rzy  pom ocy tzw. „Eindeutschung", 
co w konsekw encji pociągnęło za sobą pobór m łodzieży pom orskiej 
do arm ii h itlerow skiej. A kcja ta podyktow ana była potrzebą zasile
nia armii m ateriałem  ludzkim  wobec rozpoczętej przez aliantów  
kontrofensyw y w ojennej.

3- a faza od początku 1943 do m arca 1945 r., czyli do chwili u stą
pienia okupanta, to okres rozpadu m ilitarnej i politycznej potęgi 
N iem iec hitlerow skich oraz dezorganizacji niem ieckiego apara tu  
adm inistracyjnego i politycznego, a zarazem  okres złagodzenia 
m etod represji wobec ludności Pomorza.

W  1-ej fazie okupacji po m asow ych egzekucjach działaczy pol
skich oraz akcji w ysiedleńczej rodzin zaczęła się rek ru tac ja  mło-
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dzieży do przym usow ych robót w głąb Rzeszy oraz do robót sezo
now ych na niziny gdańskie, a pod koniec 1941 r. m asow e w cielanie 
m łodzieży m ęskiej do organizacji ,,Todt”.

Polskość sw ą m anifestow ała robotnicza młodzież kaszubska 
głośnym i rozm owam i w języku ojczystym , śpiew em  polskim, an ta 
gonizm em  do niem ieckich pracodaw ców  oraz zdobyw aniem  i poda
w aniem  sobie w iadom ości z tajnych  radio-audycji, inform ujących 
o ak tualnej sy tuacji na  frontach.

W  2-ej fazie okupacji po pierw szym  tajnym  ,,Eindeutschung"-u, 
zaczęto młodzież szkolną obojga płci w erbow ać do „H itlerjugend , 
starszą młodzież m ęską do SA oraz zaciągać przym usow o do wojska. 
Z urządzanych przez hitlerow ców  zbiórek ratow ała  się młodzież 
jak  m ogła i um iała od członkow stw a w „H itlerjugend czy w  SA; 
od w ojska zaś ratunkiem  była ucieczka w lasy, gdzie też ukryw ała 
się w  „bunkrach" pokaźna ilość m łodzieży kaszubskiej- Zaciągnięta 
natom iast do w ojska młodzież m anifestow ała sw ą polskość odw aż
n ie m ową i śpiew em  polskim  na stacjach  przy m asow ych odjaz
dach poborow ych, w  koszarach, w czasie urlopów  w w iosce rodzin
nej, w ykonyw ała ak ty  sabotażow e, w spółpracow ała z bunkrow - 
cam i i kom órkam i konspiracji- W spółpraca ta spotęgow ała się 
szczególnie w  3-ej fazie okupacji, k tó ra  nacechow ana była ze strony 
h itlerow ców  gorączkow ym i przygotow aniam i do obrony przed zbli
żającą się od końca 1944 r. linią frontu  w schodniego i w ysyłaniem  
ludności Pom orza do kopania  okopów.

A naliza zebranych m ateriałów  nasuw a następu jące wnioski: 
Po zlikw idow aniu przez hitlerow ców  politycznych przyw ódców  pol
skich, k tó rzy  na teren ie  Kaszub rekru tow ali się przew ażnie z in te li
gencji polskiej, robotnicza i rzem ieślnicza młodzież kaszubska usa
m odzielniła się i u tw orzyła m iejscow ą elitę przyw ódców  z jednostek  
w yrobionych patrio tycznie i politycznie czynnych.

Znalazłszy się przez okupację w zm ienionej sy tuacji społecznej 
oraz w zm ienionych w arunkach by tu  m aterialnego, uśw iadom iła 
sobie ona konieczność stosow ania sam oobrony w edług obow iązują
cych  w grupie kaszubskiej norm, m ianowicie:

a) obowiązku przetrwania biologicznego
b) obowiązku przetrwania ekonomicznego
c) wallenrodyzmu, jako tradycyjnie uświęconej na Pomorzu 

formy walki z wrogiem.
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Prześladow ania ze strony  okupanta spotęgow ały  w śród m ło
dzieży kaszubskiej poczucie przynależności do polskiej w spólnoty 
narodow ej, solidarność oraz wzm ocnienie więzi narodow ej, co zna
lazło swój w yraz w  gotow ości do czynnego udziału przy osw obo
dzeniu Polski w  chwili usuw ania się okupanta.

Członek W ydziału W o j c i e c h  H e j n o s z  przedstaw ia pracę 
w łasną: Przyczynki do dziejów ustrojowych Prus i Pomorza. I. 0  za
ginionych województwach y ruskich: królewieckim, elbląskim i nyder- 
lamdzkim. (Contrubutions à l'histoire des institutions de la Prusse.
I. Sur les vaïevodies prussiennes ¡perdues: de Królewiec, d‘Elbląg et 
de Nyderlande).

(Praca została opublikow ana w ZAPISKACH TOW ARZYSTW A 
NAUKOW EGO W  TORUNIU w t. XV, z. 3—4.

KOM ISJA HISTORYCZNA

Posiedzenie naukow e z dnia 24. V. 1949 r.

Członek W ydziału H e l e n a  P i s k o r s k a  przedstaw ia pracę 
w łasną: Kancelaria i Urząd Radziecki miasta Torunia.

KOM ISJA PRAW NICZA 

Posiedzenie naukow e z dnia 26. IV. 1949 r.

Członek W ydziału W ł a d y s ł a w  N a m y s ł o w s k i  przed
staw ia pracę w łasną: Powstanie i pojęcie prawa technicznego.

WYDZIAŁ II: FILOLOGICZNO - FILOZOFICZNY 

Posiedzenie naukow e z dnia 9. II. 49.

Członek W ydziału E u g e n i u s z  S ł u s z k i e w i c z  przedstaw ia 
pracę w łasną: Rdvcnavalia (Setubandha) a Ramayana. (Le Ravanavaha 
ou Setubandha et le Ramayana).
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W  r. 1938 w yszła w  serii Prac Komisji O rientalistycznej PAU 
rozpraw a hab ilitacy jna tegoż au to ra  pt.. Przyczynki do badań nad 
dziejam i redakcyj Räm äyany. Starał się on tam  w ykazać, że m o
żem y rzucić trochę św iatła na dzieje Räm äyany w pierw szym  tysiąc
leciu naszej ery, jeśli się uciekniem y do drobiazgow ego porów na
nia tek stu  epopei w jego trzech zachow anych redakcjach  z później
szymi poem atam i epicznymi, opartym i na Räm äyanie. W ybrał do 
tego celu trzy  teksty , m ianowicie: 1) obszerny epizod o bohaterze 
Räm äyany, Ramie, w chodzący w skład M ahäbhäraty  jako  tzw. Rä- 
m öpäkhyäna i n ie  da jący  się datow ać dokładniej, ale sięgający  co- 
najm niej w. IV (terminus ad quem dla całej M ahäbhäraty); 2) poe
m at Bhattiego pt.: R ävanavadha (inaczej B hattikävya tj. „poem at 
Bhattiego”), pochodzący z VI w. lub z pierw szej połow y VII; 3) p rzy
p isyw aną K um äradäsie Janak iharanę, sięgającą zapew ne tego sa
mego okresu. Szczegółowe porów nanie tych  trzech poem atów  z re 
dakcjam i R äm äyany w ykazało, że ich autorzy znali — sądząc na 
pierw szy rzut oka — conajm niej dwie redakcje  Räm äyany, jeśli nie 
trzy. Taki w niosek w yda się dziwny, jeżeli zważymy, że Rämöpä- 
khyäna streszcza całkiem  pobieżnie, że Bhattikävya ma na oku w y
raźny cel gram atyczno-dydaktyczny, że w reszcie Jänak iharana  roz
budow uje treść w edług planu zupełnie swoistego, zależnego w spo
sób całkiem  oczyw isty a oryginalny od epopei K älidäsy pt. Raghu- 
vam śa; przypuszczenie, że w szyscy trzej au torzy  przy  całej ogrom 
nej różnicy w sposobie redagow ania i w  zam ysłach zgadzali się 
w  korzystan iu  z w szystkich trzech redakcji, suponow ałoby niepo
ję ty  zbytek  sum ienności. Bez porów nania natu raln iejsze w ydaje  się, 
że w  grę w chodziła jakaś jedna redakcja, stanow iąca może coś po
średniego m iędzy dwiem a głównym i, bom bajską (C) i bengalską (B), 
może redakcja  zw ana A, inaczej kaszm irska. Bezpośrednio przed 
oddaniem  pracy  do druku au to r zapoznał się jeszcze z dziełem 
W. Rubena pt.: Studien zur Textgeschichte des R äm äyana (1936), 
opartym  na m nóstw ie rękopisów  i kom entarzy, nam  oczyw iście n ie
dostępnych. Lektura tego dzieła skłoniła do w prow adzenia pew 
nych  zmian, w  szczególności do dodania w  zakończeniu, że 1) Rä- 
m öpäkhyäna opiera się może na archetypie  Räm äyany, k tó ry  posta
wim y osobno; 2) oba inne poem aty w zorują się może nie na osobnej 
recenzji czy w ersji (jak Rubén nazyw a podział recenzji), ty lko 
po prostu  na rękopisach, może jednak  na dwóch czy trzech rękopi-
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sach jednego typu, zatym  stanow iących w ersję, lub też należących 
do grupy rękopisów  jednej w ersji (zob. str. 119 rozprawy).

Praca była napisana po polsku, lecz z dosyć obszernym  stresz
czeniem  francuskim , zaw ierającym  dokładne odsyłacze do konkor- 
dancji tekstów  czy raczej cy tatów  zestaw ianych, tak  że można się 
było zorientow ać co do toku myśli. Uczeni zagraniczni —  nie
m ieccy, francuscy, angielscy, skandynaw scy, am erykańscy, indy j
scy — powiadom ili au to ra  korespondencyjnie, że im jego argum en
tac ja  przem aw ia do przekonania, i częściow o zachęcali do kon ty 
nuow ania badań tą m etodą. G dyby nie w ybuch w ojny, byłoby się 
też z pew nością ukazało sporo recenzji w  czasopism ach naukow ych. 
W ojna zepchnęła inne spraw y na plan dalszy i ogłoszono, o ile w ia
domo, ty lko  dwie recenzje, w  Zeitschrift der D eutschen M orgenlän
dischen G esellschaft XCII (1939), str. 692 i w W iener Zeitschrift 
für die Kunde des M orgenlandes r. 1940, str. 149— 151. A utor wie 
pozytyw nie, że się ponadto  m iała pojaw ić obszerna recenzja co n a j
m niej w  Journal A siatique, lecz w łaśnie w ypadki w ojenne stanęły  
tem u na przeszkodzie.

K ontynuacja owej p racy  w ydała się rzeczą pożądaną. Tym razem  
w ybrano epopeję nap isaną po p rakrycku  (tj. w języku  nie staro-, 
lecz średnio-indyjskim ) stylem  ogrom nie w yszukanym  i naśladu ją
cym całkiem  oczyw iście kunsztow ne poem aty sanskryckie w  stoso
w aniu  przeróżnych „ozdób" stylistycznych, gier słów, paronom azji, 
aliteracji, rymów, niepom iernie — m ożna powiedzieć: potw ornie, jak  
na nasz gust — długich w yrazów  złożonych, rzadkich w yrazów  
i form, itp. Jest to poem at pt. R ävanavaha „Zgładzenie R ävany" 
(króla demonów, w roga Ramy), przypisyw any królow i Kaszmiru, 
P ravarasen ie  II. Pochodzi on praw dopodobnie rzeczyw iście z (dru
giej połowy) w. VI; bo jeżeli nie ułożył go sam  władca, to n iew ąt
pliw ie jest to dzieło k tóregoś z jego poetów  nadw ornych. Już ta 
ogrom na sztuczność stylu, o jak iej wspom niano, u trudnia  niezw ykle 
dociekanie, na jakim  źródle au to r się opierał; na dom iar złego 
poeta  — podobnie jak  poeci indyjscy  owej epoki w  ogóle —  stara  
się przedstaw iać szeroko to, co jego wzór wspom ina zwięźle, a zby
wać k ró tką  wzm ianką lub naw et pom ijać m ilczeniem  całkow itym  

to, nad czym się jego wzór rozwodził, tak  że płaszczyzny styczne 
kurczą się przew ażnie do punktów . Mimo tych  trudności zdołano 
zebrać pew ną ilość m iejsc pozw alających na w ysnuw anie w nios
ków  co do źródła utworu.
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Otóż część zestaw ień dowodzi związku z redakcją  B Ram a- 
yany, a część z redakcją  C. W ynik ten  zgadza się zasadniczo z tym, 
co au to r tw ierdził w  odniesieniu do Bhattikayyi i Janak iharany  
11 lat tem u; zdaniem  au tora  potw ierdza to wnioski w ysnute w ów 
czas; tu  także znajdujem y m iejsca, w k tó rych  jedna i ta sam a pieśń 
w ykazuje niby zgodność z B i z C na przem ian, bez żadnego w i
docznego powodu. Trzeba więc i tu ta j p rzyjąć albo opieranie się na 
dwu co najm niej redakcjach  Ram ayany, albo — co daleko praw do
podobniejsze — znajom ość jednej, zgodnej częściow o z B, częścio
wo z C. Co to by ła  za redakcja, trudno powiedzieć. W ydaw ałoby 
się najnaturaln iejsze, że redakcja  kaszm irska, skoro idzie o króla 
(czy poetę  nadw ornego króla) Kaszmiru. Ale np. Ksem endra pocho
dzący z Kaszmiru posługiw ał się — w edług H. W irtza (Die west- 
liche Rezension des Ram ayana, 1894, str. 53) —  recenzją nie kasz- 
mirską, lecz inną, praw dopodobnie gudżeracką. Z drugiej strony  co 
praw da Ksemendra jest późniejszy o dobrych kilka wieków, bo pisze 
około w. XI, a w edle tegoż W irtza rękopisy  kaszm irskie zaw ierają 
tekst starszy  od znanego Ksemendrze. W obec tego nie podobna na- 
razie orzec nic dokładniejszego o owym  wzorze, k tórym  się posłu
giw ał au to r R avanavahy (por. też Ruben, op. c. 52—53). W ypada jed y 
nie dodać, że jeśli w ierzyć w ynikom  badań Rubena, nie m usiała to 
być znow u recenzja, może tylko w ersja  lub grupa rękopisów  (ob. w.).

Ja k  skom plikow ane są kw estie  zw iązane z k ry ty k ą  tekstu  Ra
m ayany, widać z uw ag Rubena na str. 36 n., 40, 42 n., 59, 64 (i X); 
widać z nich jednocześnie, że często rozsądna decyzja ostateczna 
jest niem ożliw a i trzeba zrezygnow ać z rozw iązania zagadnienia. 
N ie znaczy to  jednak, byśm y m usieli się w yrzekać prób zestaw ie
nia m ateriału, jak i by nam  pozwolił na rozw ażania nad dziejam i 
redakcy j Ram ayany, i to zestaw ienia go w postaci jak  najpe łn ie j
szej. Im w ięcej się zbierze tak ich  zestaw ień, tym  pew niejsze wnioski 
będzie m ożna w ysnuw ać. Badania te są dlatego tak  cenne, że o dzie
jach  tekstu  Ram ayany od w. XI możemy sobie w yrobić jak ie  takie 
w yobrażenie na podstaw ie kom entarzy (Ruben, str. 32), natom iast 
dzieje jego na przestrzeni tysiąclecia czekają dopiero na od
krycie  i n ik t się do tego zbytnio nie kwapi, bo potrzeba tu  praw ie 
takiego bohaterstw a, jakim  się odznaczał Kolumb. N ieodzow ny 
w arunek  stanow i bowiem  przegryzanie się przez poem aty a rty 
styczne w podobnym  stylu  jak  w ym ienione tu  owe trzy, a naw et 
cztery  (z Raghuvam śą w łącznie, za to bez Ram ópakhyany) oraz
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przedzieranie sią przez gąszcz dram atów  w celu bardzo m ozolnego 
w yław iania najdrobniejszych  aluzji. Już przeszło pół w ieku tem u 
zdobył się na ten  heroizm  W irtz, zebrał naw et — jak  zapew niał na 
str. 54 cytow anej w yżej dysertacji — częściow o m ateriał, lecz nie 
wiadom o dlaczego go nie ogłosił i odtąd nikt do tego nie naw racał.

Posiedzenie naukow e z dnia 20. IV. 49.

Członek W ydziału K a r o l  Z a w o d z i ń s k i  przedstaw ia pracę 
własną: Sprawy wiersza —  Studia i przyczynki (É tudes et contribu
tions â la versification).

Książka zaw iera w ybór studiów  obrazujący  dw udziestoletnią 
działalność au tora  na polu w iedzy o w ierszu polskim. N iektóre 
z um ieszczonych tu  prac posiadają znaczenie historyczne, poniew aż 
m yśli w nich zaw arte zostały następnie szerzej rozw inięte, lub legły 
u podstaw  badań nad poszczególnym i kw estiam i z dziejów  w ersyfi
kacji polskiej. Taka jest pierw sza praca, recenzje k ilku studiów  
z tej dziedziny, gdzie okolicznościowo po raz p ierw szy została sfor
m ułow ana teza atoniczności w ierszą staropolskiego, stanow iąca n a 
stępnie jeden  z głów nych bodźców do napisania dw utom ow ych 
„Studiów z m etryki polskiej" przez Franciszka Siedleckiego. Same 
te studia sta ły  się przedm iotem  obszernego rozbioru, zajm ującego 
zaraz następne m iejsce w  niniejszym  w yborze o tyle do dziś ak tu 
alnego, że znaczna część dzieła M arii Dłuskiej „Studia z historii 
i teorii w ersyfikacji polskiej" w ydanego w 1948 r. stanow i głos 
superarb itra  w  poruszanych tam  kw estiach spornych pom iędzy au to 
rem  przedstaw ianej p racy  a Franciszkiem  Siedleckim. Te dwie re 
cenzje rozpoczynają szereg spraw ozdań z ruchu naukow ego w dzie
dzinie stanow iącej tem at książki, z k tó rych  najobszerniejsze zaj
m uje się w ersologią pow ojenną do roku 1947 włącznie.

Innym  dziaiem  prac, um ieszczonych w książce są badania  nad 
poszczególnym i rodzajam i wiersza, lub nad w ersyfikacją poszcze
gólnych utw orów . Są to  jakby  rozdziałki z „m etryki szczegółow ej", 
przygotow yw anej obecnie przez au to ra  do druku, lecz p rzerasta jące  
rozm iaram i możliwość w łączenia do zwięzłego przeglądu, k tó ry  ma 
objąć w szystkie w iersze używ ane w poezji polskiej. Kilka studiów  
dotyczy zagadnień teoretycznych; s ta ra ją  się one zawsze roz-
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strzygnąć, w  oparciu o konkretne potrzeby analizy, spraw y zaciem 
nione dw uznaczną term inologią: wiersz „akcentow y" w w ersyfikacji 
polskiej. i

Na treść książki sk ładają  się następu jące prace, przew ażnie d ru 
kow ane, lecz w  czasopism ach mało popularnych naw et wtedy, gdy 
wychodziły, a dziś, w skutek katastro fy  w ojennej, lub likw idacji 
efem erycznych w ydaw nictw , dostępne tylko w najlep iej zaopatrzo
nych bibliotekach:

Kw estie poetyki w bieżących czasopism ach (Pamiętnik W ar
szaw ski 1930).

N ow e księgi o w ierszu polskim.
W ersyfikacja „Dożywocia".
Isto ta w iersza czysto tonicznego.
Staropolski ośm iozgłoskow iec rów nodzielny.
„Podstaw y w ersyfikacji polskiej" St. Furm anika.
M iędzy poetyką a k ry tyką  (sprawy w ersyfikacji w  artyku łach  

k ry tycznych  o poezji).
P rzyczynek do w ersyfikacji Kochanowskiego.
W ersyfikacja pew nego rom antyka.
O stopach w iersza m iarowego.
Polska nauka o w ierszu w latach  pow ojennych.
Dzieje n iek tó rych  m etrów  w poezji now opolskiej.
Studia z h istorii i teorii w ersyfikacji polskiej M. Dłuskiej.
A naliza w ersyfikacji paru  słynnych  utw orów  liryki polskiej.

Członek W ydziału E u g e n i u s z  K u c h a r s k i  przedstaw ia 
pracę A r t u r a  H u t n i k i e w i c z a :  Forma motywacyjna w kom
pozycji powieści Żeromskiego. (L a  motivation dans la composition 
des romans de Żeromski).

Rozprawa składa się z  5 rozdziałów. W  rozdziale w stępnym  om a
wia au to r k ró tko  ak tualny  stan  badań nad tw órczością Żeromskiego, 
podkreślając publicystyczny i im presjonistyczny charak te r w iększo
ści prac jem u pośw ięconych oraz b rak  studiów  naukow ych, k tóre 
by głębiej w niknęły  w  isto tę sztuki pisarskiej au to ra  „Popiołów". 
Cząstkow ą próbą w ypełnienia tej luki jest nin iejsza praca, poświęć 
eona zagadnieniom  m otyw acji. Ze w zględu na analityczny  char 
rak te r rozpraw y ustala  au to r w  dalszym  ciągu zasady m etodyczne, 
na jak ich  opiera swe szczegółow e dociekania, podkreślając jedno
cześnie te specyficzne w ym agania w  zakresie m otyw acji, k tó re  na-
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rzuca każdem u tw órcy  powieść, jako  gatunek  literacki par excellence 
realistyczny i przeznaczony do indyw idualnej lektury , a zatem  z k o 
nieczności liczący się z naturalnym  krytycyzm em  jednostkow ego 
czytelnika.

Rozdział 2 pośw ięcony jes t tym  problem om  artystycznym , k tó 
rych  zadow alające rozw iązanie decyduje o praw dzie artystycznej 
dzieła, a zatem  i o jego w artości społecznej, a m ianow icie zbada
niu w ew nętrznych zw iązków  przyczynow ych w  dziełach pow ieścio
w ych Żeromskiego, określeniu  roli przypadku jako  czynnika akcji 
oraz funkcji kom pozycyjnej epizodów  i dygresji, tak  częstych 
u tego pisarza. W  toku analizy au to r w ykazuje, że Żerom ski nie 
dba w  w ielu w ypadkach o tzw. konsekw encję przedm iotow ą, logikę 
w ew nętrzną sw ych utw orów , a w prow adza w  tok  zdarzeń pow ie
ściow ych sy tuacje  nie uspraw iedliw ione żadną artystyczną koniecz
nością, niepraw dopodobne, luźno i sztucznie z nurtem  zasadniczym  
spraw  spojone, a u łatw iające natom iast autorow i techniczny m on
taż w ątków , ich zaw iązyw anie i rozw iązyw anie. Te niedostatk i 
szczególnie jaskraw o w ystępu ją  w  przedstaw ieniu  zjaw isk życia 
erotycznego. Jako  m alarz miłości daje Żerom ski doskonałe opisy 
m om entów  erotycznego uniesienia, gw ałtow nych w ybuchów  płcio
w ego instynktu, ale próżno szukać w  jego  dziełach realistycznej 
p raw dy m iłosnego przeżycia, psychologicznej analizy  procesów  
życia em ocjonalnego. Pod tym  w zględem  Żeromski nie dorów nuje 
rew elacyjnym  odkryciom  Stendhala czy Flauberta. Dalej pow aż
nym  m ankam entem  kom pozycyjnym  jest w  jego  pow ieściach nad 
używ anie przypadku jako  środka u łatw iającego  co praw da m onto
w anie w ątków  pow ieściow ych, ale osłabiającego w  czyteln iku po
czucie w ew nętrznej konieczności, na k tórym  w spiera się zawsze 
jego w iara w  praw dę w yobrażalnej rzeczyw istości. P rzypadek jako 
„chw yt” literacki razi szczególnie nasze poczucie praw dopodobień
stw a w takich sytuacjach, k tó re  stanow ią punkt zw rotny akcji, są 
m om entem  determ inującym  dalszy bieg zdarzeń (wypadki tak ie  za
chodzą np. w  Popiołach, Dziejach grzechu, W alce z szatanem). 
N aruszają w reszcie sprzężność m otyw acyjną pow ieści Żerom skiego 
liczne epizody i dygresje, najczęściej zupełnie zbyteczne, a w pro
w adzone w celach poząartystycznych. N ie budzą one jednakże za
strzeżeń w tych utw orach, w  k tó rych  znajdu ją  artystyczne uzasa
dnienie w  założeniu konstytutyw nym , w  koncepcji zasadniczej 
dzieła (Syzyfowe prace, Popioły).
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Rozdział 3. pośw ięcony jest zagadnieniom  zw iązanym  ze sztuką 
literackiego postaciow ania i tzw. charak tero log ią  literacką. Je j pod
staw ow ym , im m anentnym  „praw em " jes t zasada tożsam ości, k tó ra  
postu lu je konieczność zachow ania w stosunku do postaci lite rac
kich niezm iennej, konsekw entnej postaw y. Postać, raz przez tw órcę 
uform ow ana w  k ierunku  określonych dyspozycji psychicznych, za
chow uje w należycie skom ponow anym  dziele literackim  zgodność 
z założeniem  konstytutyw nym . Powieści Żerom skiego budzą pod 
tym  względem  w iele zastrzeżeń. Pisarz tej niew zruszonej postaw y 
wobec sw ych „bohaterów " utrzym ać w wielu w ypadkach nie umie, 
stąd  też częste u jego postaci w ew nętrzne rozdw ojenie (Judym, 
Rafał, Baryka). Do artystycznych  pom yłek w iodła Żerom skiego 
skłonność do tendencji, naginanie  psychiki postaci pow ieściow ych 
do koncepcji p rzy jętych  a priori, konstruow anie ich losu w m yśl 
pow ziętej z góry tezy a w brew  logice artystycznej (Ewa Pobratyń- 
ska, Tatiana). U w ydatniają się dobitniej te n iedostatk i sztuki tw ór
czej pisarza w zestaw ieniu z osiągnięciam i pow ieści obcej, np. Lwa 
Tołstoja i Dostojew skiego. A nalizę psychologiczną zastępuje Że
rom ski najczęściej p rostą  inform acją, referatem . Ta niezdolność 
w nikania w głębsze pokłady  psychiki ludzkiej prow adzi n iejedno
kro tn ie  do jaskraw ych  uproszczeń. Zam iast p rzekonyw ającej m o
tyw acji w ew nętrznych przeobrażeń postaci, spotykam y w utw o
rach Żerom skiego nagłe przeskoki, nie uspraw iedliw ione dostatecz
nie przełam yw anie ew olucyjnej linii rozw oju psychicznego po
staci pow ieściow ych (np. m etam orfoza G ranow skiego w Charitas). 
Dystans, obiektyw izm  epicki i niew zruszoność postaw y zachow uje 
Żerom ski częściej wobec postaci drugoplanow ych, tw orząc szereg 
k reacji artystyczn ie  przekonyw ających, w yposażonych w sam o
istną, autonom iczną psychikę, rozw ijających  się zgodnie z w łaści
wym i im dyspozycjam i w ew nętrznym i (np. N atalia  z Ludzi bezdom 
nych, Krzysztof Cedro z Popiołów, Xenia z W alki z szatanem ).

W  rozdziale 4. rozpraw y sta ra  się au to r ustalić zasadnicze typy  
form  m otyw acyjnych, w ystępujących  w pow ieściow ej tw órczości 
Żerom skiego. W  w yniku szczegółow ej analizy  w ykryć m ożna w po
w ieściach jego  następu jące  sposoby m otyw ow ania zdarzeń i z ja
wisk: typ  m otyw acji prostej, odsłaniającej związki w zajem ne zda
rzeń w porządku chronologicznym  (przyczyna —  następstw o), typ  
m otyw acji p rzestaw nej, inw ersyw nej, odw racającej na tu ra lną  ko 
lejność faktów  (następstw o — przyczyna), typ  m otyw acji ekspliko-
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w anej, odsłaniającej bez niedom ów ień w ew nętrzne pow iązania 
przyczynow o - skutkow e pom iędzy poszczególnym i sytuacjam i 
w  utworze, w reszcie typ m otyw acji im plikow anej, obliczonej na 
dom ysł czytelnika, ale pozw alającej dzięki odpow iedniem u ukształ
tow aniu  kom pozycyjnem u całości na jednoznaczne odtw orzenie po
m iniętych a w yjaśn ia jących  rzecz faktów. Żerom ski posługuje się 
wszystkim i form ami z jednakow ą swobodą, ale nie stosuje ich we 
w szystkich pow ieściach w jednakow ej mierze. W  niek tórych  u tw o
rach  przew aża zdecydow anie typ m otyw acji p rostej i ekspłikow a- 
nej, a w ięc form y aczkolw iek całkow icie upraw nione, jednak  a r ty 
stycznie dość surow e (np. w  Syzyfowych pracach, w  N aw racaniu  
Judasza, w  I. części Przedw iośnia). N ie jest to jednak  w ynikiem  
niezaradności pisarskiej, lecz raczej rezultatem  zastosow ania w  tych 
pow ieściach sprzyjającego  takim  w łaśnie formom m otyw acyjnym  
schem atu konstrukcyjnego, a m ianow icie biografii. W  innych po
w ieściach przew aża znowu typ m otyw acji inw ersy jnej (np. w  Uro
dzie życia) lub im plikow anej (w Popiołach, Dziejach grzechu, W ier
nej rzece). Istn ieje  n iew ątpliw ie współzależność m iędzy form ą m o
tyw acy jną  a form ą podawczą.

Rozdział 5. — ostatni jest syntetyczną rekap itu lacją  wniosków, 
jak ie  nasunęły  rozw ażania w  rozdziałach poprzednich i próbą u sta 
lenia źródeł, z k tó rych  w yw odziły się m otyw acyjne n iedostatk i 
sztuki pow ieściopisarskiej Żerom skiego. Źródła zasadnicze tych  b łę
dów i niedom agań tkw iły  przede w szystkim  w samej konsty tucji 
duchow ej i in te lek tualnej pisarza, w  jego silnej uczuciowości, do
m agającej się pełnego w ypow iedzenia bez w zględu na w ym agania 
epickiego obiektyw izm u, dalej w  jego tak  charak terystycznej bez
bronności in te lek tualnej wobec narzucających  się z zew nątrz filo
zoficznych czy ideologicznych koncepcji, w  niem ożności opanow a
nia tak  subtelnej i trudnej form y podaw czej jak  analiza psycholo
giczna, w reszcie w  dążeniu do jak  najła tw iejszych  rozw iązań kon 
strukcyjnych.

Źródła zew nętrzne tkw iły  w nastro jach  i tendencjach  h isto rycz
nego m om entu, w  irracjonalizm ie i uczuciow ości sztuki m oderni
stycznej, w  liberalizm ie ów czesnej estetyki, k tó ra  przekreśliła  g ra 
nice gatunków  literackich  i w ysunęła jako  hasło bojow e postulat 
całkow itej sw obody tw órczej. Żeromski nie jes t w yjątk iem  na tle 
p rak tyk i literackiej swego czasu.
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N iedostatk i pow ieści Żerom skiego pod względem  m otyw acyj
nym  w  dużym  stopniu pom niejszają artystyczną  w artość dorobku 
pow ieściopisarza i w artość jego  rzeczow ą jako  sw oistego doku
m entu życia. Powieść Żerom skiego w ograniczonym  jedynie  stopniu 
uzupełnia naszą w iedzę o św iecie i człowieku. N ie udało się p isa
rzow i odsłonić w  pełni m echanizm u życia społecznego, a jego posta
cie ludzkie nie orien tu ją  w  problem ach życia psychicznego czło
w ieka, są często zbyt literack ie  i papierow e.

Te n iedostatk i rzeczowe i artystyczne sztuki p isarsk iej au tora  
Popiołów  zadecydow ały o słabym  rezonansie tw órczości jego poza 
granicam i k ra ju  oraz o spadku popularności w  czasach obecnych, 
k tó re  w yznaczają litera tu rze  rolę przew odniczki orien tu jącej w za
w iłych zagadnieniach życia w spółczesnego i chcą widzieć w  niej 
oręż w alki o praw dę, narzędzie poznania i uśw iadom ienia.

Posiedzenie naukow e z dnia 20. IV. 49.

Członek W ydziału Z y g m u n t  C z e r n y  przedstaw ia pracę 
P a u l i  L e w i n :  „Le rythm e dans la prose de Maurice de Guérin".

I. R y t m  a k c e n t ó w .

A utorka przyjm ując akcent jako podstaw ę ry tm u języka, ana
lizuje po kolei trzy  najw ażniejsze teorie, odnoszące się do isto ty  
akcen tu  języka francuskiego, k tó re  szukają jej bądź w długości, 
bądź w  w ysokości, bądź w  przycisku. Przyjm uje w  końcu akcent 
dynam iczny, przycisk, jako  podstaw ę ry tm u języka francuskiego. 
W  m yśl teorii Rousselota, Gram m onta, Lote'a i L andry’ego, opar
tych na analizach uzyskanych  m etodam i fonetyki eksperym entalnej, 
dopuszcza możliwość daleko idących kom pensacji izochronizują- 
cych w naszej św iadom ości obiektyw nie nierów ne odstępy m aterii 
rytm icznej (por. Czerny, V errier i Pater son): nierów ność grup ry t
m icznych, w ykazana na zapisach eksperym entalnych, nie musi 
niszczyć w rażenia rytm u, skoro uda się ją  skom pensow ać innym i 
czynnikam i. Jako  najm niejszą jednostkę podziału rytm icznego 
prozy przyjm uje „grupę rytm iczną", tzn. pewną, określoną dla 
każdego w ypadku, ilość zgłosek nieakcentow anych, skupionych 
w całość około zgłoski akcentow anej. A kcent ry tm iczny jes t we 
francuskim  zaw sze akcentem  gram atycznym  (Grammont), akcent
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ekspresyw ny nie odgryw a roli w ustalan iu  rytm u. Jedna, dwie lub 
w ięcej grup rytm icznych tw orzy „człon ry tm iczny”, podstaw ow ą 
jednostkę ry tm u prozy. Podział prozy na człony rytm iczne opiera 
się naogół na podziałach składniow ych, jak  to au torka przyjm uje, 
na  podstaw ie wyżej w spom nianych teoretyków ; pom iędzy rytm em  
prozy a składnią panu je  zupełna korelacja  (Rochette). „Zgodność 
podziału składniow ego z rysunkiem  rytm icznym  jest podstaw ow ym  
praw em  rytm u prozy" (ib. str. 28). Jako  podstaw ę podziału sk ład
niow ego au torka przyjm uje zasadę tzw. składni psychologicznej 
(W undt, Brunot, Haas, Lerch), tj. że zdanie jest językow ym  korela- 
tem  przedstaw ienia, lub grupy przedstaw ień, u jętych  jako  całość 
zdania jedno- lub dwuczłonowego, głów nego lub podrzędnego, pe ł
nego lub ułam kowego. Czasem można się w ahać co do podziału 
w ielkich jednostek  składniow ych na człony rytm iczne; trzym anie 
się jednak  ścisłe k ry terium  składniow ego pozw ala na konsekw entne 
przeprow adzenie podziału na jednostk i rytm iczne. T rzeba ty lko za 
każdym  razem  stw ierdzić, co należy do „całości” przedstaw ienio
wej. I tak  zdanie: „Les nymphes qui régnent dans les forêts (disait 
elle), se plaisent â exciter sur le rivage des bois, des parfum s Ou 
des chants si dcnix que le passant rompt son chemin et s'enfuit pour
les suivre au plus obscur de ces retraites”. (Bach. 395) __ma pięć
członów, a nie cztery. Przeciw nie zdanie: „Je souffrirai, mais je 
tiendrai parole (Journ. 8), choć tak  krótkie, ma dwa człony, ponie
waż w  rzeczyw istości jest korelatem  dwu oddzielnych przedstaw ień.

Jeden, dwa lub w ięcej członów  rytm icznych składa się na „frazę 
ry tm iczną”, opartą  rów nież o podział składniow y. Czasem  dwie lub 
w ięcej fraz rytm icznych składa się na „okres ry tm iczny”, najw yż
szą jednostkę w  h ierarchii ry tm ów  prozy.

Budowa rytm iczna p rozy  G ućrina jest nadzw yczaj płynna, 
zm ienna i bogata. Długość i w ew nętrzna konstrukcja  jednostek  ry t
m icznych zależy w znacznej części od charak teru  danej prozy. 
A utorka badała dwa poem aty prozą: „Le C en tau re”, złożony z 98 
jednostek  składniow ych, „La B achante”, złożony ze 116 jednostek  
składniow ych. O ba te u tw ory  należą do prozy artystycznej, pod
czas gdy z prozy potocznej au torka badała „Jou rna l”, złożony z 1150 
jednostek  składniow ych oraz „Listy” złożone z 2353 jednostek  sk ła
dniowych. U tw ory te dzielą się bardzo nierów nom iernie pod w zglę
dem stru k tu ry  członów rytm icznych, licząc od 1 do 8, 9, 10, a naw et 
w ięcej członów rytm icznych na jedną frazę. C iekaw y jest stosu-
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nek pom iędzy długością fraz rytm icznych a ich częstotliw ością (por. 
sta tystyka , str. 42, 43, 44). N a podstaw ie tej sta ty styk i au to rka  stw ier
dza, że u tw ory  artystyczne m ają znam iennie inną budow ę ry tm i
czną niż u tw ory  pisane prozą potoczną. W ew nątrz każdej grupy 
au to rka  tłum aczy różnice konstrukcy jne rytm iki różnicam i treści 
i nastroju.

A utorka om aw ia szczegółowo po kolei każdy typ  frazy rytm icz
nej: jednoczłonow y, dw uczłonowy, trzyczłonow y itd. Z kolei w każ
dym  paragrafie, a w ięc np. „Fraza rytm iczna jednoczłonow a", roz
różnia układ jedno-dw u-trzy-cztero i w ięcej akcentow y, za każdym  
razem  podając w yczerpujące w yliczenie oraz podw ójną sta tystykę: 
ilościow ą i procentow ą.

1. Fraza rytm iczna jednoczłonow a (statystyka, str. 56).
2. Faza rytm iczna dwuczłonowa. S tatystyka w edle typu  a + a 

oraz a + b.
Z kolei każdy z tych  dwóch typów  może mieć dow olną ilość 

grup akcentow ych, a więc do typu  pierw szego należą konstrukcje:
1 +  1, 2 + 2, 3 + 3, 4 + 4, 5 + 5, 6 + 6. Do typu  a + b należą konstrukcje: 
1+2, 2 + 5, 3 +  2, 4 + 6, 7 + 3, 8 + 2 itp.

3. Fraza rytm iczna trzyczłonow a. Fraza ta w ykazuje następu
jące typy: a + a + a, np. 3 +  3 + 3 lub a +  b + a, np. 1+ 3  + 1, 4 + 5 + 4 — 
lub a +  a + b, np. 2 + 2 + 1, 5 + 5 + 3 — lub a + b + b, np. 2  + 4 + 4, 
5 + 2 + 2. (Statystyka, str. 75).

4. Fraza rytmiczna czteroczłonowa. Frazy te dają się ułożyć 
w 14 schematów: a + a +  a +  a, a + b + a +  b, a + a + a  +  b, a +  b + b + b , 
a +  a+ b  +  b, a +  b + b + a, a + b + a  +  a, a + a  +  b +  a, a +  b + c+a- 
a + b +  c +  c, a + a + b + c , a +  b +  a+c, a+b  +  c +  b, a + b +  b+c,  
z tych 14 typów 8 jest doskonale eurytmicznych, a 6 ostatnich jest 
względnie rytmicznych.

Im bardziej ilość członów  w każdym  typie frazy rytm icznej 
zw iększa się, tym  częściej po jaw iają  się frazy arytm iczne. Zjaw isko 
to jes t bardzo rzadkie w  prozie artystycznej, względnie częste 
w prozie potocznej (por. s ta tystykę, str. 92).

5. Fraza pięcioczłonow a ma 16 typów  np .a  + a  +  a +  a +  a, lub 
a + b + a  +  b +  a itd., a w  nich 66 schem atów  konstrukcyjnych , np. 
2 + 2 + 2 + 2 + 2 ,  lub 1 + 3  +  1 +  3 + 1  itd. Im w ięcej fraza posiada czło
nów, tym  częściej spotykam y bardziej skom plikow any rysunek  ty 
pów  i schem atów  konstrukcyjnych . Tych jest 23 w e frazie pięcioczło- 
nowej, np. a + b + a + c + c itd. (por. sta tystykę, str. 107). Im bardziej
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w zrasta ilość członów rytm icznych, tym  bardziej uw ydatn ia się 
przepaść m iędzy prozą artystyczną a potoczną, tak  pod 
względem  częstotliw ości doskonałej eurytm ii (100% w „Cen
tau rze”, 59% w „Listach“), jak  pod w zględem  w zrastającej ilości 
członów  częściow o rytm icznych (8% w „Bachantce", 35% w „Li
stach“), jak  w końcu pod względem  ilości członów o rytm ie za ta r
tym  (5,5% w „Listach").

6. Fraza rytm iczna o sześciu członach. A utorka usta la  26 typów  
doskonale rytm icznych, 25 typów  o rytm ie częściow ym  oraz pew ną 
ilość typów  o rytm ie zatartym  i kilka zdań arytm icznych. W yniki 
sta ty styk i (por. str. 114) są dla fraz sześcioczłonow ych podobne 
do w yniku fraz pięcioczłonow ych.

T. Frazy rytm iczne siedm io i w ięcej członowe. Liczba ich jest 
niew ielka, toteż nie w arto tu ta j ustalać typów  i schem atów . A utorka 
bada na k ilku przykładach frazy 7, 8, 9 i 10-członowe.

Mimo w ielkiej rytm iczności w  sw ej prozie, G uerin posługuje się 
jednak  także ekspresyw nym i zaburzeniam i akcentów , zbliżając je 
nadm iernie lub naw et używ ając zderzeń akcentow ych. Zresztą n a 
leży tu taj rozróżnić dwa w ypadki: istotne zaburzenia rytm iczne 
oraz tak i stan, w k tórym  w  schem acie graficznym  daje się s tw ier
dzić zaburzenie rów now agi akcentow ej, znikające jednak  skoro 
realizu jem y schem at deklam acją, poniew aż użycie pauz, konieczne 
lub korzystne dla sensu, w prow adza napow rót izochronizm. Czasem, 
gdy sens zdania nie pozw ala na pauzę, można uniknąć zaburzeń 
akcentow ych zapom ocą „przełom u in tonacy jnego”, podobnie jak  
to ma m iejsce w ew nątrz w iersza, gdy w braku  cezury  (tj. pauzy), 
poeta  posługuje się „cięciem  in tonacy jnym ” (coupe, por. Gram- 
mont). A utorka w ylicza cały szereg logicznych i psychologicznych 
przyczyn, tłum aczących użycie akcentow ych zaburzeń, bądź to zbli
żeń, bądź naw et zderzeń akcentów . N ajczęstsze z nich to: w ylicza
nie, paralelizm , opozycja, zdania lub człony w trącone, cytaty , ty 
tu ły  i tym  podobne w ypadki, m ające w yrazy  silnie uw ydatnione. 
N aogół w  prozie Guerina, tak  bardzo rytm icznej, ilość zaburzeń jest 
stosunkow o niew ielka.

Zastanaw iając się nad analizą ry tm u prozy, au to rka zadaje sobie 
pytanie, czy praca taka posiada w artość „naukow ą", będąc oparta 
na obserw acjach osobistych, ściśle subiektyw nych. Sceptycyzm  ten  
usuw a stw ierdzeniem  jednom yślności w yw odów  teoretyków , opie
ra jących  swe analizy na zapiskach eksperym entalnych: Lote, R. M.
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M eyer, Faessler, Gropp, Czerny i w ielu innych, k tórzy  zgadzają się, 
że w  zasadzie akcen ty  rytm iczne są te same dla w szystkich podm io
tów  m ówiących, o ile godzą się oni co do znaczenia zdań i członów 
w ielow artościow ych. O dchylenia w  podziałach rytm icznych trafia ją  
się na ogół ty lko  w tedy, gdy poszczególne osoby deklam ujące ina
czej u jm ują znaczenie poszczególnych części tekstu. D otychczasow e 
dośw iadczenia sk łan iają  nas do p rzyjęcia tezy, że p ierw iastek  su 
b iek tyw ny nie zm ienia zasadniczo rozm ieszczenia akcentów . N ależy 
liczyć się jednak  z możliwością, om ówioną przez Czernego, że obok 
deklam atorów , stara jących  się w yrazić sens ekspresyw nie na n ie
korzyść um uzycznienia — stąd  w ięcej u nich arytm ii — są też inni, 
k tórzy  w  poszukiw aniu za doskonałą m uzycznością słowa, zacie
ra ją  rysunek  m yśli na rzecz eurytm ii (np. Sarah Bernhardt, Blanche 
Albane).

II. Ś r o d k i  u w y d a t n i a n i a  r y t m u  a k c e n t o w e g o

Ponieważ w zględna i bezw ględna siła akcentów  dynam icznych 
w  języku  francuskim  jest dość nikła, przeto dla uw ydatn ian ia  tego, 
na ogół dość niew ydatnego rytm u akcentów  w prozie, autorow ie 
posługują się rozm aitym i środkam i pom ocniczym i, z k tó rych  n a j
w ażniejszym i są: klauzule m etryczne, sylabizm, ry tm  hom ofonii 
(w ew nętrzne i zew nętrzne konsonanse, aliteracje, asónanse, rymy) 
oraz figury rytm iczne, identyczne w swym  abstrakcyjnym  schem a
cie do pew nego typu figur retorycznych.

1. K l a u z u l e  m e t r y c z n e .  Zwłaszcza w  jednostkach  sk ład
niow ych długich, o rysunku  rytm icznym  niezupełnie doskonałym , 
G uerin uw ydatn ia  go często „klauzulam i m etrycznym i”, um ieszczo
nym i na końcu jednostek  rytm icznych. W  klauzulach tych a n ty 
czne stopy m etryczne, oparte  na długości i krótkości zgłosek, za
stąpione są stopam i rytm icznym i, w k tórych  długa zastąpiona jest 
przez akcentow aną a k ró tka  przez n ieakcentow aną. Użycie takich 
klauzul na końcu jednostek  rytm icznych ma w e francuskim  swe głę
bokie uzasadnienie, tak  językow e jak  psychologiczne. W rażenie 
rytm iczności jednostk i składniow ej zostaje silnie wzm ożone przez 
użycie na końcu klauzuli. A utorka rozróżnia dwa typy  klauzul: 
1. „spadek rytm iczny", złożony z jednej stopy, w  form ie przycisko
wego jam bu, anapestu, lub peonu. Dość częste w  prozie potocznej, 
spadki te  używ ane są przez G uerina rów nież w  prozie artystycz-
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nej; 2. klauzule dwu i w ięcej stopowe, złożone bądź z dwu stóp 
jednorodzajow ych: dwa przyciskow e jam by, anapesty  lub peony, 
bądź z dwu stóp różnorodzajow ych: np. jam b + anapest, anapest 
r peon, peon + jam b itd. Są także klauzule trzystopow e, używ ane 

zwłaszcza na końcu długich okresów. One też są albo jednorodne, 
np. trzy jam by, -lub częściow e różnorodne: dwa jam by + anapest, 
dwa peony + jamb, peon + anapest + peon itd. Znajdują się też 
u G uerina klauzule trzystopow e całkow icie różnorodne, np. anapest 
+ jam b -I- peon itd. O bserw acje swe popiera au torka sta tystyką  
,,na w yryw ki", badając po trzy  dow olnie w ybrane strony  każdego 
z czterech utw orów  Guerina. Dochodzi do wniosku, że tzw. „spa
dów jednostopow ych używ a on tylko w prozie potocznej. N ato
m iast klauzule dw ustopow e i trzystopow e, w zględnie częste w pro
zie artystycznej, są coraz rzadsze w prozie potocznej.

2. S y 1 a b i z m. A utorka rozróżnia dwa efekty  sylabiczne. 
Pierwszy, o wiele prostszy, k tó ry  nazyw a „ciężarem  sylabicznym ", 
polega na m niejszej lub w iększej ilości zgłosek w jednostce ry t
micznej. N ie znaczy to, żeby pew na określona ilość zgłosek łączyła 
się stale, funkcjonalnie i bezpośrednio z jakim ś ściśle określonym  
sensem  logicznym  lub nastrojow ym , ale w  licznych analogicznych 
w ypadkach znaczenie lub nastró j jednostk i składniow ej zostają 
ekspresyw nie uw ydatnione, podkreślone, sugerow ane zapom ocą 
w iększej lub m niejszej ilości zgłosek. Jest to działanie sugestyw ne 
i symboliczne. W  jednym  natom iast w ypadku może ciężar sylabiczny 
mieć znaczenie samodzielne, ale i w tedy nie działa on zupełnie n ie
zależnie, bo chociaż nie potrzebuje pom ocy określonego sensu, 
to w  żadnym  razie nie może działać przeciw  danem u sensowi. Ma to 
m iejsce, gdy jednostka składniow a długa, tj. o w ielkiej ilości zgło
sek, w yraża całym  swoim ciężarem  wielkość, powagę, m ajestat, 
a jednostka składniow a krótka, tj. o m ałej ilości zgłosek, w yraża 
w łaśnie tą krótkością, małość, drobność, prostotę, żywość. Ale oczy
wiście może to mieć m iejsce ty lko wtedy, gdy treść tak iej jednostki 
składniow ej nie sprzeciw ia się temu.

Drugi efekt sylabiczny, to „num eryczność", inaczej mówiąc 
obecność w  prozie w ierszy o pew nej ilości zgłosek. W łaściw ie jest 
to krańcow y efekt doskonałej eurytm ii prozy. W  prozie Guerina, 
tak artystycznej jak  potocznej, pow tarza się w ielka ilość schem a
tów wierszow ych, bądź to ściśle tradycyjnych , 8, 10, 12-zgłosko- 
wych, bądź to „w ierszy" 9, 11 lub 13-zgłoskowych, k tó re  albo zbli-
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żają się do schem atów  tradycyjnych , albo też dadzą się do nich 
sprow adzić za pom ocą pew nych w arian tów  wym owy, zwłaszcza za- 
pom ocą synkopow ania tzw. e niem ego. W  prozie potocznej Guerina, 
najczęściej spotyka się w iersz 8-zgłoskowy, natom iast w prozie 
artystycznej głównie 10-zgłoskowy lub 12-zgłosko4wy, albo szereg 
po sobie następu jących  w ierszy  rozm aitych długości np. 
10+12+8+12, lub 12+ 12+ 8+ 8+ 6+ 8  Jest rzeczą znam ienną, że sche
m aty  w ierszow e spo tykają  się częściej w  prozie potocznej niż 
w  prozie artystycznej. Praw dopodobnie da się to  w ytłum aczyć 
w ten  sposób, że este tyka  tradycy jna  surow o zakazyw ała używ ania 
schem atów  w ierszow ych w prozie; w iem y ile p racy  kosztow ał ten 
zakaz Flauberta, k tó ry  mimo w szystko tysiące schem atów  w ier
szow ych pozostaw ił w  każdej ze sw ych powieści.

3. R y t m  h o m o f o n i c z n y .  Rytm brzm ień sam ogłosko
w ych i spółgłoskow ych w  sw ych rozm aitych postaciach: asonanca 
i rym, lub alite racja  i konsonanca, jes t bardzo częstym  zjaw iskiem  
w prozie Guerina. Rozmieszczenie akcentów  tak  różne, zm ienne 
i pełne subtelnych odcieni byw a bardzo często uderzająco uw ydat
nione hom ofonią zgłosek noszących akcent rytm iczny. Często te  ho- 
m ofonie m ają w artość naśladow czą onom atopei lub przenośni 
dźw iękow ej (por. Becq de Fouąuieres, Grammont). Lecz czasem w szy
stk ie rodzaje hom ofonii m ają tylko znaczenie rytm iczne uw ydatn ia
jąc grupę członów  lub fraz rytm icznych. Tego rodzaju  pow tarzania 
brzm ień tw orzą oczywiście ry tm  tej sam ej n a tu ry  co ry tm  osiąg
n ięty  pow rotem  pew nych nu t w melodii. Rytm iczną rolę końco
wego rym u często badano w wierszu. W  prozie gra ona jednak  
o w iele w iększą rolę w ew nątrz wiersza, niż m niem a się pow szech
nie. W  prozie G uerina w  bardzo w ielu m iejscach rytm  hom ofoni
czny uw ydatn ia ry tm  akcentow y. A literacja  lub konsonanca znaj
du ją  się stosunkow e rzadko, zwłaszcza gdy chodzi o pow tarzanie 
częstsze niż dwukrotne- N ajczęstszą form ą rytm u hom ofonicznego 
w prozie G uerina są asonance. W zględnie często napo tyka się rów 
nież rym y w ystarczające a naw et bogate. S ta tystyka  ,,na w yryw ki” 
w ykazuje, że w  trzech dow olnie w ybranych  stronach „C entaure” 
(str. 92) jest 21 homofonii, tj. 9 asonanc, 4 konsonance, 4 aliteracje  
4 rymy. W  „Bachantce": 20 homofonii, tj. 10 asonanc, 3 konso
nance, 4 a lite racje  3 rym y. W  „Journal" 34 hom ofonii tj. 13 aso
nanc, 6 konsonanc, 9 a literacji, 6 rym ów .. W  „Listach" 37 hom o
fonii, tj. 15 asonanc, 8 konsonanc, 10 aliteracji, 4 rym y. I tą  m etodą
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także da się w ykazać zasadniczą różnicę rytm icznego rysunku prozy 
artystycznej G uerina i jego prozy potocznej.

4. F i g u r y  r y t m i c z n e .  N ajsilniejszym  sposobem  uw ydat
nienia rym u są figury rytm iczne. Polegają one na pow tarzaniu k ilku 
identycznych dźw ięków  scalonych w w yraz(y) a rozm ieszczonych 
w ściśle -określonych m iejscach jednostk i rytm icznej. Pow stają 
w  ten  sposób figury  o identycznym  schem acie rytm icznym , m ające 
nader w ielką w artość dźw iękow ą dla podkreślenia rysunku rytm icz
nego frazy. Zależnie od ich rozm ieszczenia m ożna im nadać znane 
w reto ryce  nazw y: anafory, epifory, epanalepsy  itp. G uerin czyni 
jednak  z tych  figur użytek  dość rzadki.

Zbierając w yniki sw ej pracy, au to rka  stw ierdza, jak  w iele róż
nic i jak  uderzających  dzieli prozę artystyczną  G uerina od jego 
prozy potocznej; w  tej ostatn iej przew ażają okresy  kró tk ie  o n ie
skom plikow anej budow ie rytm icznej oraz zdania krótkie, rwane. 
Z drugiej strony  w prozie potocznej znajdu je  się w iele okresów  
nadm iernie długich i tak  w ieloczłonow ych, że tego rodzaju  rysunek  
rytm iczny nie pojaw ia się w ogóle w  prozie artystycznej. N atom iast 
proza artystyczna  odznacza się skłonnością do sym etrycznego 
układu rysunku  rytm icznego i w ykazuje  o w iele w iększy procent 
schem atów  doskonale eurytm icznych, podczas gdy  b rak  jest niem al 
zupełnie schem atów  arytm icznych, k tó re  przeciw nie znajdują się, 
choć niezbyt często, w prozie potocznej. Jedną  z w ażniejszych róż
nic m iędzy owym i typam i prozy jest, że w  prozie artystycznej nie ma 
zupełnie zaburzeń akcentow ych, tj. zbytnich ich zbliżeń lub zde
rzeń, że b rak  jest jednostopow ych spadków  rytm icznych. Znam ienną 
dla prozy potocznej, k tórej rysunek  rytm iczny jest mniej jasny  
i w ydatny, jest tendencja  zapobiegania tym  brakom  rytm iki akcen
tow ej przez znacznie częstsze niż w prozie artystycznej posługiwa- 
nie się środkam i uw ydatn iającym i ten  rytm  jak  sylabizm, ry tm  ho- 
mofoniczny, figury rytm iczne. A utorka przychodzi do przekonania, 
że ry tm  prozy G uerina nie ma sam odzielnego charak teru  m uzycz
nego, lecz jest przew ażnie ekspresyw ny, tj. że podkreśla, uw ydatnia, 
sugeruje, uzupełnia w alory  logiczne i nastro jow e danego zdania. Na 
licznych przykładach  analizuje rozm aite ty p y  i możliwości takiej eks
p resy  wności. Praca w ykazała jak  n iesłychanie różnorodny, zm ienny, 
bogaty  i p łynny  jest rysunek  rytm iczny prozy Guerina, podczas gdy 
próbki jego w ierszy są ty lko nieudolnym i szkicami. M oże się w y
daw ać, że w ielcy m istrzow ie rytm ów  prozaicznych jak  Rousseau,
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C hateaubriand i bądź co bądź też Guérin są niezdolni posługiw ać się 
ściśle określonym i, bardziej ustalonym i a w każdym  razie mniej 
indyw idualizow anym i schem atam i rytm u w iersza tradycyjnego.

Członek W ydziału K o n r a d  G ó r s k i  przedstaw ia pracę T a 
d e u s z a  S i v e r t a  : O twórczości dramatycznej Leopolda Staffa.  
(Sur les drames de Léopold Staf f ) .

Posiedzenie naukow e z dnia 19. X. 49

Członek W ydziału Z y g m u n t  C z e r n y  przedstaw ia pracę 
I r e n y  W a c h l o w s k i e j :  „Le dynamisme dans les romans de 
Marivaux”.

Członek W ydziału Z y g m u n t  C z e r n y  przedstaw ia pracę 
F a n n y  A m a r a n t :  „La versification de Barbey d’Aurevilly”.

A utorka posługuje się dwiem a m etodam i pomocniczymi:
1) m etodą sta tystycznych  w yczerpujących  wyliczeń, pozw alają

cych na w nioski zupełnie pewne, a nie tak, jak  to się dzieje w  n ie
mal w szystkich pracach w ersyfikacyjnych, gdzie w nioski opierają 
się na m etodzie egzem plifikacyjnej, co pow oduje w iele i n ieraz za
sadniczych pom yłek.

2) M etodą porów naw czą, za pom ocą której, zestaw iając szcze
gółowo i w yczerpująco stan  w ersyfikacy jny  w ierszy Barbey d 'A ure
villy  z w ynikam i badań, dokonanych przez innych uczonych nad 
w ersyfikacją k ilku w spółczesnych mu poetów, au torka stara  się 
ustalić jego pokrew ieństw a w rozw oju poezji i w iersza francuskiego 
w XIX w.

Badając rachunek sylabiczny (dierezę, synerezę, e nieme, elizję, 
rozziew) w  m echanizm ie w iersza, au to rka dochodzi do w niosku, że B. 

£ d’A urev illy  jest pod tym  względem  niem al w ierny  wym ogom  k la 
sycznym  (str. 33). O pierając się o ten wynik, au torka an tycypuje  
w yniki sw ych późniejszych rozdziałów, stw ierdzając, że także pod 
względem  m echanizm u w ierszow ego w ersyfikacja Barbey d’A ure
villy jest bardziej zbliżona do w ersyfikacji M usseta niż innych 
rom antyków , a przede w szystkim  bardziej niż do V. Hugo, k tórego 
niesłusznie uw ażano za m istrza Barbey d ’A urev illy ’ego.

W  rozdziale o rym ie au to rka  przeprow adza w yczerpującą sta ty 
stykę i dochodzi do w yniku, że na 72% rym ów  w ystarczających  
i 14% asonanc, Barbey używ a zaledw ie 14% rym ów  bogatych, czyli
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że bezw zględnie nie stosuje m etody „rom antycznej", k tó rą  na pod
staw ie  V. Hugo opracow ali na przełom ie dwóch epok Tenint i Ban
ville. Je s t to w ynik  uderzająco now y i p rzekreśla jący  bezapelacy j
nie dotychczasow y punkt patrzen ia  na w ersyfikację Barbey d 'A ure- 
v illy ’ego, zbliżający go bezpośrednio do M usseta (17%), a oddziela
jąc y  go definityw nie od poetów  „Sztuki dla sztuk i” i Parnasu. Jeżeli 
zaś do 14% rym ów  bogatych dodam y 3,5% tzw. rym ów  spółgłosko- 
w o-wzm ocnionych (por. str. 59), to dostaniem y niem al ten  sam pro
cent rym ów  bogatych u obu poetów.

Za wzorem  Rochette au torka bada rów nież u Barbey d ’A ure- 
v illy  ego rym  jako elem ent sym etrii form alnej, akustycznej i w zro
kowej, oraz zastanaw ia się nad sposobam i pom ocniczego w zm ocnie
nia rym u przez asonancę (24%) i a lite rację  (22%).

W  końcu autorka, stosując m etodę Schenka, bada zbieżności 
ry tm u i rymu, co uw ydatn ia  w alory  akustyczne rymu. Dochodzi 
do nader ciekaw ego w yniku, że tego typu rym ów  wzm ocnionych 
jest aż 28%.

Stosując m etodę O lovsona, au to rka  bada porów naw czo także 
sonan tykę rym ów  Barbey d ’A urevilly 'ego  i dochodzi do w yniku, 
że zbliża się on w sw ej m etodzie naogół do w ersyfikacji poetów  so
bie współczesnych. Także w  posługiw aniu się epitetam i, stojącym i 
na rymie, Barbey d ’A urevilly  zbliża się do M usseta (8,5%— 11%), 
a coraz silniej oddala się od G autier’a, B audelaire’a, V. Hugo (18%, 
21%, 22%).

Studiując technikę przerzutni, au torka podaje w yczerpującą sta
tystykę, k tó ra  stw ierdza, że z 166 przerzutni użytych przez Barbey 
d ’A urev illy ’ego ty lko 8,5% należy do typów  niedozw olonych przez 
klasyków , czyli że Barbey nie stosuje pod tym  względem  jednego 
z głów nych postulatów  w ersyfikacji rom antycznej. W yczerpująca 
sta ty styka  najrozm aitszych kategorii przerzutni pozw ala na głęboko 
u ję tą  charak te rystykę  rytm iki Barbey d 'A urevilly .

A nalizując średniów kę w technice Barbey d’A urevilly 'ego, 
au to rka stw ierdza na szczegółow ych i w yczerpujących w ylicze
niach, że z m ałym i w yjątkam i stosuje on technikę niem al klasyczną. 
W  obszerniejszym  rozdziale, om aw iając kw estię stosunków  m iędzy 
rytm em  a składnią, bada sym etrię i je j w artość ekspresyw ną, a przede 
wszystkim  rozm aite typy asym etrii składniow o - rytm icznej we- 
w nątrz-w ierszow ej.
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W  końcu, m etodą Becq de Fouquières i G ram m ont'a, uk łada 
w  kategorie rytm iczne schem aty w ierszy, podając ich w yczerpującą 
tablicę statystyczną. Tutaj au torka dochodzi już do wniosku, 
że w iersz Barbey d’A urev illy ’ego zbliża się raczej do typu  k la 
sycznego.

Całość analizy  w ersyfikacji Barbey d 'A urevilly 'ego  pozw ala 
autorce, w brew  ustalonej tradycji lite ra tu ry  francuskiej a w  sposób 
nie podlegający  dyskusji, na  zerw anie jego  pozornej zależności 
od V. Hugo i na zbliżenie go do M usseta przynajm niej pod w zglę
dem techniki w ersyfikacyjnej.

Poezje Barbey d 'A urevilly 'ego  są niezbyt bogate w  form y stro- 
ficzne, toteż ta  część jest o w iele krótsza, choć nie m niej dokładna 
i szczegółowa. A utorka stosu je tu ta j w sw ych badaniach  na ogół 
m etodę M artinon’a, ale przeprow adza w szędzie badania i sta tystyk i 
w yczerpujące. Poezje stroficzne w ynoszą 93% całości, niestroficzne 
— 3%. N iem al połow a (44%) utw orów  stroficznych zaw iera strofy 
8-wierszowe rozm aitej konstrukcji. S trofy 4-wierszowe w ynoszą 
22%. A utorka bada z kolei oryginalność Barbey d ’A urev illy  w  kon 
strukcji jego strof, jego zależność od w spółczesnych form stroficz
nych  i zw iązek m iędzy doborem  strof a treścią poezji. Używa on 
przew ażnie form  często spotykanych  u w spółczesnych, ale nie po
przestaje  na nich i, zw łaszcza w krótszych typach  stroficznych, w y
kazuje  zam iłow ania rzadkie w poezji ów czesnej. W  użyciu strof 8 i 9 
w ierszow ych Barbey okazuje w ięcej m onotonii i w yraźnie przedsta
wia się tu ta j jako epigon. W ydaje  się, że im bardziej skom plikow ana 
jes t budow a danej strofy, tym  mniej oryginalny i bardziej m ono
tonny  okazuje się d’A urevilly  w jej użyciu. W prost w yjątkow o znaj
duje  się u niego przerzutnia stroficzna tak  znam ienna dla rom anty
ków  a potępiana przez klasyków .

Posiedzenie naukow e z dnia 23. XI. 49

Członek W ydziału E u g e n i u s z  S ł u s z k i e w i c z  przedsta
w ia pracę G u s t a w a  F o s s a :  Die niederdeutsche Mundart des 
Lvpnoer Landes. Teil I: Phanetik. (Le parler bas-allemand de Lipno. 
1-re Partie: La Phonétique).

Rozprawa obejm ująca VII, 141 stron m aszynopisu opiera się 
na sam odzielnych badaniach au tora w  terenie, dokonanych jeszcze
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w latach  przedw ojennych. Stanowi ona tylko część jego  d ługolet
nich studiów  nad  dialektam i niem ieckim i w  Polsce a w  szczególno
ści nad dialektem  dolnoniemieclcim pow iatu  lipnow skiego. Druga 
część tej p racy  ma objąć fleksję i w ażniejsze zagadnienia syntak- 
tyczne (jest już w  opracow aniu), a trzecią stanow ić będzie słow nik 
opracow yw anego dialektu. O m aw iana praca operu je najnow szą m e
todą dialektologicznych badań, zapoczątkow anych przez W enkera 
w  jego niem ieckim  atlasie  językow ym , a kontynuow anych po jego 
śm ierci przez W redego, ostatn io  zaś przez najw ybitn iejszego może 
dialektologa niem ieckiego M itzkę. Szczególną w artość rozpraw y 
stanow i um iejętn ie obm yślana i p rzejrzysta  transk rypcja  fonetyczna, 
k tó ra  oddaje w  sposób bardzo dokładny brzm ienie poszczególnych 
głosek, na  k tó rych  kształtow anie w yw arł n iew ątpliw ie w pływ  język  
polski, co w  pracy  należycie uwidoczniono. H istoryczno-dokum en- 
tarną w artość pracy  podnosi jeszcze i ta  okoliczność, że ludność 
m ów iąca tym  dialektem  została przez okupanta w  przew ażnej czę
ści w yniszczona lub też wyw ieziona.

Po wstępie, trak tu jącym  pokrótce o geografii i h istorii m iasta 
Lipna i pow iatu, o stosunkach w yznaniow ych i narodow ościow ych 
na podstaw ie danych zaczerpniętych ze słow nika geograficznego 
(dla lat 1827— 1897) i z urzędow ego polskiego spisu ludności w roku 
1921, au to r om awia osiedlanie się kolonistów  niem ieckich w pow ie 
cie łipnowskim . Skolonizow anie tego terenu  jest praw ie w yłącznie 
w ynikiem  drugiego etapu  kolonizatorskiego, obejm ującego w. XVII 
i XVIII i początek w ieku XIX. Baranow ski w  pracy  sw ojej „W sie 
holenderskie na ziem iach polskich" pisze, że już w początkach 
XVII w. oba brzegi W isły  pom iędzy Toruniem  a W łocław kiem  
usiane zostały kolonistam i holenderskim i. W  tym  czasie pow stały  
tu  kolonie: Bobrowniki, N ow y i S tary  Bógpomóż, Słońsk. D opiero 
około 1700 r. następu je  penetrac ja  kolonistów  w głąb pow iatu  lip
now skiego, gdzie osiedlają się we wsiach: Gnojno, Brzeżno, Białowie- 
rzyn, Nowe Rumunki, Rumunki, Lipno itd.

W  pierw szej części w łaściw ej p racy  autor podaje dokładną fo
netykę  opisow ą d ialektu  na podstaw ie 40 zdań W enkera, uzupeł
nionych dalszym i 218 przykładam i, zaczerpniętym i z codziennego 
języka kolonistów . Mimo dużej ilości znaków  transkrypcy jnych  
(w system ie sam ogłoskow ym  29, spółgłoskow ym  39) całość jest — 
moim zdaniem  —  tak  prze jrzysta  i jasna, że naw et niefachow iec po
trafi odczytać i odtw orzyć każdą transkrybow aną głoskę.



88

W  drugiej części pracy, obrazującej historyczny rozwój fonetyki 
dialektu, zw rócono uw agę na bardzo w ażny moment, m ianowicie 
na silnie rozw iniętą palatalizację  i asybilację, w ystępującą w d ia
lekcie dolnoniem ieckim  pow iatu lipnow skiego. Tak konsekw entne 
przejście spółgłosek zw artych k  i g w ć i z w pozycji po sam ogło
skach przednich i po spółgłoskach p łynnych l, r tudzież nosow ych 
m ,n  jest zresztą typow e nie ty lko dla om aw ianego dialektu, ale i dla 
w szystkich pozostałych dialektów  dolnoniem ieckich, w ystępu ją
cych na teren ie  Polski w okresie przedw ojennym . (To zjaw isko fo
netyczne stw ierdzić można rów nież w  dialek tach  dolnoniem ieckich 
na obszarach Niemiec, zam ieszkałych niegdyś przez Słowian). Po
w yższa palatalizacja  i asyb ilac ja  m iała w praw dzie różne nasilenia 
tzn. była m niej lub bardziej silnie rozw inięta, zależnie od nasilenia 
ludności polskiej, sąsiadującej z kolonistam i dolnoniem ieckim i. Przy 
m niejszym  odsetku ludności, posługującej się dialektem  dolnonie
mieckim, a przew adze ludności polskiej palatalizacja  w ystępuje 
bardzo silnie. Na tak  pow szechną palatalizację  w d ialektach dolno
niem ieckich w yw arł n iew ątpliw ie swój w pływ  język  polski, k tó ry  
poza tym w ycisnął także sw oje piętno na stronie leksykalnej tych 
dialektów . W  dialekcie dolnoniem ieckim  pow iatu  lipnow skiego 
spotykam y bardzo w iele w yrazów  żywcem  przejętych  z polszczy
zny, np.:boćuon, cuk 'ierec, kabdl, suk, sar, tat, msmuś, ćoć, xabJr,

v v  ̂ f
grosc» 3a3c), putkow  itd. W  związku z tym  należy  podkreślić w y
m owny fakt, że naw et uczeni niem ieccy, k tórzy  w cale nie są skw a
pliw i do przyjm ow ania w pływ ów  słow iańskich, uznać musieli, że p a 
latalizacja i asybilacja w  dialek tach  dolnoniem ieckich dokonała się 
pod w pływ em  języka polskiego. W ystarczy  tu taj w ym ienić choćby 
pracę w ybitnego germ anisty  niem ieckiego H. T eucherta „Die n ie
derdeutsche M undarten  von Putzig in der Provinz Posen” (Zs. f. nd. 
M daa. 1913) lub E. Sem rau „Die M undarten der K oschneiderei" 
(Zs. f. nd. M daa. 1915).

Z punktu  w idzenia dialektologii porów naw czej polsko-niem iec
kiej pow yższe zjaw isko jes t niezm iernie ciekaw e i cenne. W  przy
szłości autor m a zam iar szczegółowo opracow ać palatalizację  i a sy 
b ilację w  d ialektach dolnoniem ieckich ze szczególnym  uw zględnie
niem  w pływ ów  polskich. Praca ta, do k tórej ma już zebrany po
kaźny m ateriał, uw zględni zagadnienie w  rozw oju historycznym  
i rozm ieszczeniu geograficznym.

i



89

Na podstaw ie szczegółow ego i w nikliw ie przedstaw ionego obrazu 
historycznego rozw oju fonetyki om aw ianego d ialektu  au to r docho
dzi w  końcow ych rozw ażaniach do wniosku, że dolnoniem iecki d ia
lekt pow iatu lipnow skiego posiada znam iona w ystępujące w d ia
lekcie dolnosaksońskim .

Na końcu pracy  podany jest spis około 400 w yrazów  w ystępu
jących  w 40 zdaniach W enkera i n iek tórych  z uzupełniających 218 
zdań.

Członek W ydziału T a d e u s z  C z e ż o w s k i  przedstaw ia pracę 
w łasną: Kilka uwag o racjonalizmie i empiryzmie. (Quelques remar
ques sur le rationalisme et l'empirisme).

Postaw a nauki starożytnej była na ogół racjonalistyczna w tym  
sensie, że trak tow ała  badania em piryczne jedynie  jako  drogę do
chodzenia do w iedzy i szukała dla tw ierdzeń o św iecie em pirycznym  
uzasadnienia racjonalistycznego. Cechy istotne starożytnego rac jo 
nalizm u są następujące:

a) Postulatem  naczelnym  jest dążenie do w iedzy pewnej. 
W  arysto telesow skiej koncepcji w iedzą pew ną jest w iedza m ająca 
za przedm iot to, co ogólne i konieczne. Je s t to zatem  wiedza apo
dyktyczna, w yposażona w sw oistą oczywistość. Z biegiem  czasu 
pod to logiczne znaczenie term inu „pew ny" zostało podsunięte inne 
znaczenie — psychologiczne, w edług którego pew ne jest to, w  co 
w ątpić nie można.

b) Racjonalizm  zakłada, że tw ierdzenia aprioryczne, k tórym i 
operuje, odnoszą się bezpośrednio do rzeczyw istości, tak samo jak  
tw ierdzenia em piryczne.

c) O czyw istość w iedzy apodyktycznej jest dla niej kry terium  
praw dy. Tw ierdzenie, spełniające k ry terium  praw dy, otrzym yw ało 
jak  gdyby stempel, k tó ry  je  kw alifikow ał jako  niew zruszalny e le
m ent nauki, niezależny od innych analogicznych jej elem entów. 
Z takich niezależnych m iędzy sobą elem entów, jak  gdyby z atomów, 
w yobrażano sobie zbudow any gm ach wiedzy. R acjonalistyczna 
nauka starożytna m iała w  tym  sensie s truk tu rę  atom istyczną.

d) Jedyną  m etodą uzasadniania now ych tw ierdzeń w nauce był 
dowód dedukcyjny, k tó ry  przenosił n iejako  pew ność przesłanek 
na tw ierdzenia uzasadnione. Indukcja m iała zadanie ty lko  h eu ry 
styczne, a zasadniczym  w odniesieniu do niej problem em  m etodolo-
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gicznym  było znalezienie ogólnej m etody dedukcyjnego uzasadnie
nia jej wyników , czyli — jak  m ówiono —  sprow adzenie jej do de
dukcji. U zasadnienie praw dopodobne znane było A rystotelesow i 
ty lko w  postaci sylogizm u o przesłankach nieoczyw istych.

Konkluzje uzasadnione dedukcyjnie z oparciem  o oczyw iste prze
słanki otrzym yw ały rów nież znamię pewności, a tak  przeto  w yda
w ało się niew ątpliw e, że osiągnięte już rezu lta ty  — jeżeli ty lko 
zostały  ustalone z należy tą  popraw nością — są niew zruszone. Dla 
racjonalistów  nauka nie jest n ieustannym  procesem  przetw arzania 
się koncepcji św iata, jak  bylibyśm y skłonni dzisiaj powiedzieć, lecz 
struk tu rą  statyczną, niezm ienną w  swoich raz ustalonych  podsta
wach, a n arasta jącą  jedynie  w  coraz to dalszych sw ych piętrach.

Początek now em u okresow i h istorii w iedzy dał w  XVIII w. Da
w id Hum e przez tw ierdzenie, że pew ność w iedzy trzeba okupić 
zam knięciem  się w  św iecie myśli: pew na jest ty lko w iedza o sto
sunkach m iędzy ideami; w iedza o fak tach  nie posiada pewności. Dla 
D escartes'a  i jeszcze dla Kanta, zgodnie z ich postaw ą rac jo 
nalistyczną, tw ierdzenia m atem atyczne były  zarazem  praw am i przy
rody, lecz późniejsze odkrycia potw ierdziły  tezę Hum e'a, w ykazu
jąc, że osobnego badania  dom aga się zagadnienie stosow alności 
w iedzy apriorycznej do doświadczenia.

O dkrycie geom etrii n ieeuklidesow ych w  XIX w. obaliło tezę 
o apodyktyczności system u geom etrii, okazując, że istn ieją  różne 
m iędzy sobą system y hipotetyczno-dedukcyjne w  obrębie teorii aprio
rycznych. Stw ierdzenie zaś zależności m iędzy praw dziw ością aksjo 
m atów  a znaczeniem  w ystępujących  w  nich term inów  pierw otnych 
dokonane rów nież z początkiem  XIX w. przez G ergonne’a, a w pełni 
rozw inięte ostatn io  przez A jdukiew icza, pozwoliło przekształcić 
psychologiczną tezę H um e'a na tezę sem antyczną: .nie w prost treści 
m yślowe, lecz treści m yślow e zobiektyw izow ane i u trw alone jako 
znaczenia w yrażeń języka naukow ego są odpow iednikam i tw ier
dzeń apriorycznych, a składnik racjonalny  w iedzy jest jej sk ładni
kiem  językow ym  — przez to zaś zarazem  w kładem  tw órczym  ludz
kiego um ysłu w  budow ę wiedzy, porządkującym , wiążącym , syn 
tetyzującym  elem enty  em piryczne. Przesłankam i natom iast, w k tó 
rych  zaw iera się cała w iedza dotycząca rzeczyw istości, są w yłącz
nie jednostkow e zdania o faktach, czerpane z dośw iadczenia p rzy
rodniczego, psychologicznego, aksjologicznego i i. W skutek  tego 
zm ienia się zasadniczo obraz nauki:
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a) O dpada postu lat pew ności wiedzy. N auka w spółczesna um ie 
jednak  rozróżnić w iedzę lepiej lub gorzej uzasadnioną, um ie bowiem  
uzasadniać także tw ierdzenia niepew ne, czyniąc je stopniow o w ię
cej praw dopodobnym i.

b) Zm ieniła się zasadniczo m etoda uzasadniania tw ierdzeń. 
W  m iejsce uzasadniania dedukcyjnego zastosow ano w szerokiej 
m ierze uzasadnianie inw ersyjne, z przesłanek em pirycznych; induk
cja okazała się nie tylko narzędziem  heurezy, lecz także uzasadnie
nia. Gdy jednak  uzasadnienie dedukcyjne przenosi na konkluzję 
całą pew ność przesłanki pew nej, lub całe praw dopodobieństw o prze
słanki ty lko praw dopodobnej —  to uzasadnienie inw ersy jne p rze
nosi na  konkluzję tylko część praw dopodobieństw a przesłanki. In
nym i słow y — konkluzje rozum ow ania inw ersyjnego są słabiej uza
sadnione niż jego przesłanki.

c) W skutek  tego uzasadnienie tw ierdzeń pochodnych nie jest 
w  p rak tyce  nigdy całkow ite. Tw ierdzenia takie trzeba nadal 
s p r a w d z a ć .  Każde spraw dzenie pozytyw ne zw iększa stopień  
uzasadnienia. Także przesłanki em piryczne nauk  w ym agają sp raw 
dzania przez pow tarzanie obserw acji. Spraw dzanie jest podstaw ow ą 
m etodą uzasadniania i w  em pirycznym  ujęciu  nauki spełnia tę samą 
rolę kw alifikow ania staw ianych  tw ierdzeń, dla k tórej racjonalizm  
form ułow ał k ry te ria  praw dy. Podczas jednak, gdy kw alifikacja 
tw ierdzenia przez k ry terium  praw dy była  uw ażana za rozstrzyga
jącą  i ostateczną, kw alifikacja przez spraw dzanie nie zam yka po
trzeby  ponow nego spraw dzenia w  now ych okolicznościach — i pod
czas gdy k ry terium  praw dy kw alifikow ało zdanie, k tó re  mu czyniło 
zadość, samo dla siebie, bez względu na to, jak ie  inne zdania speł
n iały  je  także, to spraw dzanie w iąże zdania spraw dzane z tymi, 
przez k tó re  je  spraw dzam y, uzależnia jedne zdania od drugich, uza
sadnia je  ty lko  w obrębie określonego system u.

d) Em pirystyczne pojm ow anie nauki odrzuca przeto koncepcję 
atom istycznej s truk tu ry  teorii naukow ych, w prow adzając w  jej m iej
sce koncepcję całościow ą. Zdanie sta je  się tw ierdzeniem  naukow ym  
tylko przez w łączenie go w określoną całość, jaką  tw orzy teoria  lub 
system  naukow y i w  k tó re j obrębie zostało ono spraw dzone. Empi- 
ryzm  odrzuca też przypuszczenie jakoby  w k tórym kolw iek h isto 
rycznym  stadium  rozw oju nauki osiągalny był w  jakim ś zakresie 
ostateczny stan  postępu naukow ego; em piryzm  n ieustannie  roz-
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szerzą zarów no em piryczne podstaw y wiedzy, jak  też jej teo re
tyczne opracow anie.

e) Rezygnując ze złudnej pewności, em piryzm  usiłuje wzam ian 
osiągnąć w  poznaniu w iększą od racjonalistycznego u jęcia dokła
dność. Racjonalizm  operu je ujęciam i ogólnymi i charak terystyczną 
dlań m etodą badania jest opis k lasyfikacyjny. Em pirystyczne po
dejście pozw ala poznać struk tu rę  e lem entarną badanego zakresu 
rzeczyw istości w  sposób o w iele bardziej subtelny przez zastoso
w anie m etody sta tystycznej i opis szeregujący, k tó ry  uw ydatn ia 
zmienność każdej rozpatryw anej w łasności w obrębie zasięgu jej 
w ystępow ania.

KOM ISJA FILOLOGICZNA 

Posiedzenie naukow e z dnia 2 8 .1. 49.

W spółpracow nik Komisji A n a t o l  M i r o w i c z  przedstaw ia 
pracę w łasną: Z zagadnień struktury  zdania ( językowe wskaźniki 
konsytwacji ).

Posiedzenie naukow e z dnia 22. VI. 49.

Członek W ydziału E u g e n i u s z  S ł u s z k i e w i c z  przedsta
wia pracę w łasną: Etymologia „surmy" —  uwagi polemiczno - kry 
tyczne.

Członek W ydziału E u g e n i u s z  S ł u s z k i e w i c z  przedsta
w ia pracę w łasną: Na marginesie „jarmarku".

WYDZIAŁ III: MATEMATYCZNO-PRZYRODNICZY 

Posiedzenie naukow e z dnia 23. III. 49.

Członek W ydziału J a n  P r i i f f e r  przedstaw ia pracę M a r i i  
R a c i ę c k i e j :  Z badań nad unerwieniem kończyn u larw Molanna 
a/ngustata Gurt. (Trich). (Recherches sur l’innervation des extré
m ités chez les larves Molanna angustata Gurt. (Trich.). Praca zo
stała  w ydana w STUDIA SOCIETATIS SCIENTIARUM TORU- 
NENSIS, Sectio E. Vol. II, nr. 3.
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Członek Wydziału W ł a d y s ł a w  G o r c z y ń s k i  przedstawia 
pracę E u g e n i u s z a  H o h e n d o r f a :  Dotychczasowe metody 
obliczeń dzielnika opadowego a metoda średnich dziesięcioletnich. 
(Méthodes actuelles de calcul du quotients des précipitations atmos
phériques et les méthodes des moyennes décennales).

A utor oblicza i dyskutu je  dzielniki opadow e P  jako  jeden  z pod
staw ow ych czynników  m eteorologicznych, zwłaszcza dla charakte- 
rystyki i k lasyfikacji klim atów  kuli ziem skiej.

Biorąc dane z książki „Com parison of Climate of the United 
States and Europe" (New York, 1945), autor podaje, że w artości 
dzielnika opadowego P  w ahają się w granicach od 0.5 do 9.0 dla 
obszarów  pustynnych.

Jako  okres podstaw ow y autor przyjm uje 10 lat; znając zaś śre 
dnie 10-letnie można obliczyć przeciętne dla 50 lat lub dla w ięk
szych okresów.

Wnioski, wyprowadzone z badań opadów w Europie, są te same 
co dla stacji w Ameryce północnej.
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Członek W ydziału W ł a d y s ł a w  G o r c z y ń s k i  przedstaw ia 
pracę E u g e n i u s z a  H o h e n d o r f a :  Dzielniki opadowe dla 
Bydgoszczy, Poznania i Warszawy. ( Quotients de précipitation 
atmosphérique pour Bydgoszcz, Posen et Varsovie).

Z pow odu dużej doniosłości opracow ania dzielnika opadowego 
dla celów  rolniczych autor poddaje dodatkow ej analizie m etodę 
obliczeń dzielnika. Szczegółowe dane dzielnika opadowego są po
dane dla Bydgoszczy, Poznania i W arszaw y.

Członek W ydziału W ł a d y s ł a w  G o r c z y ń s k i  przedstaw ia 
pracę w łasną: O rozkładzie stopnia suchości i dzielników opadowych 
dla Europy. (Sur la distribution du degré d’aridité et des quotients 
de précipitation atmosphérique pour l’Europe).

Dzielnik opadow y jest czynnikiem  charakteryzującym  przede 
wszystkim  zm ienność opadów rocznych w ciągu dłuższego (np. 50- 
letniego) okresu. Ma on mało w spólnego z tak  zw aną w ilgotnością 
pow ietrza, k tó ra  jest raczej na tu ry  lokalnej. Za to jest zw iązany ze 
stopniem  suchości, a więc z po tencjalną m ożliwością opadu w w ar
stw ach atm osferycznych ponad danym  obszarem.
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Dzielnik opadow y P  oblicza się, dzieląc różnicę m iędzy najw yż
szym  i najniższym  opadem  rocznym  w ciągu dłuższego okresu (przy
najm niej 50 lat) przez w artość przeciętną opadów w tym że okresie.

W  razie gdyby okres czasu był m niejszy od 50 lat, należy do
daw ać następu jące procentow e popraw ki:

Tabele popraw ek (corr.) w % dla dzielnika opadow ego P.

Lat 10 11 12 13 14 15 16 17 18 20 22 24
Corr. 55 50 46 42 39 36 30 28 27 24 22 20

Lat 26 28 30 32 34 36 38 40 42 45 47 50
Corr. 18 15 13 11 9 8 7 6 5 3 2 0

Pow yżej 50 lat — popraw ki są ujem ne.
Stopień suchości F  oblicza się przez pom nożenie trzech czyn

ników:
F  = C x A x P

gdzie P  oznacza dzielnik opadowy, A  — am plitudę temp. średn. 
mieś., a C oblicza się z szerokości geograficznej <p bez względu na 
to, czy to północna czy południow a półkula.

Iloczyn C x A  jest znany, jako  stopień kontynentalizm u te r
micznego.

W spółczynnik szerokości C (dla skali stustopniow ej Cent.).

<f... i 5 6 7 8 10 12 15 18 21 25

C . . . 5.7 3.8 3.2 2.7 2.4 1.9 1.6 1.3 1.1 0.93 0.79

<f .. • 30 35 40 45 49 52 56 64 72 79 90

c . . . 0.67 .58 .52 .47 .44 .42 .40 .37 .35 .34 .33

W szystkie te w artości dla F  i P podane są szczegółowo w książce 
au to ra  „Com parison of Clim ate of the U nited States and Europę 
(New York, 1945).

Dla Europy obliczono dane P i F dla około 1000 miejscowości,
k tó re  są przedstaw ione na mapach.

Jako  dalszy etap pracy  nad stopniam i suchości i nad dzielnikiem  
opadowym  au to r podaje bardziej szczegółow e obliczenia obu tych  
w artości dla paru  k rajów  europejskich. Tabele dla stacji polskich, 
niem ieckich i bu łgarskich są bardzo liczne, co do innych obszarów 
jak  zachód, północ i południe Europy jest dosyć danych, aby podać
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rozm ieszczenie stopni suchości i dzielnika opadow ego z dostateczną 
dokładnością.

Członek W ydziału W ł a d y s ł a w  G o r c z y ń s k i  przedstaw ia 
p racą  E d w a r d a  S t e n z a :  Zagadnienie klimatów suchych 
w świetle wyparowania. (Le problème des climats secs en fonction 
de l’évaporation).

Praca pow yższa została w ydrukow ana w STUDIA SOCIETATIS 
SCIENTIARUM TORUNENSIS, Sectio A, Vol. I, nr. 7. Str. 68 
( 101— 168) .

Członek W ydziału S t a n i s ł a w  J a ś k o w s k i  przedstaw ia 
.fragmenty p racy  zm arłego członka W ydziału śp. J u l i u s z a  R u d 
n i c k i e g o :  O zmienności wartości form  kwadratowych. ( Sur la 
variabilité des valeurs des formes quadratiques), odtw orzone przez 
L e o n a  J e ś m a n o w i c z a .

Praca dotyczy oszacow ania zbioru w artości form y kw adratow ej
”__ n

F  — ^  — \  —
/  a i. k X i X k  , /  X i  x k  =  1

< •« i nn
gdzie k są dowolnym i liczbami zespolonymi.

Członek W ydziału S t a n i s ł a w  J a ś k o w s k i  przedstaw ia 
pracę w łasną: O koniunkcji dyskusyjnej w rachunku zdań dla syste
mów dedukcyjnych sprzecznych. (Sur la conjonction discursive du 
calcul des propositions pour les systèm es déductives contradictoires).

Praca została w ydana w STUDIA SOCIETATIS SCIENTIARUM 
TORUNENSIS, Sectio A, Vol. I, nr. 8.

Członek W ydziału S t a n i s ł a w  J a ś k o w s k i  przedstaw ia 
pracę w łasną: Przyczynki do teorii sym etrii ornamentów. (Contribu
tions â la théorie de la sym étrie des ornements).

Podana jest geom etryczna charak te ry styka  ornam entów  p ła
skich, w ypukłych i p rzestrzennych przy użyciu pojęć tzw. geom etrii 
brył. Do zm ienionej definicji ornam entu  dostosow ana jest k lasyfi
kacja  ornam entów  pod względem  sym etryj. Przy om aw ianiu k lasy 
fikacji au to r w prow adza term in „ ry tm ” na oznaczenie pew nego 
dzielnika norm alnego grupy sym etrii, oraz inne now e term iny. Koń-
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cowe uw agi dotyczą możliwości praktycznego stosow ania spora
dycznie spotykanych  ornam entów  sieciow ych przestrzennych.

Członek W ydziału S t a n i s ł a w  J a ś k o w s k i  przedstaw ia 
pracę L e c h a  D u b i k a j t i s a :  Elementarny dowód twierdzenia 
Ca/rmichaela-Walsha. (Démonstration élémentaire du théorème 
Carrmichael-Walsh).

Praca zaw iera e lem entarny  dow ód znanego w algebrze tw ier
dzenia: jeżeli liczba z spełnia rów nanie

zn -f  zn~l a„ — 0
to

ak

k—\
Członek W ydziału W ł a d y s ł a w  D z i e w u l s k i  przedstaw ia 

pracę w łasną: Obserwacje wizualne■ gwiazdy zmiennej W  Geminorum. 
(Visual Observations of the Variable Star W  Geminorum).

O bserw ow ano w ym ienioną gw iazdę zm ienną w O bserw atorium  
astronom icznym  w  W ilnie w  okresie czasu od 19 stycznia 1930 r. 
do 3 m aja 1940 r. (Wł. Dziewulski — 295 obserw acyj) i od 28 lutego 
1930 r. do 19 kw ietnia 1934 r. (W. Iw anow ska — 86 obserw acyj). 
W yznaczono średni m om ent maximum: J. D. 2427 560, 394.

Członek W ydziału W ł a d y s ł a w  D z i e w u l s k i  przedstaw ia 
pracę w łasną: Obserwacje wizualne gwiazdy zmiennej V 367 Cygni. 
(V isual Observations of the Variable Star V 367 Cygni).

Praca została w ydana w BIULETYNIE OBSERWATORIUM 
ASTRONOMICZNEGO U. M. K. nr. 7.

Posiedzenie naukow e dnia 23. III. 49.

Członek W ydziału W ł a d y s ł a w  D z i e w u l s k i  przedstaw ia 
pracę w łasną: Obserwacje wizualne gwiazdy zmiennej CD Cygni. 
(V isual Observatiom of the Variable Star CD Cygni).

Praca została w ydana w BIULETYNIE OBSERWATORIUM 
ASTRONOMICZNEGO U. M. K. nr. 8.

Członkowie W ydziału W ł a d y s ł a w  D z i e w u l s k i  i W i l 
h e l m i n a  I w a n o w s k a  przedstaw iają pracę w łasną: Obser
wacje■ wizualne gwiazdy zmiennej KR Cygni. (Visual Observations 
of the Variable Star KR Cygni).
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Praca została w ydana w BIULETYNIE OBSERWATORIUM
ASTRONOMICZNEGO U. M. K. nr. 8.

Członek W ydziału W ł a d y s ł a w  D z i e w u l s k i  przedstaw ia 
pracę H a l i n y  G a d z i k o w s k i e j  i H e n r y k a  I w a n i -  
s z e w s k i e g o :  Wyznaczenie ruchu słońca w przestrzeni w odnie
sieniu do gwiazd podwójnych. (The Sun’s Motion Relative to the 
double Stars).

Praca została w ydana w BIULETYNIE OBSERWATORIUM
ASTRONOMICZNEGO U. M. K. nr. 9.

Członek W ydziału J ó z e f  M i k u l s k i  przedstaw ia pracę 
M e l i t y n y  G r o m a d s k i e j :  W pływ temperatur stałych i prze
miennych na wydzielanie CO przez poczwarki różnych owadów. 
(L ’influence des températures fixes et variables sur la secrétion de 
ÇQo par les chrysalites de différents insects).

Praca została w ydana w STUDIA SOCIETATIS SCIENTIARUM 
TORUNENSIS, Sectio E, Vol. II, nr. 2.

Posiedzenie naukow e z dnia 16. XI. 49.

Członek W ydziału II T a d e u s z  C z e ż o w s k i  przedstaw ia 
pracę w łasną: Przyczynek do sylogistyki Arystotelesa. (Brentanow- 
ska  teoria wniosków kategorycznych). (Contribution à la syllogisti
que d'Aristote. —  La théorie de Brentano sur les syllogismes catégo
riques).

Logika A rysto telesa  była w ostatnich latach  przedm iotem  dość 
znacznej liczby prac polskich i obcych, które, idąc za Łukasiewi- 
czem, opierały  ją  na teorii zdań z dołączeniem  dwóch aksjom atów  
specjalnych. Brentano opracow ał oryginalnie po jęty  system  logiki 
arysto telesow skiej, k tó ry  daje się przedstaw ić przy pom ocy teorii 
funkcji propozycjonalnych jednej zm iennej nazw ow ej z kw antyfi- 
katoram i, bez konieczności odw oływ ania się do specjalnych aksjo 
m atów. Posiada on przy tym  zaletę, że przejrzyście zdaje spraw ę 
z założeń egzystencjalnych sylogistyki.

Członek W ydziału S t a n i s ł a w  J a ś k o w s k i  przedstaw ia 
pracę w łasną: O interpretacjach zdań kategorycznych Arystotelesa  
w rachunku predykatów. (Sur l’interprétation des propositions caté
goriques d’Aristote dans le calcul des prédicats).
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A utor stw ierdza, że istn ieją  dokładnie trzy  in terp re tac je  zdań 
kategorycznych  SaP, SeP, SiP, SoP w węższym  rachunku  p redyka
tów, zachow ujące w  m ocy w szystkie praw a klasycznej teorii w nio
skow ania kategorycznego z negacją  przynazw ow ą. Szczegółowe 
badanie w ykazuje, że przy  jednej z om aw ianych in terp re tac ji tw ier
dzeniam i są pew ne praw a obce teorii k lasycznej i że ty lko przy 
jednej in terp re tac ji zdania kategoryczne zachow ują sw oje zw ykłe 
znaczenie w  odniesieniu do nazw  niepustych i nieuniw ersalnych.

Członek W ydziału  W ł a d y s ł a w  D z i e w u l s k i  przedstaw ia 
pracę w ykonaną w spólnie z C e c y l i ą  Ł u b i e ń s k ą  i H e n 
r y k i e m  I w a n i s z e w s k i m :  Obserwacje wizualne gwiazdy 
zmiennej długo-okresowej X  (chi) Cygni. (V isual Observations of 
the Long-period Variable Star X  (ch i) Cygni).

Praca została w ydana w  BIULETYNIE OBSERWATORIUM 
ASTRONOMICZNEGO U. M. K. np. 8.

Członek W ydziału A l e k s a n d e r  J a b ł o ń s k i  przedstaw ia 
pracę W a n d y  H a n u s o w e j :  Oscylator torsyjny (L'oscillateur 
de torsion).

Podano przybliżone rozw iązanie rów nania Schródingera dla b ry ły  
o trzech różnych głów nych m om entach bezwładności, w ykonującej 
ruch  o niew ielkiej am plitudzie dękoła środka m asy w polu sił ze
w nętrznych, w yrażających  się przez elipsoidę m om entów  k ie ru 
jących.

W  przybliżeniu zerow ym  rozw iązanie daje w artości i funkcje 
w łasne tró jw ym iarow ego oscylatora  harm onicznego (jeżeli zastąpić 
m asę przez m om enty bezwładności, a przesunięcia przez obroty 
dokoła trzech osi —  w najprostszym  w ypadku głów nych osi bez
władności). W yrazy  wyższego rzędu uw zględniono stosując rachu
nek  zaburzeń. W ielkość otrzym anej popraw ki dla ruchu  cząsteczki 
w  kryształach  i roztw orach stałych została oszacow ana na podsta
w ie istn iejących  danych dośw iadczalnych, dotyczących zew nętrz
nego zjaw iska Ram ana w kryształach  m olekularnych.

Członek W ydziału J a n  Z a b ł o c k i  przedstaw ia pracę S t e 
f a n a  K o w n a s a :  Trzeciorzędowe drewna z Dobrzynia nad Wisłą. 
(Bois terciaires de Dobrzyń sur la V istule).
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Po krótkim  w stępie historycznym  au tor daje spis znanych do
tychczas z Polski kopalnych  drew ien roślin szpilkow ych z Ill-rzędu, 
w ym ieniając 102 gatunki drew ien, z licznych nieraz m iejscow ości.

Po przeglądzie odnośnej lite ra tu ry  polskiej om awia w arunki za
legania flory dobrzyńskiej, oraz m etodę badania tychże drew ien.

W  części szczegółow ej opisuje na podstaw ie szczegółow ych ba
dań anatom icznych 9 typów  drew ien, k tó re  porów nuje z dotychczas 
rozpoznanym i przez innych au tr  ów  gatunkam i.

Now e dla nauki: Pinuxylon cwuavicum i Taxodioxylon juniperoi- 
des podano z diagnozami.

A utor zapow iada opisanie znalezionych przez niego w  D obrzy
niu flory liści i owoców  z w arstw y  leżącej ponad  węglem, k tó ry  
dostarczył drewien.

Członek W ydziału J a n  Z a b ł o c k i  przedstaw ia pracę A n t o 
n i n y  S i e n i c k i e j :  Włoski na zoocecidiach wywołanych przez 
Myzus ribis na porzeczkach (R ibes). Cils de Zoocecidies produits 
par Myzus ribis sur les groseilles (R ibes).

A utorka opisuje szczegółowo nieznane dotąd  przew ażnie zooce- 
cidia na 19 gatunkach  i odm ianach rodzaju  Ribes, badając rów no
cześnie rozwój i budow ę w łosków  pow stających  na zoocecidiach 
i ich stosunek do w łosków  liścia norm alnego.

W yniki zestaw ione w  tabelach  pozw alają na stw ierdzenie, że po
jaw ienie się na zoocecidiach głów kow atych w łosków  nie jes t uw a
runkow ane obecnością włosków zw ykłych na liściach zdrowych, 
oraz że w łoski g łów kow ate rozw ijają się z kom órek m acierzystych 
w łosków  gruczołow ych inaczej niż w łoski norm alnie na liściach 
w ystępujące, nie przekształcając się z w łosków  norm alnych.

Do p racy  dodano liczne rysunki obrazujące szczegóły badane.

Członek W ydziału J ó z e f  S t a n i s ł a w  M i k u l s k i  przed
staw ia pracę w łasną: Uwagi o zastosowaniu wskaźników środo
wiskowych Stanley'a do ekologii płazów. (Recherches sur Vapplica
tion des indices du milieu de Stanley a l'écologie des reptiles).

Praca została w ydana w STUDIA SOCIETATIS SCIENTIARUM 
TORUNENSIS, Sectio E, Vol. II, nr. 4.



Członek W ydziału J a n  P r i i f f e r  przedstaw ia pracę w łasną: 
O pewnych swoistościach entomofauny rezerwatu cisowego Wierzch- 
las. (Sur quelques caractères spécifiques de l’entomo-faune du ré
servât d'ifs Wierzchlas).

Praca została w ydana w STUDIA SOCIETATIS SCIENTIARUM 
TORUNENSIS, Sectio E, Vol. II, nr. 6.

Członek W ydziału J a n  P r i i f f e r  przedstaw ia w ykonaną 
w spólnie z E d w a r d e m  S o ł t y s e m  pracę: O ^niektórych  
nowych lub rzadkich gatunkach m otyli Pomorza. (Sur quelques 
nouvelles ou rares espèces des papillons de la Poméranie).

Praca została w ydana w  STUDIA SOCIETATIS SCIENTIARUM 
TORUNENSIS, Sectio E, Vol. II, nr. 5.
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KOM ISJA DO BADAŃ PRZYRODNICZYCH POMORZA 
I POJEZIERZA MAZURSKIEGO

Spraw ozdanie z działalności Komisji za rok 1949.

Kom isja odbyła 5 posiedzeń: 22 .1., 16-II., 13. V., 29. X., oraz 
28. XI. 1949 r., na  k tó rych  zajm ow ano się organizacją badań fiz jo 
graficznych i rozpatryw ano spraw ozdania z badań już dokonanych.

Z najw ażniejszych  zagadnień w iążących się z działalnością Ko
m isji w  danym  okresie czasu w ym ienić należy: rozpatrzenie sp ra
w ozdań indyw idualnych badań fizjograficznych subw encjonow a
nych w roku  1949, om ówienie w yniku badań zespołow ych przepro
w adzonych w roku 1948 na wydm ie Zadroże oraz przygotow anie 
p lanu badań  zespołow ych rezerw atu  cisow ego W ierzchlas na okres 
sześcioletni 1950— 1955.

N a indyw idualne badania fizjograficzne ośrodka toruńskiego Ko
m itet Badań Fizjograficznych P. A. U. przyznał na rok 1949 sumę 
260.000 zł, k tó rą  rozdzielono m iędzy 16 pracow ników  na następu
jące tem aty:

1. Ludmiła Roszkówna — Badania geograficzne na Pomorzu.
2. Edward Passendorfer — Badania geologiczne w Tatrach.
3. Klemens K ępczyński — Flora kloców  m acerow anych w Brdzie.
4. Czesław a A nikiejów na — Flora w ydm  pod Toruniem .
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5. Jadw iga G órska — Zespoły roślinne wydm  pod Toruniem.
6. Stefan Kownas — Flora trzeciorzędow a okolic Dobrzynia.
7. Józef M ikulski — Ję tk i i siatkoskrzydłe Pomorza.
8. Lucjan Klimek — W idelnice Pomorza.
9. M elityna Grom adska — W ciornastki Pomorza.

10. Jan  Pruffer — Rozmieszczenie m otyli na Pomorzu.
11. Edward Sołtys — M otyle Pomorza.
12. Sabina W ąsow ska — Chrząszcze okolic Torunia.
13. Franciszek Błażejowski — Chrząszcze Pom orza i obszaru m or

skiego.
14. Stanisław  Kosicki — Pluskw iaki różnoskrzydłe okolic Torunia.
15. A lina Sotników na — Pluskw iaki rów noskrzydłe okolic Torunia.
16. Jan  W alas — C hw asty Pomorza (w ykonanie tej p racy  przenie

siono na rok 1950).
Ponadto przew odniczący Komisji Jan  Priiffer przy  w spółudziale 

3 pracow ników  przeprow adzał badania entom ofauny rezerw atu  
W ierzchlas i Piwnice. Badania te noszą charak ter w stępnych po
szukiw ań w  celu zorganizow ania badań zespołow ych tych  rezerw a
tów  w roku 1950. Badania te by ły  częściow o subw encjonow ane 
przez Państw ow ą Radę O chrony Przyrody.

Na sku tek  starań  Komisji M inisterstw o O św iaty  przyznało To
w arzystw u N aukow em u z funduszu inw estycyjnego sumę 1.069.000 zł 
na  zorganizow anie pracow ni połow ęj do badań  fizjograficznych. 
Pracow nia, zaopatrzona w najw ażniejsze przedm ioty, jak: nam ioty, 
sk ładane kajaki, lupy, św idry, apara t fotograficzny, składane stoły, 
krzesła, taborety , łóżka, śpiw ory, la tarn ie  i inne drobne przyrządy, 
je s t  już gotow a do p racy  na  rok 1950.



KAROL WIKTOR ZA WODZIŃSKI 

((wspomnienie pośm iertne) 

przez K o n r a d a  G ó r s k i e g o

Każdy zm arły, zwłaszcza gdy odchodzi niespodziew anie i w  pełni 
sił, jes t w ielką s tra tą  dla jego najbliższych i jakąś stratą , mniej lub 
w ięcej w ym ierną, d la.całego  społeczeństw a. Ale pospolite naduży
cie słowa, że się o każdej stracie  mówi stylem  retorycznej grandi- 
lokw encji, spowodow ało, że gdy przyjdzie s tra ta  praw dziw ie w ielka, 
stw ierdzam y nagle ubóstw o języka, aby  ją  należycie w yrazić. Roz
rzu tn ie  w yszafow ano w ielkie słowa, k tó re  starły  się i w y tarły  w  co
dziennym  obiegu, i wobec tego trzeba mówić słowam i prostym i, 
skrom nym i, aby  choć w ten  sposób uczcić praw dziw ą w ielkość 
ostatn iej s tra ty , k tó rą  ponieśliśm y.

A  jednak, choćbyśm y nie wiem jak  starali się uniknąć superla
tyw ów , gdy m ow a o przedw czesnej śm ierci K arola Zawodzińskiego, 
trzeba będzie najobiek tyw niej stw ierdzić, że odszedł człowiek, k tó ry  
był najw ybitn iejszym  kry tyk iem  literackim  starszego pokolenia, 
najlepszym  z ży jących  dziś w  Polsce znaw ców  lite ra tu ry  rosyjskiej, 
i jednym  z najw ybitn iejszych  w śród szczupłego grona badaczy pol
skiej w ersyfikacji. Te trzy  stw ierdzenia, k tórych  n ikt —  przyjaciel 
czy wróg Zm arłego — nie będzie mógł zaczepić, w ystarczą, aby oce
nić społeczną doniosłość straty , jak a  nas spotkała. O dszedbczłow iek 
w  chwili najw yższego rozkw itu sił tw órczych, n iesłychanie p raco
w ity  i płodny, zabierając ze sobą m nóstw o pom ysłów, zamiarów, 
idei, w ielkie m istrzostw o w  opanow aniu swego um ysłow ego za
wodu, ogrom ną erudycję  i zdolności p isarsk ie —  słowem: cały  św iat 
m ożliwości n iezrealizow anych i nie m ających się już n igdy  zreali
zować.

Zarów no zew nętrzne koleje jego życia, jak  i ew olucja in te lek 
tualna  św iadczą o niezw ykłym  bogactw ie i bujności tego człowieka. 
Urodzony 1 listopada 1890 r. w  W arszaw ie, uczęszczał do szkół śred 
nich w  W arszaw ie, Petersburgu i znowu w  W arszaw ie, gdzie ukoń-
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czyi gim nazjum  Chrzanow skiego. W  1908 r. zapisał się na rom ani- 
stykę w  Petersburgu i ukończył ją  w 1913 r. Dla dalszych studiów  
w  tym  sam ym  kierunku  w yjechał do Paryża, ale w  chwili w ybuchu 
pierw szej w ojny  św iatow ej w yrusza w pole, co zadecydow ało 
na długie lata  o jego dalszej karierze  życiow ej. A lbowiem  po za
w arciu  pokoju  ryskiego Zawodziński pozostaje w  czynnej służbie 
w ojskow ej jako  porucznik kaw alerii i dopiero w  1932 r. uzyskuje 
em eryturę  w  randze rotm istrza. Długie lata  pobytu  na froncie nie 
by ły  jednak  stracone dla jego  p racy  um ysłow ej, skoro już na je 
sieni 1921 r. rozpoczyna działalność literacką na łam ach „Przeglądu 
W arszaw skiego" w  charakterze k ry tyka  i inform atora o życiu lite 
rackim  Rosji i Francji. Pierw sze jego artyku ły  o poezji rosy jsk iej 
XX w ieku (symboliści, futuryści, imaginiści, inform acje o tw órczo
ści Błoka, M ajakow skiego, Siewierianina) m iały dla ów czesnej pu
b licystyki literackiej w  Polsce charak ter w ręcz rew elacyjny . M iesz
kańcy  K ongresów ki zapoznaw ali się z litera tu rą  rosy jską  na ław ie 
szkolnej, ale w iadom ości z tego zakresu, przyjm ow ane zresztą bez 
entuzjazm u wobec zasadniczego antagonizm u w stosunku do car
skiej Rosji, n ie  sięgały  poza epokę realistycznej powieści, toteż 
obraz liryki rosy jsk iej z początku bieżącego stulecia i z doby rew o
lucji październikow ej był praw dziw ie oszałam iającą nowością, 
zwłaszcza podany z tak  w yraźnym  entuzjazm em  dla w yjątkow ych 
w alorów  tej poezji. W  ślad  za artykułam i o poezji rosyjskiej poszły 
św ietne spraw ozdania inform acyjne o ruchu literackim  we Francji 
na podstaw ie ów czesnych czasopism  francuskich. Pierw sze cztery 
lata  działalności pisarskiej Zaw odzińskiego (podpisującego się 
wów czas kryptonim em  K. W. Z.) w ypełnione są niem al w yłącznie 
owymi spraw ozdaniam i z zakresu rusycystyk i i rom anistyki. Od lipca 
1924 roku Zawodziński obejm uje w „Przeglądzie W arszaw skim " 
dział recenzji w spółczesnej liryki polskiej i odtąd datu je  się począ
tek  niezw ykle płodnej i doniosłej dla naszego życia literackiego 
działalności jego jako k ry tyka  litera tu ry  polskiej. Nie znaczy to, 
że zarzucił jednocześnie rusycystykę  i rom anistykę: prowadził 
te  działy dalej, zwłaszcza rusycystykę, ale punkt ciężkości jego 
pracy  zaczął się w yraźnie przesuw ać ku literaturze polskiej. 
Po upadku „Przeglądu W arszaw skiego" Zawodziński przechodzi 
do „Przeglądu W spółczesnego", w  którym  ogłasza nieprzerw anie 
różne studia k ry tyczne i recenzje aż do w ybuchu drugiej w ojny  
św iatow ej, pisuje rów nocześnie do „W iadom ości L iterackich" (1926—
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1931), „Pam iętnika W arszaw skiego" (1929— 1931), „Rocznika Lite
rackiego", „Drogi” (1930— 1938), „Pionu” (1933— 1936), „Ruchu Lite
rackiego" (1933— 1937) i w ielu innych czasopism  i dzienników.

N ajczęściej zabiera głos jako k ry ty k  liryki w spółczesnej i chyba 
nie ma takiego au to ra  w dobie dw udziestolecia, o k tórym  by  Zawo- 
dziński nie pisał. N ie wiążąc się z żadną z istn iejących  grup lite 
rackich, był w sw ych sądach rów nie n iezależny od jakichkolw iek 
w zględów  osobistych, jak  —  chciałoby się rzec — wręcz nieom ylny 
w swym  literackim  guście. Gdy się czyta dzisiaj jego recenzje
0 pierw szych w ystąpieniach w ielu poetów  współczesnych, widać 
że od razu orientow ał się, czy ma do czynienia z rzeczyw istym i 
zdolnościam i poetyckim i, czy też z grafom anią. N iektórzy przeciw 
nicy  uw ażali go za zw olennika rosyjskiego formalizmu, ale to było 
w yraźne nieporozum ienie. Zawodziński nie był form alistą  w sensie 
teoretycznym , tylko po prostu  człow iekiem  obdarzonym  „słuchem  
literackim ", znakom itą w rażliw ością na estetyczne w artości języka,
1 to decydow ało o jego kry tycznym  sądzie. H istoria litera tu ry  nieraz 
w ytyka tem u czy owem u krytykow i, że się w  rażący  sposób na jakim ś 
tam  pisarzu w spółczesnym  nie poznał, że go nie docenił, albo śm iesz
nie przecenił. Otóż mam w rażenie (celowo form ułuję to zdanie jak  
najostrożniej), że przyszła historia  nie w ytknie Zaw odzińskiem u ani 
jednego napraw dę w ażkiego błędu w jego k ry tycznych  ocenach. 
N ie ulega natom iast wątpliwości, że on pierw szy zasygnalizow ał 
w  sposób en tuzjastyczny w artość w ielu poetów , k tórzy  sto ją dziś 
u szczytu sw ej sławy.

Z pracy  k ry tycznej nad liryką w yrosły  stopniow o zain teresow a
nia w ersyfikacją, k tó re  datu ją  się u Zaw odzińskiego od recenzji po
św ięconej rozpraw ie Jan iny  Budkow skiej „Rytm ika C ypriana N or
w ida”. Z biegiem  czasu zagadnienie to m iało go pochłonąć coraz 
bardziej i stać się jednym  z głów nych jego zainteresow ań nauko
wych. W  1936 roku ogłosił część p ierw szą „Zarysu w ersyfikacji 
po lsk iej”, a w  spuściźnie rękopiśm iennej pozostaw ił szereg studiów, 
k tó re  jeśli ukażą się drukiem , będą stanow iły  w ielki tom o dużej do
niosłości dla dalszych badań w tym  zakresie.

Nie oddalając się od liryki jako  głów nego punktu  swoich zain te
resow ań krytycznych, Zawodziński począł około 1931 roku kierow ać 
w zrok ku pow ieści polskiej. Pom ijając m niejsze notatk i z tego za
kresu, trzeba podkreślić w ysoką w artość pierw szego studium  o po
wieści, a m ianow icie artyku łu  o M arii D ąbrow skiej i jej znaczeniu
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w historii naszej pow ieści („Prz. W sp.” 1933 nr 129— 130). W  parą 
lat potem  Zawodziński zw raca na siebie uw agą drugim  znakom itym  
studium  pt. „Blaski i nędze realizm u pow ieściow ego w  latach  osta t
nich (Prz. W sp. 1936 nr 175— 176 i 1937 nr 177). Recenzując tą pracę 
w „Nowej Książce (1937 nr 10) Zygm unt Łempicki, najgłębszy 
u nas znaw ca i teo re tyk  zadań k ry tyk i literackiej napisał:

„K. W. Zawodziński reprezentu je  w  Polsce najw yższą klasę k ry 
tyki literackiej, a subiektyw izm  jego sądów  oryginalnych ma zaw 
sze głęboką podbudow ę w gruntow nej w iedzy i erudycji. K rytyka 
jego  ma wszelkie cechy k ry tyk i w spółtw órczej, pozytyw nej 
i p łodnej.”

N ie najm niejszą w reszcie zasługą jego na polu k ry tyk i powieści 
są usiłow ania w  k ierunku zaktualizow ania K raszew skiego, który, 
trak tow any  u nas głów nie jako  autor pow ieści historycznej, uległ 
zapoznaniu jako  tw órca pow ieści współczesnej i psychologicznej. 
W  tym  duchu zostało napisane studium  Zawodzińskiego „K raszew 
ski — nasz w spółczesny” (Łuck 1939) i w  tym  k ierunku  poszły 
w znow ienia jego powieści dokonyw ane przez Zaw odzińskiego 
w ostatn ich  latach.

Pogłębiająca się e rudycja  literacka Zawodzińskiego pozwoliła 
mu w reszcie na próby syntezy. Przykładem  ich są studia takie, jak: 
„Jubileusz Skam andra” (1932), „Rzut oka na w spółczesną literatu rę  
po lską” (po niem iecku w Slavische Rimdschau, po polsku w „Ska- 
m andrze” 1935) „Grupa Skam andra a M łoda Polska” (1936), „Rzut 
oka na litera tu rę  polską 1945 r.” (1946), „Stulecie tró jcy  powieścio- 
p isarzy” (1946).

W ym ienione tu  w zarysie najw ażniejsze działy tw órczości p isar
skiej Zaw odzińskiego w cale n ie w yczerpyw ały  jego zain tereso
wań. Zabierał głos w najrozm aitszych spraw ach dotyczących h isto
rii naszej literatu ry , h istorii kultury , naszego rozw oju społecznego 
(np. spraw a dążenia kobiet do wyższego w ykształcenia, genealogia 
inteligencji polskiej), doryw czo zjaw isk literackich  innych naro 
dów (np. litera tu ra  żydowska), innych sztuk (np. filmu, por. bardzo 
in teresu jące rozw ażania o egzotycznym  filmie pt. „Tabu”), w resz
cie ulubionych sportów : hippiki, k tórej był niezrów nanym  znawcą, 
i żeglarstw a (por. a rtyku ł o polskim  języku żeglarskim  w „W iad. 
L iterackich” 1930 nr 329).

Rozpoczynając działalność pisarską, nie w yobrażał sobie zrazu, 
żeby jego tw órczość literacka i ogrom na erudycja  m iały mu otwo-
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rzyć drogą do ka ted ry  profesorskiej. Toteż w brew  przysłow iu nie 
M ahomet przyszedł do góry, lecz góra do M ahom eta. K atedra lite 
ratur słow iańskich w Brukseli była obsadzana stale przez polskich 
uczonych aż do chwili, gdy dojrzał do tego stanow iska zajm ujący 
je  obecnie Belg, prof. C laude Backvis. Przez jeden  rok w ykładał 
w  Brukseli i Zawodziński (1933— 1934). N ieubłagane w swym  sche
m atyzm ie i żelaznej dyscyplinie w arunki pracy  profesorskiej były 
niezm iernie dalekie i obce psychice Zawodzińskiego, jechał więc 
tam,- jak  na ścięcie, i dłużej niż rok nie w ytrzym ał. N astępne 5 lat 
aż do w ybuchu w ojny pracow ał w yłącznie jako  litera t i o zmianie 
zaw odu nie m yślał. A le po w ojnie w obliczu b raku  ludzi przygoto
w anych do pełnienia obowiązków profesorskich w  zakresie lite ra 
tu r słow iańskich zdecydow ał się, acz nie bez w ahania i nam ysłu, 
przyjąć katedrę  na un iw ersy tecie toruńskim . Rozpoczął w ykłady 
na wiosnę 1946 r. naprzód jako profesor dojeżdżający, a w  ciągu 
lata  tegoż roku przeniósł się z rodziną do Torunia i tu bez w ytchn ie
nia ostatni okres swego życia przepracow ał. Obow iązki un iw ersy
teck ie  k ierow ały  go głównie ku rusycystyce, ale n iezależnie od tego 
działu pośw ięcał bardzo w iele czasu na studia w ersyfikacyjne i na 
prace krytyczne, tym  razem  głównie nad pow ieścią polską. Kto śle
dził uw ażnie nasz ruch  literacki w  ostatnich latach, ten  nie mógł nie 
zauważyć, jak  żyw y udział b rał w nim Zawodziński. Pisał m nóstwo 
artykułów  w różnych czasopism ach i ogłaszał wciąż now e studia.

Nie ulega w ątpliw ości, że ta  właśnie, straszliw a i niew iarogodna 
pracow itość lat pow ojennych przyczyniła się do jego przedw czesnej 
śmierci. Zawodziński prow adził w ybitn ie n ieregu larny  i w yczerpu
jący  tryb życia. N ie m iał stałych  godzin ani jedzenia, ani snu; sypiał 
doryw czo po trzy, cztery  godziny na dobę, często bez rozbierania 
się. C ały czas w olny od obow iązkow ych godzin profesorskich obra
cał na lek tu rę  i pisanie, ew entualnie na zajęcia zw iązane z w ycho
w aniem  dzieci. W ycieńczony organizm  nie zdołał zwalczyć zarazka, 
k tó ry  zaatakow ał mózg; po trzytygodniow ej chorobie nastąpiła  
śm ierć w  nocy z 13 na 14 grudnia 1949 r.

Trudno jest nie poświęcić choćby paru  słów  charak terystyce  jego 
jako  człowieka. Kto czytyw ał jego polem iki literackie, ten mógł 
zauw ażyć, że Zawodziński niem al z reguły  zaczynał artyku ł pole
m iczny od pochw ały  swego przeciw nika. N ie było w tern żadnej 
obłudy, ani form alistycznego w ypełniania honorow ych przepisów  
o ukłonie poprzedzającym  pierw sze skrzyżow anie broni, tylko cha-
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rak terystyczna  dla tego człow ieka w ielkoduszność. Był po rycersku  
w ielkoduszny w e w szelkich stosunkach z ludźmi, w  poszanow aniu 
cudzej indyw idualności, cudzych przekonań, k tó re  — jeżeli je  uw a
żał za szczere — to choćby m u by ły  całkow icie obce, budziły jego 
podziw  i szacunek. Stąd żadnych w tym  człow ieku uprzedzeń, s ta 
now ych, klasow ych, czy rasow ych, natom iast zawsze spraw iedliw e 
i pełne uznania w idzenie zalet i osiągnięć przeciw nika.

O w a rycerska  postaw a, p łynąca z poczucia pełni sił m oralnych, 
k tórym i rozporządzał, ko jarzy ła  się natu raln ie  z w ielką dobrocią 
i uczynnością. Człowiek ten, w yzyskujący  każdą chw ilę dla w łasnej 
p racy  z uszczerbkiem  dla niezbędnych godzin snu i odpoczynku, 
gotów  był zawsze pośw ięcić swój czas ludziom, k tó rzy  go prosili 
o jakąś usługę. Bogactwo życia in telek tualnego łączyło się w  nim 
z w ielką pełnią życia uczuciowego. Dlatego ta  jego dobroć obejm o
w ała nie ty lko św iat ludzi, ale i zw ierzęcy. Zwierzę nie było nigdy 
dla niego zabaw ką, ani przedm iotem  użytkow ym , ale przede w szyst
kim przyjacielem . Stąd w  jego stosunku do zwierzęcia, konia czy 
psa, było nie ty lko uczuciow e ciepło, ale i coś, co by  m ożna nazwać 
lo jalnością wobec w iernego tow arzysza.

W śród ty lu  cnót brakło  ty lko jednej, tej, k tó re j b rak  spow odo
wał, że tak  przedw cześnie zeszedł z tego św iata: nie um iał szanow ać 
sw oich sił, ani swego zdrow ia. N ie znał granic w ysiłku w pracy  dla 
społeczeństw a i w  pośw ięceniu dla najbliższej rodziny. A le ta  roz
rzutność w  szafow aniu w łasnym i żyw otnym i siłam i była organicz
nie zw iązana z najcenniejszym i zaletam i jego charakteru : z n ie
zm ordow aną potrzebą tw orzenia i bezgraniczną dobrocią dla tych, 
k tórych  kochał.





W Y D A W N I C T W A  
TOW ARZYSTW A NAUKOW EGO W TO RUNIU

( p o w o j e n n e )

SPRAWOZDANIA TOWARZYSTWA NAUKOWEGO W TORUNIU 
Nr 1 (za okres 1 .1 .1947 — 30. VI. 1948) Toruń 1949, s. 179, zi 15,— 

Nr 2 (za okres 1. VII. — 31. XII. 1948) Toruń 1950, s. 88, zł 12 —
Nr 3 (za okres 1 .1. — 31. XII. 1949) Toruń 1951, s. 107.

ROCZNIKI TOWARZYSTWA NAUKOWEGO W TORUNIU
PAWŁOWSKI BRONISŁAW: Warszawa w roku 1809. Toruń 1948, s. 167— 

Rocznik 45—50 — zł 16,80.
SLASKI KAZIMIERZ: Dzieje Ziemi Kołobrzeskiej do czasów jej germani

zacji. Toruń 1948, s. 116, mapa 1 — Rocznik 51, z. 1 — zł 11,55.
BARTKOWIAK MARIAN: Towarzystwo Jaszczurcze w latach 1397—1437. 

Toruń 1948, s. 58 — Rocznik 51, z. 2 — zł 4,95.
OSMÓLSKA-PISKORSKA BOŻENA: Towarzystwo Pomocy Naukowej na 

Pomorzu, pół wieku istnienia i działalności 1848—1898. Toruń 1948, 
s. 218 — Rocznik 52, z. 1 — zł 13,20.

CHWALIBINSKA JADWIGA: Ród Prusów w średniowieczu. Toruń 1948, 
s. 176, mapy 3 — Rocznik 52, z. 2 — zł 18,90.

ZDRÓJKOWSKI ZBIGNIEW: „Praktyka kryminalna” Jakuba Czechowi
cza, jej źródła i system na tle rozwoju współczesnego prawa karnego 
Zachodniej Europy. Toruń 1949, s. 179, ill. 4?—Rocznik 53, z. 2—zł 12,—

TYNC STANISŁAW: Dzieje Gimnazjum Toruńskiego. Tom II, Toruń 1949, 
s. 256 — Rocznik 53, z. 1 — zł 15,—-

MATYSIK STANISŁAW: Prawo nadbrzeżne (Ius naufragii), studium z hi
storii prawa morskiego. Toruń 1950, s. 266 — Rocznik 54, z. 1—zł 18,—

W druku
LECHICKA JADWIGA: Rola dziejowa Stanisława Leszczyńskiego oraz 

Wybór pism. s. ok. 500 — Rocznik 54, z. 2.
KORANYI KAROL: Bibliografia historyczno-prawna za lata 1937—1947, 

s. ok. 600 — Rocznik 55, z. 1/2.

PRACE PREHISTORYCZNE
HOŁUBOWICZ WŁODZIMIERZ: Studia nad metodami badań warstw kul

turowych w prehistorii polskiej. Toruń 1948 N r 2, s. 208 — zł 13,50. 
— Garncarstwo wiejskie zachodnich terenów Białorusi. Toruń, 1950 

Nr 3, s. 283 — zi 30,—



FONTES
Korespondencja Hieronima Rozrażewskiego (2. VII. 1582—1600). Wyd.

Czapiewski Paweł ks. Toruń 1939-1947, s. 635—Fontes Tom 31—zł 45,— 
Inwentarz Aktów Sejmikowych Prus Królewskich (1600—1764), cz. I. Wyd.

Górski Karol, Toruń 1950, s. 250 — Fontes Tom 34 — zł 22,50. 
Inwentarz Aktów Sejmikowych Prus Królewskich (1600—1764), cz. II. Wyd.

Górski Karol, Toruń 1950, s. 244 — Fontes Tom 34 — zł 22,50. 
Formularz Jerzego, pisarza grodzkiego krakowskiego z lat 1399—1413.

Wyd. Górski Karol, Toruń 1951, s. 113 — Fontes Tom 35 — zł 18,— 
Inwentarz dóbr stołowych biskupstwa włocławskiego z r. 1598. Wyd. Żyt- 

kowicz Leonid, Toruń 1951, s. 234 — Fontes Tom 36 — zł 24,—

FONTES SERIES II: ROTULI PHOTOGRAPHICI
Recessus comitiorum Terrae Prussiae Torunenses 1506—1653. Ed. Górski 

Carolus, Toruń 1948 Rotuli 1—6 Par3 I Imag. 250.
Recessus comitiorum Terrae Prussiae Torunenses 1506—1653. Ed. Górski 

Carolus, Toruń 1948 Rotuli 7—12 Pars II Imag. 249.
Matrieularium Regni Casimiri IV Regis inscriptorum et decretorum ab anno 

1456 usque ad 1466. (Vol. H). Ed. Górski Carolus, Toruń 1949 Rotuli 
13—16 Imag. 753.

Acta Conventus Prussiae Ducalis (Landtags Acta) 1541—1542—1543— 
1544. Ed. Górski Carolus, Toruń 1949 Rotuli 17—19 Pars I Imag. 511.

Acta Conventus Prussiae Ducalis (Landtags Acta) 1541—1542—1543— 
1544. Ed. Górski Carolus, Toruń 1950 Rotuli 20—22 Pars II, Imag. 524.

Acta Conventus Prussiae Ducalis (Landtags Acta) 1541—1542—1543— 
1544. Ed. Górski Carolus, Toruń 1950 Rotuli 23—25 Pars III Imag. 520.

Acta Conventus Prussiae Ducalis (Landtags Acta) 1546—1547. Ed. Górski 
Carolus, Toruń 1950 Rotuli 26—28 Pars I, Imag. 534.

Acta Conventus Prussiae Ducalis (Landtags Acta) 1546—1547. Ed. Górski 
Toruń 1950 Rotuli 29—32 Pars II, Imag. 593.

Acta Conventus Prussiae Ducalis (Landtags Ącta) 1548—1549. Ed. Górski 
Carolus, Toruń 1950, Rotuli 33—39 Imag. 1110.

Acta Conventus Prussiae Ducalis (Landtags Acta) 1564. Ed. Górski Caro
lus, Toruń 1950 Rotuli 40—41 Imag. 353.

Acta Conventus Prussiae Ducalis (Landtags Acta) 1565. Ed. Górski Caro
lus, Toruń 1950, Rotuli 42—46 Imag. 810.

Acta Conventus Prussiae Ducalis (Landtags Acta) 1565—1568. Ed. Górski 
Carolus et Porębska Cristina, Toruń 1951, Rotuli 47—53 Imag. 1024.

Acta Conventus Prussiae Ducalis (Landtags Acta) 1574. Ed. Górski Caro
lus et Porębska Cristina, Toruń 1951, Rotuli 54—60 Imag. 994.

ZAPISKI TOWARZYSTWA NAUKOWEGO W TORUNIU 
TOM XI z. 5—12 Toruń 1939—1945, s. 50, zł 4,50.
TOM XII Toruń 1947, s. 100, zł 7,50.
TOM XIII — Pokłosie I-go Ogólnopolskiego Zjazdu Historyków Pomorza 

i Prus, odbytego w Toruniu w dniach 19—20 1947, Toruń 1948, s. 131, 
zł' 8,55.

TOM XIV Toruń 1949, s. 222, zł 15,—
TOM XV z. 3—4 Toruń 1950, s. 168, zł 12,—
TOM XVI z. 1—2, Toruń 1951, s. 170, zł 30,—



PRACE WYDZIAŁU FILOLOGICZNO - FILOZOFICZNEGO
RUTSKI JAN: Doktryna Hume’a o prawdopodobieństwie. Uwagi w spra

wie jej interpretacji. Toruń 194.8, s. 53, Tom. I, z. 1, s. 53, zł 5,70.
SŁAWIŃSKA IRENA: Tragedia w epoce Młodej Polski. (Z zagadnień 

struktury dramatu). Toruń 1948, s. 184, Tom I, z. 2, zł 11,25.
MIROWICZ ANATOL: O grupach syntaktycznych z przydawką. Toruń

1948, s. 130. Torn I, z. 3, zł 12,45.
KRYSINIEL-J ÓZEFOWICZOWA BARBARA : De quibusdam Plauti exem- 

plaribus Graetis. Toruń 1949, s. 109. Tom II, z. 2, zî 10,50.
ZGORZELSKI CZESŁAW : Duma — poprzedniczka ballady. Toruń 1949, 

s. 308. Tom II, z. 3, zł 18,—
PREISNER WALERIAN : Stosunki literackie polsko - włoskie w latach 

1800—1939 w świetle bibliografii. Toruń 1949, s. 292. Tom III, z. 1, 
zł 22,80.

HRABEC STEFAN: Elementy kresowe w języku niektórych pisarzy pol
skich XVI i XVn w. Toruń 1949, s. 160. Tom III, z. 2, zl 13,50.

SREBRNY STEPHANUS: Critica et exegetica in Aeschylum. Toruń 1950, 
s. 60. Tom II, z. 1, zl 13,50.

LEWICKI ANDRZEJ : Zapominanie nazwisk, Toruń 1950, s. 190. Tom III, 
z. 3, zł 24,—

WYDAWNICTWA WYDZIAŁU MATEMATYCZNO - PRZYRODNICZEGO
HURYNOW1CZ JANINA: Wpływ niektórych środków nasennych i uarko- 

tycznych na zmiany chronaksyjnej pobudliwości układu błędnikowego 
u królików. Toruń 1947, s. 95, zl 6,-—

PRÜFFER JAN : Studia nad motylami Wileńszczyzny. Toruń 1947, s. 490, 
tab. 1.

PROFFER JAN : Studia nad motylami Wileńszczyzny. Toruń 1948, indeks, 
s. 46 (2 tomy zł 33,30).

STUDIA SOCIETATIS SCIENTIARUM TORUNENSIS 
Sectio A.

V o l u m e n  I.
JASKOWSKI STANISŁAW : Trois contributions au calcul des propositions 

bivalent. (Trzy przyczynki do dwu wartościowego rachunku zdań). To
ruń 1948, s. 15. Vol. I, nr 1.

— Sur les variables propositionnelles dépendantes. (O zmiennych zdanio
wych zależnych). 1948, s. 5. Vol. I, nr 2.

— Sur certains groupes formés de classes d’ensembles et leur application 
aux définitions de nombres. (O pewnych grupach klas zbiorów i ich 
zastosowaniu do definicji liczb) 1948, s. 13. Vol. I, nr 3.

SKORKO EUGENIUSZ: O pewnych własnościach optycznych kryształów 
chryzenu i antracenu zabarwionych naftacenem, 1948, str. 20. Vol. Ï, 
nr 4.

JASKOWSKI STANISŁAW : Rachunek zdań dla systemów dedukcyjnych 
sprzecznych, 1948, str. 21. Vol. I, nr 5.

TURCZYNSKI WACŁAW : Wyznaczanie starych optycznych metali w części 
widzialnej widma i w nadfiolecie 1949, str. 21. Vol. I, nr 6.

STENZ EDWARD: Zagadnienie klimatów suchych w świetle wyparowania,
1949, str. 68. Vol. I, nr 7.

JASKOWSKI STANISŁAW: O koniunkcji dyskusyjnej w rachunku zdań 
dla systemów dedukcyjnych sprzecznych, 1949, str. 2. Vol. I, nr 8 
(zl 15,—).



V o l u m e n  II.
HOHENDORF EUGENIUSZ: Dotychczasowe metody obliczeń dzielnika 

opadowego a metoda średnich dziesięcioletnich, Toruń 1949 str 64 
Vol. II, nr 1.

CZEŻOWSKI TADEUSZ: Przyczynek do sylogistyki Arystotelesa 1950 
str. 12. Vol. H, nr 2.

JASKOWSKI STANISŁAW: O interpretacjach zdań kategorycznych Ary
stotelesa w rachunku predykatów, 1950, str. 14. Vol. H, nr 3.

GORCZYŃSKI WŁADYSŁAW: O insolacji Gdańska, Sopotu i Gdyni w po
równaniu z Warszawą, Vol. II, nr 4.

— O wahaniach długoletnich wysokości rocznej opadów i dzielnika opa
dowego, Vol. H, nr 5.

W druku
HANUSÓW A WANDA: Oscylator torsyjny, Vol. II, nr 6.

Sectio E.
V o l u m e n  I.

WENGRIS JANINA: Badania nad rozmieszczeniem mrowisk w zależności 
od warunków ekologicznych, Toruń 1948, str. 79 z tablicami. Vol. I, nr 1. 

PRÜFFER JAN : Z badań nad kornikami lasu Zakretowego pod Wilnem,
1948, str. 40 z tablicami. Vol. I, nr 2.

OGIJEWICZ BORYS: Układ nerwowo-czuciowy i narządy zmysłowe od
nóży chrząszczy, 1948, str. 50 z tablicami. Vol. I, nr 3.

WENGRIS JANINA: Rośliniarki (Tenthredinidae) okolic Oszmiany, 1948, 
str. 19. Vol. I, nr 4.

PRÜFFER JAN : Przyczynek do znajomości motyli Wołynia, 1948, str. 5. 
Vol. I, nr 5.

MARKIEWICZ ELEONORA: Przyczynek do badań nad zimowaniem 
w podłożu leśnym niektórych zwierząt bezkręgowych ze specjalnym 
uwzględnieniem chrząszczy, 1948, str. 29. Vol. I, nr 6 (zł 18,—).

V o l u m e n  II.
KLIMEK LUCJAN : Ważki (Odonata) Województwa Pomorskiego, Toruń

1949, str. 16, Vol. II, nr 1.
GROMADSKA MELITYNA: Wpływ temperatur stałych i przemiennych na 

ilość wyprodukowanego CO2 przez poezwarki różnych owadów, 1949, 
str. 28. Vol. II, nr 2.

RACIĘCKA MARIA : Z badań nad unerwieniem kończyn u larw Molanna 
angustata Curt. (Trich.), 1949, str. 75. Vol. II, nr 3.

MIKULSKI J. St. : Uwagi o zastosowaniu wskaźników środowiskowych 
Stanley’a w ekologii płazów, 1949, str. 8. Vol. H, nr 4.

PRÜFFER JAN i SOŁTYS EDWARD: O niektórych nowych lub rzadkich 
motylach Pomorza, 1950, str. 15. Vol. II, nr 5.

PRÜFFER JAN : O pewnych właściwościach entomofauny rezerwatu ciso
wego Wierzchlas, 1950, str. 32. Vol. II, nr 6 (zł 15,—-).

Sectio D.
V o l u m e n  I.

SIENICKA ANTONINA: Włoski na zoocecidiach wywołanych przez Myzus 
libis L na porzeczkach (Ribes). Toruń 1950, str. 48. Vol. I, n r 1.



W druku
ZABŁOCCY WANDA i JAN : Wnętrzniaki polskie, cz. I, Vol. I, nr 2.
KOWNAS STEFAN: Trzeciorzędowe drewna z Dobrzynia n/Wislą, Vol I 

nr 3.
Sectio C.

V o l u m e n  I.
W druku

ROSZKÓWNA LUDMIŁA : Oz. Chełmżyński, Vol. I, nr 1.
KOC LUCJAN : Osadnictwo wybrzeża na wschód od Darłowa. Vol. I, nr 2. 
POLAKIEWICZÓWNA MARIA : Z badań nad zapleczem gospodarczym To

runia. Vol. I, nr 3.

S u p p l e m e n t u m  I.
(zawiera rezultaty badań zespołowych wydmy Zadroże pod Toruniem)

OKOŁOWICZ WŁADYSŁAW : Opis geograficzny wydmy Zadroże, str. 8. 
GAJDÓWNA EUGENIA: Badania piasku wydmy Zadroże, str. 4. 
ŁOSIŃSKI J. — MIKULSKI J. St. : Obserwacje mikroklimatyczne na 

wydmie Zadroże kolo Torunia, str. 11.
ANIKIEJÓWNA CZ. — GÓRSKA J.: Stosunki florystyczne i fitosocjolo- 

giczne wydmy Zadroże, str. 10.
LEWANDOWSKI JERZY : Grzyby wydmy Zadroże, str. 2. 
PŁOSKONIÓWNA MARIA: Galasy wydmy Zadroże, str. 2.
PRÜFFER JAN : Badania zoocenozy wydmy Zadroże, str. 16. 
GROMADSKA MELITYNA : Fauna kwiatów wydmy Zadroże, str. 25. 
SOŁTYS EDWARD: Motyle wydmy Zadroże (Macrolepidoptera), str. 5 

(Toruń 1949, zl 7,50).

S u p p l e m e n t u m  II.
(poświęcony pamięci Mieczysława Limanowskiego).

LIMANOWSKI MIECZYSŁAW: O Tatrach, str. 16.
PASSENDORFER EDWARD: M. Limanowski jako geolog, str. 14. 
GALON RAJMUND: M. Limanowski jako geograf, str. 3.
GOETEL WALERY : Wspomnienie o Limanowskim, str. 4.
STECKI KONSTANTY : Wspomnienie, str. 6.
GÓRSKI KONRAD: O stosunku M. Limanowskiego do dzieł literackich, 

str. 6.
SREBRNY STEFAN: Limanowski w Reducie, str. 16. 
ZNAMIEROWSKA-PRÜFFEROWA MARIA: Limanowski — twórca wido

wiska baśniowego, str. 7.
ROSZKÓWNA LUDMIŁA: Ze wspomnień uczenicy prof. M. Limanow

skiego, str. 4 (Toruń 1950, zł 10,50).

S u p p l e m e n t u m  III.
KOŁACZKOWSKA MARIA: 32 klasy krystalograficzne, Toruń 1950, s. 61. 

zl 24,—



BIULETYN OBSERWATORIUM ASTRONOMICZNEGO 
UNIWERSYTETU M. KOPERNIKA W TORUNIU

(Bulletin of the Astronomical Observatory of N. Copernicus University
in Toruń)

Nr 4 (1948)
RAKOWIECKI TADEUSZ: Détermination de l’orbite d’une binaire spec

troscopique à l’aide de deux positions.
(Wyznaczenie toru podwójnej gwiazdy spektroskopowej z dwu po- 
zycyj), str. 11.

DZIEWULSKI WŁADYSŁAW : Visual observations of the variable star 
S Z Cygni.
(Obserwacje wizualne gwiazdy zmiennej S Z Cygni), str. 1.

— Visual observations of the variable star R Z Cephei.
(Obserwacje wizualne gwiazdy zmiennej R Z Cephei), str. 2 (zł 2,10).

Nr 5 (1948)
SZELTGOWSKI STANISŁAW: Perturbacje wiekowe małej planety „Amor” 

(1221), wywołane działaniem ośmiu wielkich nlanet.
(Secular perturbations of (1221) Amor, arising from the actions of 
the eight Maior Planets), str. 8.

DZIEWULSKI WŁAD : Secular perturbations of the Minor Planet (1474), 
arising from action of the eight Maior Planets. (Supplement). 
(Perturbacje wiekowe nlanetoidy (1474), wywołane działaniem ośmiu 
planet. (Dodatek), str. 1.

DZIEWTTT SKT WŁ and IWANOWSKA W.: Visual observations of the 
variable star RX Aurigae
(Obserwacje wizualne gwiazdy zmiennej RX Aurigae), str. 2. 

DZIEWTJT.sk  A ANTED A.: Reduction of the visual observations of the 
variable star AW Cassiońeiae.
(Opracowanie obserwacyj wizualnych gwiazdy zmiennej RW Cassio- 
neiae) str. 2.

— Reduction of the visual observations of the variable s t a r  an  Oeohpi. 
(Opracowanie obserwacyj 'wizualnych gwiazdy zmiennej AH Cephei). 
str. 2 (zł 2,10).

Nr 6 (1948)
DZIEWUT .SKI WŁADYSŁAW: Photographic observations of the variable 

star X Cv.gni
<Obserwacje fotograficzne gwiazdy zmiennei X Cygni). str. 7. 

DZIEWULSKI WŁADYSŁAW — IWANOWSKA WILHELMINA: Visual 
observations of the variable star X Cvgni.
(Obserwacje wizualne gwiazdv zmiennej X Cvgni) str. 4. 

DZIEWULSKI WŁADYSŁAW: Visual observations of the variable star 
S Sagittae.
(Obserwacje wizualne gwiazdy zmiennei S Sagittae). str. 3.

— Observations of the long-period variable star X Cvgni.
(Obserwacje gwiazdv długookresowej X Cvgni), str. 2.

— Observations of meteors.
(Obserwacje meteorów), str. 1. (zł 2,10).



Nr 7 (1949)
DZIEWULSKI WŁADYSŁAW: Perturbacje wiekowo planetoidy (1009) 

Syreny wywołane działaniem Marsa, str. 5.
GADZIKOWSKA H .: Perturbacje wiekowe planetoidy (1009) Syreny wy

wołane działaniem Wenery, str. 1.
IWANISZEWSKI H .: Perturbacje wiekowe planetoidy (1009) wywołane 

działaniem Neptuna, str. 2.
DZIEWULSKI WŁ.: Perturbacje wiekowe planetoidy (1009) wywołane 

działaniem Merkurego, Ziemi, Jowisza. Saturna i Urana, str. 2.
— Perturbacje wiekowe planetoidy (1009) wywołane działaniem ośmiu 

wielkich planet, str. 2.
— Obserwacje wizualne gwiazdy zmiennej X Cvgni, str.2.
— Obserwacje wizualne gwiazdy zmiennej V 367 Cygni, str. 3.
— Obserwacje meteorów, str. 2. (zł 2,10).

Nr 8 (1950)
S. p. Marian Kaźmierczak
DZIEWULSKI WŁ., ŁUBIEŃSKA C. and IWANISZEWSKI H„ Visual 

Observations of the Long-period Variable Star X Cygni.
Obserwacje wizualne gwiazdy zmiennej diugo-okresowej X Cygni. 

DZIEWULSKI WŁ. and IWANOWSKA W., Visual Observations of the 
Variable Star KR Cygni.
Obserwacje wizualne gwiazdy zmiennej KR Cygni.

DZIEWULSKI WŁ., Wisual Observations of the Variable Star CD Cygni. 
Obserwacje wizualne gwiazdy zmiennej OD Cygni (zl 2,10).

'  Nr 9 (1950)
Profesor Dr Władysław Dziewulski, Rys biograficzny (W. Iwanowska).

Professor Dr Władysław Dziewulski, Biographical Note.
ZONN W., Apsidal Motion of the Eclipsing Binary CO Lacertae.

Ruch linii apsydów gwiazdy zmiennej CO Lacertae.
IWANOWSKA W., The' Spectrophotometric Study of Some High Velocity 

Stars.
Badania spektrofotometryczne gwiazd szybkich.

ŁUBIEŃSKA C., On the Phase Difference between the Light Curves and 
the Radial Velocity Curves of Cepheids.
O różnicy faz pomiędzy krzywą jasnością a krzywą prędkości radial
nych cefeid.

GADZIKOWSKA H. and IWANISZEWSKI H., The Sun’s Motion relative 
to the Double Stars.
Ruch słońca w przestrzeni w odniesieniu do gwiazd podwójnych.

W druku 
Nr 10 (1951)





GUMOWSKI M. dr, Jan Dantyszek i jego medale. (4 tabl.) 1929. . zł 2,40
— Maciej Schilling, pierwszy artysta-medalier polski z XVI

wieku. (8 tabl.) 1927.....................................................................  zl 2,25
— Pieczęcie i herby miast pomorskich. 1939 — Rocznik 44. .. . zł 19,80 
KACZMARCZYK K. dr: Liber scabinorum Veteris Civitatis Tho-

runiensis (1363—1428). — Fontes 29. 1936.............................. zl 21,—
KANTAK K. ks. dr: Kronika Bernardynek toruńskich. 192 5 .... zl 1,80 
KOCZY L. dr: Księga Theudenkusa (Źródła do Dziejów Wojny

Trzynastoletniej T. I.) 1937 — Fontes 33.................................. zl 30,—
KUJOT ST. ks. dr: Dzieje Prus Królewskich Część II do r. 1380.

1925. — Rocznik 29—31.............................................................. zł 9,—
— Visitationes Archidiaconatus Pomeraniae, Hieronimi Rozra-

żewski Vladisl. et Pomer. episcopo factae. 1897—1898. — Fon
tes 2 ( 1 1 3  wyczerpane) .............................................................. zł 6,—

LIEDTKE A. ks. dr: Walka księcia Jana Opolskiego „Kropidły“ 
z Krzyżakami w obronie majątkowych praw diecezji włocław
skiej. 1932 = Roczniki 38 .......................................................... zl 4,50

ŁĘGA WL, ks. dr: Cmentarzysko lateńsko-rzymskie z Chełmna.
1938   zl 12,—

— Kultura Pomorza we wczesnym średniowieczu na podstawie
wykopalisk. 2 t. (88 tabl., 4 mapy). 1910..................................  zł 24,—

— PrzycÄvnki do poznania kultury łużyckiej na Pomorzu. 1926 zł 1,80
MAŃKOWSKI A. ks.: Constitutiones synodales necnon Ordina-

tiones Dioecesis Culmensis. Pars I : a saec. XV usque ad XVII
1929 = Fontes 24.......................................................................... zl 6,—

— Inwentarz dóbr biskupstwa chełmińskiego z r. 1614 z uwzględ
nieniem późniejszych do r. 1759 inwentarzy. 1927. = Fontes 22 zł 4,50

— Inwentarze dóbr kapituły katedralnej chełmińskiej z XVII
i XVIII wieku. 1928. = Fontes 23.............................................. zł 4,50

— Prałaci i kanonicy katedralni chełmińscy od założenia Kapi
tuły do naszych czasów. 1928...................................................... zł 5,40

— Liber mortuorum Monasterii Coronoviensis O. Cist. 1931. =
Fontes 25   zł 4,50

MĄCZYNSKI T .: Kazimierz Rogala Zawadzki, jego życie i dzieła.
1929..................................................................................................... zl 3,60

MIKULSKI T. dr: Henryk Chelchowski. Karta z dziejów litera
tury polskiej XVII wieku. 1930..................................    zł 3,60

— Pieśń ludowa o Toruniu. 1934.....................................................  zł 2,2$
MOCARSKI Z.: O Książnicy Miejskiej im. Kopernika w Toruniu.

(11 tabl.) 1927.................................   zł 2,40
NOWAK T. dr: Oblężenie Torunia w r. 1658. 1936. = Rocznik 43 zł 21,— 
PANSKE P. ks. dr: Chojnice i Człuchowo w czasach tak zwanej

Reformacji i Przeoiwreformacji. 1925.........................................  zł 1,80
— Documenta Capitaneatus Slochoviensis (1471—1770). 1935. =

Fontes 28.........................................................................................  zł 15,—
PACZKOWSKI J.: Opis Królewszczyzn w województwach chełmiń

skim, pomorskim i malborskim w r. 1664. 1938. = Fontes 32 zł 36,— 
STASZEWSKI J. dr: Źródła wojskowe do dziejów Pomorza w cza

sach Księstwa Warszawskiego. Część I. Zajęcie Pomorza
1806/7 r. 1933. = Fontes 26...................................................... zł 15,—

TYNC ST. dr: Dzieje Gimnazjum Toruńskiego (1568—1793).
Tom I. Wiek XVI. 1928.................................................................. zł 5,40

— Najdawniejsze ustawy Gimnazjum Toruńskiego. 1925. =
Fontes 21..........................................................................................  zł 3,60

WAŁĘGA ST. dr: Dzieje polityczne Torunia u schyłku Rzeczy
pospolitej (1724—1793). Tom I. 1933. = Roczniki 39. (Tom
II—III. — Roczniki 40 i 41 w przygotowaniu).........................  zł 30,—

WOJCIECHOWSKI Z. dr: Mieszko I i powstanie państwa pol
skiego. 1936. .................................................................................  zł 12,—

— Jeszcze o Mieszku I. 1936.............................................................  zł 1,80




